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Wychodzi codziennie o godzinie 5 popołudniu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu fi centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego-i. 8. — Listy należy frankować,—• 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakoyi nr. 88.

P re n u m e ra ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł.
1 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r  o e z i e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k 
zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P i e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. minsięe>. 
nie. We wszystaicn junak państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

k w a r, al  ni  e 
w a r t a l u i e  3

miesięcznie.
..P rzew odnik  naukow y i  l i te r a c k i1, dodatek miesięezuy do „Gazety Lwowskiej*, otrzymają 

cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jecnakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 l i p ^ d o  końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni ze dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodnik Ilu s tro w an y *  dla prenumeratorów „Gazety Lwowskir* kosztuje we L w o w i e  rocz­
nie 10 zł., półrocznie 5 z ł ,  kwartalnie 2 zł. 50 ct., miesięcznie 84 et.. Na p r o w i u e y i :  rocznie 12 zł. 
60 ct., półrocznie 6 zł. 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. 5 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają »ię po 7 centów, 
kilkora„owe po 6 centów od imejsca 1 wieisza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystsie Łgencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulerard Ra spad, 
Nr 105 bis.

CZTjŚĆ ITEZJJICWA

Jej Ces. i Król. Wysokość Najdostoj­
niejsza A rcyksiężna B l a n k a ,  M ałżonka Je ­
go Ces. i Król. W ysokości N ajd. Arcyksię- 
cia Leopolda Salw atora, powiła we Lwowie 
dzisiaj o godzinie pół do szóstej zrana Córkę.

Najd. A rcyksiężna, i nowonarodzona 
Arcyksiężniczka m ają się zupełnie dobrze.

1. Biuletyn.
Stan Jej Ces. i Król. Wysokości N aj­

dostojniejszej A rcyksiężnej B l a n k i  i nowo­
narodzonej A rcyksiężniczki ,est zupełnie za­
dowalający.

Lwów, 9 września.
Prof. dr. Adam  Czyżewicz in. p.

.Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
sierpnia b. r. zam ianować najmiłościwiej 
radcę budownictwa M acieja M o r a c z e w -  
s k i e go  starszym  radcą budow nictw a i prze­
łożonym departam entu  technicznego w N a­
miestnictw ie galieyjskiem .

Jego Ces. i król. A postolska Mość' Naj­
wyższem postanow ieniem  z d. 8 w rześnia b. r. 
raczył zam ianować profesora gymnazyum św. 
Jacka  w Krakowie Edw arda C h a r k i e w i -  
c z a, dyrektorem  gym nazyum  akadem ickiego 
we Lwowie.

GZĘ&Ć MEUEZĘDffWA

L w ó w , 9 września  

( Z  c. lc. I ia d y  szk o ln e j k ra jo w e j).

0. k. Rada szkolna krajowa uchw aliła 
na posiedzeniu z dnia 5 września 1892.

1. Zatwierdzić wybór Tadeusza S ta ­
rzyńskiego, w łaściciela dóbr Derewni i P re­
zesa Bady powiatowej w Żółkw i, na za­

stępcę przewodniczącego do Rady szkolnej 
okręgowej w Żółkwi.

2. Zorganizować szkołę ludową w Ostro­
wcu, powiat Kołomyja, od 1 lutego 1898.

8. Zam ianować kandydatów' stanu n a ­
uczycielskiego W incentego K ubika, Dominika 
Żelaka i Jan a  M anulaka zastępcam i nauczy­
cieli w V gim nazyum  we Lwowie

4. Zatwierdzić w' zawodzie nauczyciel­
skim Józefa Nogaja w gim nazyum  w T ar­
nopolu i przyznać mu ty tu ł profesora od 1 
września b. r.

5. Zam ianować nauczycielam i szkól 
ludow ych : Józefa Piórkiewicza kierującym  
nauczycielem szkoły męskiej :m. Staszica 
we Lwowie; M ichała K leindiensta nauczy­
cielem starszym  szkoły męskiej im św. M a­
ryi M agdaleny we Lwowie; M ichała Bandu- 
rowicza i Romana Ciszewskiego nauczycie­
lami starszym i szkoły męskiej im. św. M ar­
cina we Lwowie; K arola W innickiego nau­
czycielem starszym  szkoły męskiej im. 
Czackiego we Lw ow ie; Karola Janowskiego 
nauczycielem  starszym  szkoły męskiej im. 
E lżb ie ty ; H elenę M ichalską starszą i A m a­
lię Zimlerównę m łodszą nauczycielką szkoły 
żeńskiej w W ieliczce; Alojzego Góreckiego 
nauczycielem  w H niliczkaeh ; Kazimierza 
S tanisław a Cwetschka w Poznance G n iłe j; 
Teklę Naw rocką i A nnę Litwinowiczównę 
nauczycielkam i młodszemi szkoły żeńskiej 
pospolitej, połączonej ze szkołą wydziałową 
żeńską w S m isuw ow ie? N estora Koron- 
czewskiego nauczycielem  w T rościańcup  
E m ila Druka w' Ńiźborgu s ta ry m ; Maryę 
Serbeńską nauczycielką m łodszą w Budza- 
nowie ; M ikołaja Stefanowicza nauczycielem 
w Cknie; S tanisław a ćw iąkalskiego w So­
roce; Zusslę Neuerównę nauczycielką młodszą 
w Podw ołoczyskach; Edw arda Gacka w 
Rudce; Józefa Duszkiewicza w Woli Pław- 
sk ie j; S tanisław a Petryckiego w R udzie ; 
Adolfa Golachowskiego w Radwanowicach; 
Leopolda Kurdowskiegc w Nawojowej górze ą 
K atarzynę Jaglarzów nę starszą nauczycielką 
w P ru ch n ik u ; Antoniego Bierczyńskiego kie­
rującym  nauczycielem  w B ro d ła c h ; Annę 
D ittrichów nę nauczycielką w Starej wsi po­
w iatu B ia ła ; Roberta Kubicę w Kobierni- 
cach.

6. Przyznać dodatki p ięcioletn ie: S ta­
nisławowi Piątkiewiczowi, dyrektorowi gim na­
zyum w- Przem yślu, czwarty dodatek; dr. 
Franciszkow i Grzegorczykowi, dyrektorowi 
gimnazyum. w Brzeżanach, czw arty dodatek; 
ks. A ntoniem u H ochekerow i, profesorowi 
gim nazyum  w Brzeżanach drugi dodatek ; 
Józ owi W asilkowskiemu profesorowi gim- 
nazyuin w Kołomyi drugi dodatek.

7. Aprobować „Książkę do czytania 
dla V klasy szkół wydziałowych i wyższych 
klas szKÓł ludowych żeńsLich, ułożoną przez 
M. Baranowskiego i P . P róchn ick iego11, cena 
80 ct. a. w. w oprawie.

KOEESPOIDEJJCTK
Praga czeska, 5 września.

(Wybory uzupełniające -  Inspekeya Namiestni­
ka. — Plany młodoczeskie).

(xx) Namiestnictwo na 29 b. m. n a ­
znaczyło wybór uzupełniający w m iejsce 11 
posłów kuryi w. posiadłości, k tórzy złożyli 
swe m andaty do Sejmu krajow ego Są to z 
kuryi m ajoratów : były prezes klubu posłów 
w. posiadłości, br. FryderykK ińsky, hr. F ranc. 
Ledebour i ks. Ferdynand Lobkowicz; z dru­
giej zaś sekcyi kuryi w. pos:adłości h rab io ­
wie : Ferdynand Boąuoy, E ngelbert W olken- 
stein, A ugust Kińsky, Ja n  Ledebour, Józef 
i Teobald Czerninowie, baronowie Tessner i 
W iedersperg Po większej części są to tacy 
posłowie, którzy w ostatniej sesyi w klubie 
posłów w. posiadłości głosowali przeciwko 
odroczeniu ugody. Niektórzy inni jednak , 
którzy w tedy także przem aw iali za bezzwto- 
c-znem prżbpro'wadzeniem ugody, jak  zw ła­
szcza ks. A lfred W indischgratz, obecnie p re ­
zes klubu posłów w. posiadłości, nie złożyli 
m andatów.

Liczba wyborców kuryi w. posiadłości u- 
lega częstym  zmianom stosownie do przej­
ścia dóbr w inne ręce, nie uiszczenia się z 
m inim um  podatku 250 zł. i t. d. W ogól­
nych wyborach r. 1878 liczba wyborców tej 
kuryi wynosiła 487, w r. 1879 448, w r. 1885 
443. W edług ogłoszonego onegdaj w urzę­
dowej Frager Zeitung  spisu wynosi obecnie 
455, z k tórych na sekcyę m ajoratów, wybie­
rającą 16 posłów, przypada wyborców 45, 
na sekcyę alodyalną, w ybierającą 54 Dosłów 
41C wyborców. N iepodobna w tej chwili 
dokładnie skonstatow ać, ilu z tych wybor­
ców należy do stronnictw a niem ieckiego, ilu 
do lewicy, i ilu je s t chw iejnych? Ale to p e ­
wna, że jak  w drugiej sekcyi, tak  zwłaszcza 
w sekcyi m ajoratów , stanowczo przeważa li­
czba tak ich  wyborców, którzy getowi są po­
pierać gabinet w przeprowadzeniu ugody a 
m ianowicie rozgraniczenia okręgów. Ozy ten 
fakt uw ydatni się już 29 września, to będzie 
zależało od różnych kombinacyj, mianowicie

też oa tego, czy wyborcy lewicy wezmą u- 
dz ał w w yborach uzupełniających.

N am iestnik hr. Thun odbywa obecnie 
uspekcyę w południowych, przeważnie n ie ­

mieckich okręgach, gdzie doznaje bardzo 
serdecznbgo n rz/jęcia  ze strony ludności 
niemieckiej. W  r. z. hr. Thun gorliwą opie­
k ą , jaką otoczył wystawę krajową, zjednał 
sobie bjnopatyę najszerszych kół czeskich, 
choc iaż , jak  wiadomo Młodoczesi zaraz pn 
zamianowaniu lir Thuna N am iestnikiem  
we wrześniu r. 1889 rozpoczęli przeciwko 
niem i nam iętną agitacyę pod precekstem, 
że nie w łada językiem  czeskim. Z czasem 
pgitacye te i b ru ta lne  występy przeciwko 
N amiestnikowi w sejm ie —  przypom inam y 
interpelacyę d ra  "Vaszatego z r. z. — osła 
b ły  a hr. Thun posiada obecnie zupełne 
zaufanie obydwu narodowości krajowych 
Z szczególną też energią zajął się osobiście 
środkami zaradczem i przeciw co cholerze na 
granicy austryacko-saskięj, gdzie naprze­
ciwko Bodenbacha posiada w spaniały pałac.

Młodoczesi zam ierzają podobno rozpo­
cząć w sejmie akcyę od poruszenia kwestyi 
W ekelsdorfu. Jeżeli to uczynią, pomimo po­
rażki. jakiej doznali w tej spraw ie w Radzie 
państw a, to może niektórych chw iejnych 
Staroczechów nabaw ią kłopotu, ale z pewnoś sią 
nie pociągną za sobą posłów kuryi wielkiej 
posiadłości, którzy w Radzie państw a sta ­
nowczo potępili zachow anie się frakcyi mło- 
doczeskiej wobec p. M inistra spraw iedli­
wości. Z resztą legalność utworzenia okręgu 
sądowego w W ekelsdorfie nie ulega żadnej 
wątpliwości, a zatem  wszelkie wysoępy M ło- 
doczechćw na tem polu, jak  każda podobna 
dem onstracya, mogą się skończyć tylko p o ­
rażką.

Wrześniowa rocznica we Francyi.
Jak  w Nmmczech obchodzą rokrocznie 

uroczyście dzień 2 w rześnia, jakc dzień zwy­
cięstwa pod Sedanem, tan  republikańska 
F ran cy a  odświeża rok rocznie w pam ięci swej 
dzień 4 września 1870. W dniu tym upadło 
trzecie cesarstwo i ogłoszono we F rancy i 
Rzeczpospolitą. W roku bieżącym, po 22 le- 
tm em  istnieniu republiki, zdarzyło się tra ­
fem, iż d. 4 września był tak samo niedzielą, 
jak  ów pam iętnego roku 1870.

Okohczność ta dała sposobność p a ry ­
skiemu F igaro  do zestaw ienia dw udziesto- 
dwu letni .go bilansu istnienia rzeczypospolitej. 
Oto ten b ila n s : „ P o 22 la tach istn ian icórepu- 
bliki nie m am y jeszcze zupełnie wyrobionego,

36)

Z cyklu: Jeuiezys życia“.

H K A l i l N A
IX X III.

(CUąg cl niszy).

E d w ard z ie ! zawołałem mo­
żesz mi odpowiedzić, z ręką na sercu, na 
dwa pytani a ?

—  Dlaczegóż by nie ?
-  Ale wiedz o tem , że od szczerości 

twych odpowiedzi zależy wiele i że od niej 
zależy mój honor, spokój me,go sumiwiiay że 
od niej.... zależy może także szczęście ko­
biety, którą kochasz....

—  C eliny? pytaj!
—  A więc słuchaj.
— S łu ch am !
— ■ Czy ty masz —  pytałem  —  tak silne 

postanowienie poślubienia panny N arkiewicz, 
iż nic by cię nie było w stanie zmusić do 
zerw ania?

— Cóż za myśli ci przychodzą ? — 
przerw ał Edw ard zdziwiony pytaniem .

7~. A  ,v*®c —  ciągnąłem  —  żadne oko­
liczności 1 Ani naw et takie, których powie­
dzieć nie możesz? Ani niezłom ny upór twej 
m atk i?  Ani wydziedziczenie c ię ,je ś li by ono, 
przypuśćm y, pokazało się możliwem ? A ni?...

—  FrzesU ń już — podchwycił h ra b ia —  
bo serce mi rozdzierasz. W idocznie mnie 
nie uważasz za człowieka, lub też.... Nie wiem 
doprawdy, co myśleć o tw ych pytaniaoh.

J M  Myśl, co ci się podoba, a odpowia­
daj na pytanie drugie.

— No ?
We mnie, czy pokładasz zaufan ie?

— Jedno pytanie dziwniejsze od dru­
giego....

—  Odpowiadaj !
-— W kimże bym pokładał zaufanie, 

jeśli nie w tobie przyjacielu ? —  zaw ołał 
Edw ard / tobie, którem u zawdzięczam, 
że nie zostałem  kom pletnym  idyotą.

Na mnie przyszła kolej zdumienia. 
H rabia pierwszy raz dał mi do zrozumienia, 
że wiedział, czem niedawno był jeszcze, i że 
stosunek mój do siebie pojmował. Ale cza­
su nie u ia łe ir ani na zastanaw ianie się nad 
jego odpowiedziami, ani na rozczulanie. P y ­
tałem  więc dale j:

—  A w ię c , jeślibym  od ciebie żądał 
czegoś, czegobyś sobie wytłómaczyć nie 
umiał, jaślibym  ci tego sam wytłómaczyć

nie chciał.... Jeśliby  ci to żadanie moje by­
ło w st-ętnem  nawet.... podejrzanera.... czy 
byś ? ...

— Zastosowałbym się dc tw°go ży­
czenia, skoroby tylko było wykunalnem — 
odparł Eaward ze zdziwieniem i obawą.

—  Nie zachw iałoby ono naszą przyja­
źn ią?

—  W ąt....pię..., Nie rozumiem cię.
Namyśliłem się i zaw o ła łem :
— A więc będę od ciebie żądał cze­

goś, coby słusznie mogło obudzić w tobie 
podejrzenie co do mych szczerych i bezin ­
teresownych uczuć dla ciebie. Jeśli ci po­
wiem, że to żądanie moje jednak wypływa 
z twego w łasnego interesu, uwierzysz mi 
ślepo ?

— Uwierzę, -— podchwycił tym razem 
h rab ia  —  jeśli ono nie będzie dotyczyć sto 
sunku mego do Celiny. Ty może myślisz.... 
bym zan iechał? ....

—  N ie ! — czemprędzej przerwałem
uradow any.

— A więc uwierzę ślepo.
  I jeśli cię zobowiążę do tajemnicy,

dotrzyma iz jej ?
— Dotrzymam.
—  We wszelkich okolicznościach? Przed 

Celiną naw et?  Przed Celiną szczególnie?
Tu h rab ia  się zastanowił.

—  Takie mam —  zaw ołał —  zaufanie 
do ciebie, iż i to obiecuję, pewny, że mi nie 
uczynisz n ic  takiego, coby mi przykro było 
taić przed nią.

—  Nie mylisz się —  odparłem  i po­
żegnawszy go, w ybiegłem  na m iasto.

Za chw ilę byłem  w hipotece m iasta 
W arszawy, gdzie mi jeszcze przed działa­
niem  potrzebną była pewna wiadomość. Ta 
relacya okazała się pom yślną i s tw erd z iła  
moje dane co do rzeczywistych stosunków 
Edw arda. Książę nie k łam ał wtedy, fa łn e  
K orjatyńskich należał tylko qi Edw arda, nie 
by ł objęty aktem dożywocia hrabiny, który 
się w kojni znajdował w księdze hipotecznej. 
Edw ard był właścicielem wszystkich dóbr, 
pozostałych po ojcu, a na części tychże tyl­
ko hrabina ciężyła swem dożywociem.

Na drugi dzień, o godzinie jedenastej 
rano wychodziliśmy ja  i Edw ard z banku 
„Kohna et Cie“ , gdzie h rab ia  zaciągnął trzy­
dzieści pięć tysięcy rubli pożyczki, z k tó ­
rych trzydzieści mnie pożyczył, a pięć za­
chow ał sobie. Pożyczkę tę uzyskał na akt 
notaryalny, a odem nie w ziął weksel.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wincenty hr. Łoś.
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wykończonego rządu republikańskiego, cier­
pimy na chroniczny błąd, jakim jest prawo 
powszechnego głosowania, z którego socya- 
Iizm mógłby ukuć broń dla siebie, gdyby 
wszystkie gminy myślały tak, jak Roubaix 
lub O arm eaui; prócz tego panuje jeszcze 
wśród zwycięskich republikanów duch sekciar­
stwa politycznego, jak gdyby nieustannie 
jeszcze byli zagrożonym i; ostatecznie jednak 
mówiąc bez szowinizmu, ma Francya prawo 
być zadowoloną z rezultatów tych 22 lat, co 
więcej, czuć się niemi dumną. Finanse jej zo­
stały uregulowane, armia zreorganizowana; 
Francya żyje dzisiaj w pokoju z Europą, 
wśród której ma przynajmniej jednego po­
tężnego sprzymierzeńca, i wśród której 
przestano ją  uważać za państwo, które 
można lekceważyć i zaniedbywać. Co 
jednakowoż jest dziwniejszem i mniej o- 
czekiwanem , to to, iż zdołała doprowa­
dzić do pierwszego stadyum w moralnem 
skonsolidowaniu się. Można wierzyć , iż gdy 
rzeczpospolita raz przez wszystkich zostanie 
uznaną, upadnie wiele uprzedzeń do niei i 
będzie można osiągnąć drugie stadyum: po­
szanowanie rozmaitych odcieni w przekona­
niach i wszystkich praw sumienia. Można 
także myśleć, iż Francuzi zrozumieją niebez­
pieczeństwo , które grozi ich wolności i ich  
interesem w skutek błędnego pojmowania 
socyalizmu. A  gdy klasy kierujące, lub słu­
szniej, klasy posiadające, które pojęły to 
niebezpieczeństwo, zrozumieją, iż muszą po­
nieść pewne ofiary, to może zdoła się uni­
knąć przewrotu ekonomicznego i socyalnego, 
który zresztą zagraża całej Europie. Francya 
me straciła czasu od 4 września 1870“.

Ten niestronniczy wyrok, ten bezpar- 
cyalny rachunek sumieuia, wygłoszony i ze­
stawiony przez dziennik, który od 22 lat 
wiódł wojnę zrepubłiką, a nawet wespół z 
boulanżystami walczył przeciw rozmaitym 
instytreyom republikańskim, ten wyrok byłby 
objawem zastanawiającym, gdyby nie prze 
szłość tego dziennika, świadcząua o ciągłe  
zmienności w jego politycznych tendencyach

Cholera.
Magistrat we Lwowie ogłasza następu­

jące obw ieszczenie:
Z powodu zbliżania się cholery azya- 

tyckiej do granic naszego kraju od strony 
Bossyi i w obec stwierdzonej epidemii cho­
lery w Hamburgu, Altonie i innych miejsco­
wościach państwa niemieckiego, wreszcie ze 
względu na rozszerzenie się w Paryżu i oko­
licy  epidemii podobnej do cholery, postano­
wiło Wysokiego, k. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych rozporządzeniami z 24 i 26 sier- 
»n’a 1892 r. 11. 19165 i 19380 zaostrzyć 

istniejące przepisy meldunkowe co do osób 
przybyłych z Rossyi, Francyi i Niemiec.

W skutek tego Magistrat —  w wyko­
naniu reskryptu Wysokiego c. k. Namiestnic­
twa z 31 sierpnia 1892 1. 67951 wzywa 
wszystkich przedsiębiorców, mających prawo 
goszczenia obcych, jak również wszystkich 
trudniących się wynajmowaniem mieszkań i 
p ok oi, a wreszcie i głowy rodzin, ażeby 
bezzwłocznie i w jak najkrótszej drodze do­
nosili IX. Departamentowi Magistratu, wzglę­
dnie Fizykatowi miejskiemu (Ratusz — par­
ter — strona południowa) o każdej osobie 
przybywającej z granic państwa niemieckie­
go, Francyi i Rossyi, w celu poddania przy­
byszów rewizyi lekarskiej — która zazwyczaj 
będzie miała miejsce między godziną 11 a 
12 w południe. — Tym celem należy we­
zwać podróżnych, aby w tym czasie z ho­
telu się nie oddalali.

W szczególności zwraca się uwagę i 
szczególniejszy nacisk kładzie się na to, by 
o wszelkich chorobach, połączonych z czę- 
stemi wydzielinami a występujących u osób 
przybyłych z granic państwa niemieckiego, 
Francyi lub Rossyi, natychmiast donoszono 
Fizykatowi miejskiemu, w celu bezzwłocznego 
przedsięwzięcia stosownych środków zarad­
czych. ___________

N rne fr . Presse i inne dzienniki wie­
deńskie podnoszą, że dotychczasowe zarzą­
dzenia sanitarne w Galicyi odpowiadają naj­
zupełniej swemu celowi i wykonywane by­
wają z całą ścisłością Energiczne te zarzą­
dzenia znajdują zupełną pochwałę nawet u 
tych, którzy przechodzą niemiłą akcyę de- 
synfekcyi. Czynność lekarzy w Galicyi na­
bywają pisma niemieckie „wzorową i pełną 
najwyższego poświęcenia".

O przebiegu cnolery w gubernii lubel­
skiej podaje W arss. B m e w n ik  następujące 
w iadom ości: Dnia 3 września w Lunlinie za­
chorowało osób 33, w yzdrow iałoS, zmarło 
12,pozostaje chorych 93 ; w powiecie lubel­
skim zachorowało osób 9, wyzdrowiało 4, 
um arło 0, pozostało chorych 2 9 ; w Łęcznie 
zachorowała osób 5, zmarło 11, zostało cho­
rych 7.

W gubernii kijowskiej stan epidemii 
w dni ii 3-go b. m. by ł następu jący : w m ie­
ście Kijowie było chorych 37, zachorow ało

16, umarło 5, wyzdrowiało 4, pozostało cho­
rych 44. W Zwinogródku pozostaje chorych 
8 osób. Nanowo stwierdzono cholerę w dwóch 
punktach: w Mokrej Kaligórce, zwinogrodz- 
kiego powiatu, gdzie zachorowało 6 osób, 
umarło 3 i wyzdrowiało 3, i w Dmitrowi- 
cach W ielkich, w kijowskim powiecie, gdzie 
zachorowała i umarła jedna kobieta , przy­
była z Kijowa.

Cholerę azyatycką w Berlinie można 
uważać za w ygasłą. W  trzech ostatnich 
dniach nie stw ierdzono ani jednego w ypad­
ku cholery azyatyckiej.

Duia 6-go b. m. zachorowało w H am ­
burgu  702 osób, zmarło 333.

Zapowiedziane na ten  m iesiąc kongre­
sy socyalistów niem ieckich zostały z rozpo­
rządzenia rządu częścią odroczone, częścią 
całkiem  odwołane. Rozporządzenie to moty­
wuje rząd obaw ą rozwleczenia cholery.

K R O I I K A
L w ó w . 9 w rześnia.

—  N ajd . A rcy k siężn a  S ia n k a , Mał­
żonka Jego Ces. i Król. Wysokości Leopolda 
Salwatora — jakto donosimy dziś w części urzę­
dowej — powiła dzisiaj o godzinie pół do szó­
stej zrana szczęśliwie Córkę.

—  Jej K ró l. W y so k o śc i Małgorzacie 
księżnie Madrytu złożył dziś o godzinie jedena­
stej przedpołudniem wizytę JE. Pan Namiestnik 
hr. Badeni.

—  O tw arcie  S ejm u  k ra jo w eg o  od­
było się dziś, jak zazwyczaj, w sposób uroczy­
sty. O godzinie 10 przedpołudniem odprawione 
zostało w kośc.ele Arclńkatedralnym solenne na­
bożeństwo, które celebrował ks. kanonik Mazu- 
rak Na nabożeństwie obecni byli JE. Namie­
stnik Kazimierz hr. Badeni, JE  Marszałek ks. 
Eustachy Sanguszko i liczne grono posłów, z 
których wielu w wspaniałych strojach narodo­
wych. Również odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w cerkwi wołoskiej dla posłów narodowości ru­
skiej.

Na wieży ratuszowej powiewają chorągwie 
o barwach kraju.

— P o św ię c e n ie  sz k o ły . W dniu 10 
września b. r. odbędzie się o godzinie 10 po­
święcenie budynku szkuły im. Zimorowicza przy 
ulicy Łyczakowskiej, po nabożeństwie odprawio- 
nem w kościele pod wezwaniem św. Antoniego. 
Będzie to uroczystość wyłącznic szkolna. Nato­
miast w dniu 1 4 b m. odbędzie się o godzinie 
10 uroczysty akt poświęcenia budynku szkoły 
męskiej i żeńskiej im. Konarskiego. — Zapro­
szenia na tę uroczystość będą rozsełane z pre- 
zydyum c. k. Rady szkolnej okręgowej. — Gdyby 
kto pragnął być obecny na tej uroczystości, a 
nie otrzymał zaproszenia, może zgłosić się do 
biura c. k. Rady szkolnej okręgowej w dniu 13 
września b. r. przed południem.

— JE . k s. A rcy b isk u p  Issa k o w icz
przybył —  jak nam piszą z Czerniowiec —  dnia 
6go b. m. do stolicy Bukowiny na uroczystość 
konsekracyi wielkiego ołtarza w tamtejszym 
kościele parafialnym orm. katol. Przybywające­
go do Czerniowiec arcypasterza serdecznie wita­
ły zgromadzone na dworcu tłumy wiernych z 
rozmaitych sfer społecznych całej Bukowiny. 
Obywatelstwo wiejskie zjechało się licznie, ulice 
pełne były okolicznych wieśniaków. Ks. Arcybi­
skup przyjechał o godzinie 1 w południe. Na 
dworcu oczekiwali go przedstawiciele katolickie­
go kleru wszystkich trzech obrządków z ks. 
Kasprowiczem, Tobiaszkiem i Kosteckim na czele, 
prezydent miasta Kochanowski z radcą Waclem, 
wydziały Czytelni polskiej, katolickiego Towa­
rzystwa dobroczynności, przedstawiciele Koła 
polskiego z br. Kapri na czele, oraz liczne inne 
reprezentacye. Przem aw iali: sędziwy obywatel 
z okolic Czerniowiec Łazarz Passakas i prezydent 
p. Kochanowski. Ks. Arcybiskup zamieszkał w 
probostwie orm. katol. i przyjmował liczne de- 
legacye i osoby prywatne, które pospieszyły zło­
żyć swój hołd czcigodnemu arcypasterzowi. —  
Następnie odwiedził ks. Issakowicz metropolitę 
gr. or. i prezydenta kraju br. Krausa, którzy 
natychmiast go rewizytowali.

Na drugi dzień rano odbyła się uroczy­
stość konsekracyi ołtarza, a o godzinie 2 wielki 
bankiet, który urządzono na cześć łrs. Issako- 
wicza na strzelnicy. Ze sfer wojskowych wzięli 
udział w bankiecie podpułkownik Umrowski i 
podpułkownicy obrony kraj. i żandarmeryi. Ze 
sfer władz rządowych i autonomicznych przy­
byli na bankiet w zastępstwie nieobecnego pre­
zydenta kraj. radca rządu kraj. Józef Kocha­
nowski, marszałek sejmu Lupul, prezydent mia­
sta Kochanowski, radca dworu Weigl, prezy­
denci sądów kraj. cywilnego i karnego Marty- 
nowicz i Winnicki, dyrektor Wisłocki, proku- 
ratowie Kubnen i Korn. Prócz tego zebrało się 
liczne duchowieństwo katolickie wszystkich 
trzech obrządków, reprezentanci wszystkich pol­
skich stowarzyszeń, bardzo wiele obywatelstwa, 
wielu deputowanych do sejmu i t. d. Pierwszy 
toast wniósł J. E. ks. Arcybiskup Issakowicz 
na cześć Papieża Leona XIII i Najj. Pana, za­
znaczając, iż pomimo , że nie wszyscy z obe­
cnych rozumieją po polsku mówi jednak w tym

języku, bo to co serce czuje tylko w ojczystym 
języku da się wypowiedzieć. Drugi toast wzniósł 
na cześć dostojnego Gościa p. Łazarz Passakas 
po polsku a p. Zadurowicz Wojciech po nie­
miecku. Następnie potoczyły się toasty i prze­
mówienia długim szeregiem.

Ks. Arcybiskup pozostał jeszcze przez 
wczoraj w Czerniowcach.

Wychodzące w Czerniowcach Gazeta P o l­
ska  poświęca ks. Issakowiczowi pełne miłości 
i zapału wyrazy.

— Franciszek Gawroński (Rawita' 
zaszczytnie znany literat i powieściopisarz, do­
tychczas zamieszkały w Warszawie, przybył na 
stały pobyt do Lwowa.

— Dr. Włodzimierz Sołtykiewicz, 
c. k. lekarz pułkowy, przeniesiony z Serajewa 
do pułku dragonów nr. 11.

— Trzeci zjazd techników polskich 
we Lwowie nie odbędzie się, gdyż komitet zmu­
szony był zjazd odwołać wobec niemożliwości 
udziału techników Królestwa polskiego i Księz 
twa Poznańskiego w skutek obecnych utrudnień 
komunikacyjnych, spowodowanych grożącem nie­
bezpieczeństwem epidemii.

— Nadanie prezenty. C. k. Namie­
stnictwo nadało prezentę na opróżnione gr. kat. 
probostwo reg. collationis w Niebyłowie, ks. 
Michałowi Łopatyńskiemu, gr. kat. proboszczowi 
w Pobuku.

— Grono emerytów, przeważnie pen- 
s/onowanych urzędników państwowych, celem 
wzajemnej łączności, zamierza utworzyć we Lwo­
wie „Kółico emerytów“ . Pierwsze zgromadzenie 
w celu ułożenia i przyjęcia statutów nowego tego 
„Kółka" odbędzie się dnia 15 b. m.

—  Z obserwator y urn o. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 9 września 1892. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 
12 w południe dnia 7 września do 12 w po­
łudnie dnia 9 września b. r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zmienny, co do siły słaby (2), 
stan nieba zmienny, a powietrze wilgotne (70 
proc. wilgot. względ.); opad deszcz, wysokość 
opadu 9,2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-17,3°C., najwyższa ~j-28,4J0. we środę popo­
łudniu, najniższa -f-9,0°0. dziś nad ranem.

Wczorąj padał deszcz z przerwami, wie­
czorem wypogodziło się.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w południowej Szweeyi; zwyżka 
775 do 770 mm. w zatoce Biskajskiej; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
763 mm

Prognoza na dobę 10 września 1892 roku 
(od nółnocy północy): W iatr będzie co do
kierunku zachodni, co dó siły słaby (2), śre­
dnia temperatura doby podniesie się do -j-18 'C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza zmniejszy się do 70 proc.; 
opad deszcz nieznaczny, zresztą pogoda.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Starych 
Brodach, Stanisław K u c h a r s k i ,  weteran z r. 
1831, lat 80.

W Krakowie, Helena O l s z e w s k a ,  sio­
stra pruf. Uniwersytetu w Krakowie dr. Karola 
Olszewskiego, oraz Melania ze Strzyżowskich 
O l e a r s k a ,  lat 62.

W Moulins we Francyi, Józef Jan Za­
k r z e w s k i ,  weteran z r. 1831, urodzony w 
Lipnie, gubernii płockiej.

WLiyornie, umarł generał Cialdini, były 
poseł włoski w Paryżu.

Wanda S o ł o w i j o w a ,  urodzona 12 gru­
dnia 1834, zmarła w Boratynie 6 września b. r.

— Wybór nowego generała 00. Je­
zuitów nastąpi we wrześniu w Rzymie. Kole­
gium wyborcze składa się z prowineyałów za­
konu, tudzież dwóch delegatów, między tymi 
niektórzy z Azyi i Australii przybyli już do 
Rzymu; delegaci z Ameryki przybyć mają w naj­
bliższych dniach. Zakon liczy obecnie około
13.000 członków i dzieli się na 27 prowincyj. 
Generalnym administratorem zakonu jest Hiszpan
0. Martin. Przypuszczają, iż on zostanie wybrany 
generałem zakonu.

Do związku handlowego Kółek 
rolniczych w Krakowie przystąpili w ciągu 
miesiąca sierpnia b. r. następujący członkowie:
Z udziałem 200 zł. pani Klara Sierocińska, 
Kraków; z udziałem 100 zł., pani Lucyna Rut­
kowska, Kraków; z udziałem 50 zł.: pan Edmund 
Bielski, Kobiernica; z udziałem 25 zł.: panie 
Stefania Dębska, Kraków; Mary a Trzaskowska, 
Kraków; Wanda Chranicka, Kraków; panowie: 
Karol hr. Scipio, Kraków; ks. Franciszek Ła- 
eroiz. Radłów; dr. Kazimierz Grabowski, Kra­
ków; Ludwik Urbański, Wyeiąże; Aleksander 
Swolkień, Kraków; Jakób Adler i Józef Czuj, 
Borzęcin; Ludwik Ostrichansky, Chmielów; Jan 
Turakiewicz, Niegowić; Jan Wańkowicz, Kra­
ków; J. Wiśniewski, Kraków; Mieczysław Szym- 
berski., Mielec; Kasper Wysocki, Jasienica; Bo­
lesław Gurski, Dąbrowa koło Sądowej Wiszni; 
Czesław Zapalski, Węgrzynowice; i Kółka rol­
nicze w Cłioezni, Okulicach, Jas.onicy, Przy- 
lasku rusieckim, Brzezi u i Polny.

— O znanym już strasznym wypadku
w Moszczanicy, donoszą nam : Wn o e y d . 4 b . r n .  
po godzinie 9, uderzył piorun w czworobok 
dworskich stodół w Moszczanicy, będącej w ła­

snością p. Kępińskiego ze Szezurowy. Spaliły 
się dwie stodoły wraz z krescencyą, a szkoda 
tylko w części ubezpieczona, wynosi 10.000 zł. 
Z żołnierzy, którzy na folwarku i w stodołach 
byli umieszczeni, spaliło się wedle doniesienia 
komendanta korpusu w Krakowie, czterech, i 
tyluż zostało porażonych piorunem, których od­
wieziono do szpitala, gdzie po należytem zaopa­
trzeniu, mają się nieźle. Nadto spaliło się bar­
dzo wiele mundurów, broni i amunicji. Akcya 
ratunkowa była bardzo utrudniona, nie było bo­
wiem ani sikawki, ani wody, ani żadnych na­
rzędzi d.o gaszenia i tylko energicznej interwencji 
komisarza Stawskiego, który przez żandarmów 
kazał sprowadzić ludzi z Moszczanicy do rato­
wania, jako też żołnierzom, którzy chętnie rato­
wali, należy zawdzięczyó, że nie wynikła wię­
ksza szkoda. Nad ranem zniszczyła gwałtowna 
ulewa wraz z gradem w całej okolicy niezebrane 
jeszcze plony.

- -  W  p o jed y n k u . W tych dniach na­
deszła do Warszawy wiadomość o zgonie Anto­
niego Sakiewieza, Warszawianina, inżyniera, bu­
dującego koleje podjazdowe w południowo-za­
chodnich guberniach Rossyi. Sakiewicz w poło­
wie z. m. wyjechał na kuracyę do kąpiel mor­
skich w Blanckenberghe, nieopodal Ostendy, gdzie 
przy wspólnym obiedzie w pensyonacie miał 
gwałtowną kłótnię z jakimś Bawarczykiem. Re­
zultatem zajścia było wyzwanie ze strony owego 
Bawarczyka. Pojedynek odbył się w dniu 1 b. m. 
na terytoryum Belgii, tuż przy granicy, we wsi 
Cheredy. Inżynier Sakiewicz, trafiony w serce, 
na miejscu życie zakończył. Świadek pojedynku 
zawiadomił o tem brata nieboszczyka, który na­
tychmiast wyjechał za granicę, celem oddania 
ostatniej posługi zabitemu.

— T a je m n ic z y  w y p a d ek . W W arss. 
B niew n. czytamy: „W niedzielę, d. 4 września 
w cerkwi Wniebowzięcia, przy ulicy Miodowej, 
(przerobionej na sehizmatycką z unickiej),’ pod­
czas czytania Ewangelii przy liturgii, z lewej 
strony dał się słyszeć huk, podobny do słabego 
wystrzału z pistoletu. Kiedy modiący się cofnęli 
się z tego miejsca —  pozostał na niem nieznany 
człowiek; z prawej strony jego spodni, w okolicy 
kieszeni dawał się widzieć dym. Znajdujący się 
tuż obok roimistiz straży pogranicznej, Demja- 
now, dostrzegłszy to, natychmiast rzucił się ku 
temu człowiekowi i schwycił go za prawą rękę, 
którą ter widocznie usiłował włożyć do dymiącej 
kieszeni, a następnie prawą ręką złapał go za 
szyję, odciągnął ku drzwiom wohodowym i oddał 
nadbiegłym polieyantowi i żandarmowi. Areszto­
wanemu wyjęto z kieszeni znacznych rozmiarów 
przyrząd cylindrowy, oczywiście przygotowany 
do wybuchu. Po odstawieniu go do kancelaryi 
cyrkułowej, człowiek ten, będący, jak się oka­
zało, w stanie bezprzytomnym, natychmiast 
zmarł, a po obejrzeniu okazało się, że kieszeń 
spodni jest rozerwana i opalona i również opa­
lona koszula; pod koszulą, około prawej pa­
chwiny, dała się widzieć silnie opalona kontuzya; 
z ust trupa ciekła krew. Co do osobistości prze- 
stępcy, prowadzi się śledztwo".

Tyle pisze urzędowy dziennik, a za nim 
prasa polska, której wolno tylko w tłómaczeniu 
powtarzać wiadomości z W arss. Bniew n. Za­
pewne jednak na innej drodze dojdą szczegóły 
tego niezwykłego wypadku.

— Z abobon. Jak donosi Gaseta L u ­
belska, żydzi lubelscy w celu zapobieżenia roz­
wojowi epidemii wyprawili dwa wesela na cmen­
tarzu żydowskim. „Oblubieńców wybrano z naj­
biedniejszych warstw ludności, a jedną parę 
z jakichś głuchoniemych biedaków. A niedosyó 
tego. Zaprzągnięto 4 dziewczyny żydowskie do 
pługa i oborano granice miejskie od strony Bi­
skupic. Lecz nie koniec na tem. Ciemne żydow- 
stwo zrobiło jeszcze taką operacyę: W sposób
tajemniczy zdjęto łańcuchy z łazienel Wendrow- 
skiego i stawidła z młyna Krauzego. Wszystko 
to razem, wedle form rytualnych pochowano na 
miejscowym cmentarzu żydowskim, z tą wiarą, 
że jak woda zejdzie, to uniesie z sobą epidemię... 
Rzeczywiście, woda w rzece spadła ogromnie."

— W ystaw a  p r z e m y s łu  b u d o w la ­
n eg o  na placu i w gmachu Szkoły politechni­
cznej otwarta codziennie od 10 rano. Wstęp 20 
et., katalog do nabycia w kasie po cenie 20 ct. 
Wieczorem koncert orkiestry wojskowej, oświetle­
nie elektryczne.

- - N ieu sta ją ca  w y sta w a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha I. 10, I  piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. DJa członków wstęp 
wolny.

Italii Maclo-aflFStraa.
Z teatru. Licznie zgromadzona publiczność 

powitała wczoraj bardzo serdecznie, hucznemi 
oklaskami i bukietami, powracającą na scenę 
naszą, panią Adelę Żelazowską. Artystka wy­
stąpiła w roli Hrabiny Sary i wywarła silne 
wrażenie. W poniedziałek, w obszerniejszej re­
lac ji zdamy sprawę z tego występu, jakoteż z
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zapow iedzianego na  ju tro  w ystępu p. Komana
Żelazowskiego w „Przeszkodzie". Zaznaczając 
dzisiaj w krótkiej wzmiance wczorajszy sukces, 
spieszym y w yrazić szczerą radość z pow rotu pp. 
Żelazow skich na  scenę naszę. Znając p ierw szo­
rzędny  i cli ta len t, zam iłow anie do sz tuk i, i 
w ielką sum ienność w  pracy, w iele bardzo obie­
cujemy sobie po ich działalności artystycznej, a 
nie w ątpim y, że sym patya i uznanie tak  p u b li­
czności jak  i k ry tyk i stale im tow arzyszyć będą.

D zisiaj w „P ierw szym  b a lu “ P rzybylskiego 
(Róża) i w komedyi Koziobrodzkiego „R eprezen­
tan t domu M uller i Sp.“ (T eresa) w ystąpi p. 
D ziryttów na, sym patycznie zap isana  w pam ięci 
publiczności z poprzednich sw ych na  scenie 
lwowskiej występów. Zaangażow anie pp. Żela­
zow skich a niem niej p. D ziry ttów ny , uw ażam y 
za myśl bardzo szczęśliw ą, i w obec tego m a ­
my tern siln iejszą nadzieję, żo dy rek c ja  z rów ną 
starannością  postara się o rych łe  zapełn ien ie  po­
zostających jeszcze szczerb w personalu  d ram atu  
i komedyi.

Repertuar teatralny. W teatrze letnim , 
Dziś, w  p ią tek , przedstaw ien ie  sk ład an e : 1. „O 
chlebie i w odzie'1, w odewil w 1 akcie ; 2. „P ie rw ­
szy b a l“ , komedya w 1 akcie Z. P rzyby lsk iego ;
3. „R ap tu s" , komedya w 1 akcie L ab iche’a ;
4. „Reprezentant domu M uller i sp ó łk a" , kome­
dya w 1 akcie W ładysław a h r . K oziebrodzkiego. 
P ierw szy występ panny S tan isław y  D zirytów ny. 
Ju tro , w  sobotę, „P rzeszkoda", kom edya w 4 
aktach A lfonsa D au d e fa . P ierw szy  w ystęp pana  
Ro m ana Żelazowskiego.

Świat. Donieśliśmy już we właściwym 
czasie, że; zuany dwutygodnik ilustrowauy kra­
kowski „Świat," sprzedany został przez dotych­
czasowego właściciela i redaktora p. Zygmunta 
Sarneckiego. Wiadomość ta, jak się spodziewać 
należało, wywarła powszechne wrażenie. „Świat" 
założony przed laty pięciu, przez p. Zygmunta 
Sarneckiego i utrzymywany przez cały ten czas 
niezmordowaną pracą i talentem wydawcy, stał 
się potrzebą zwłaszcza tych kół, które szczerze 
zajmują się rozwojem literatury i sztuk pięknych. 
Wytworny w swych ilustracjach, poważny i 
zajmujący treścią, gromadzący i skupiający w 
około siebie pierwszorzędne literackie i arty­
styczne siły, dwutygodnik ten zyskał nie tylko 
sympatye publiczności, lecz także uzuanie tak 
krajowej, jak i zagranicznej krytyki. Niejedno­
krotnie — znając nasze stosunki wydawnicze —  
podziwialiśmy wytrwałość p. Zygmunta Sarne­
ckiego i jego niezmordowaną p racę , jaką bez 
wytchnienia poświęcał pismu, stworzonemu przez 
siebie. W działalności literackiej Sarneckiego, 
stworzenie i utrzymanie tego pisma na tak wy­
sokim poziomie, zostanie trwałą i więlką za­
sługą. Nic też dziwnego, że przejście „Świata" 
w inne ręce zainteresowało liczne koła, budząc 
pewien niepokój, czy dalsze wydawnictwo tego 
pisma odpowie jego tradycyom. Otrzymujemy 
właśuie pierwszy numer, wydany w zmienio­
nych już warunkach i na tej podstawie sądzimy, 
że nowa redakcja pomna, iż tradycja, pozosta­
wiona przez Z. Sarneckiego, zobowiązuje, odpowie 
godnie swemu zadaniu. Tak część ilustracyjna jak 
literacka nie pozostawiają nic do życzenia. No- 
wonabywcy zamierzają podobno przenieść wyda­
wnictwo do Lwowa, co dla miasta naszego 
z wielu względów byłoby bardzo pożądanem. 
W około „Świata" mogłyby się skupić rozstrze­
lone dziś nieco nasze literackie i artystyczne 
siły, — „Świat" mógłby stać się dla nich ży- 
wem ogniskiem natchnień i produkcji. W inte­
resie rozwoju literatury naszej i sztuki, szczerze 
tego pragniemy i najszczersze też przesyłamy 
życzenia nowej redakcji, aby pod sztandarem 
tak wysoko podniesionym przez Z. Sarneckiego, 
pracowała dalej i prowadziła pismo ku coraz 
pełniejszemu rozwojowi. —  W imieniu nowej 
redakcji podpisuje pismo p. Ignacy J. Nikorowicz.
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(ITwiedeenic i pojedynek).
(C iąg  dalszy).

Lw ów , 7 września.

Po po łudn iu  dziś p rzesłuchano p. Amelię 
z Grodzkich S ł  o n e o k ą, ciotkę zabitego fE uge- 
n iusza. Podaje, że ożenił się on z czystej i p raw ­
dziwej m iłości, bo nie zw ażał naw et —  mówi 
św iadek —  na moje przedstaw ien ia , że Jan in a  
b y ła  bezw yznaniow ą, a wiadomo, ile kobieta 
bez zasad] relig ijnych w a rta .... S tosunki by­
ły  d ług i czas dobre, aż tu w krótce po śm ierci 
dziecka przyjeżdża J a n in a  do Lw ow a, do mnie, 
z żalam i na męża, że nieraz ją  m altretow ał, że 
n a p isa ł lis t zryw ający stosunki. S ta ra łam  s ię ją  
uspokoić. W ierząc Jan in ie , p rzypuszczałam  w 
pierw szej chw ili, że E ugeniusz dosta ł chyba po­
czątków  rozm iękczenia mózgu, jeś li tak  się zm ie­
n ił względem  żony, k tó rą  nad - w yraz kochał. 
U k ład a ła m  naw et p ro je k t: ona zostanie u nas
lub u rodziców sw oich, a E ugen iusza  wyszlemy 
do L óblingu, albo gdziekolw iek na  kuracyę. 
W krótce Ja n in a  w yjechała do W yżnicy, a w trzy  dni 
potem przy jecha ł Genio. O dparł mi, że to w szyst­
ko n iepraw da, co m i J a n in a  nagadała . Miano­
wicie b y ł tam  jak iś  doktor (nazw iska pierw otnie 
w cale nie w ym ien ia ł), k tóry  uchodził w  okolicy
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za Don Juana ... Siostrzeniec mój miał wido 
czuie jakieś podejrzenie, ale. nic przypuszczał 
jeszcze, ażeby żona w dwa tygodnie po śmierci 
dziecka mogła wchodzić w jakieś romanse. Był 
nieszczęśliwy, zrozpaczony i na jego usilne bła­
gania, mimo zimowej pory wyjechałam --  jak 
wiadomo — do Wyżnicy robić między małżon­
kami zgodę.

Po 'opisaniu znanych układów w Wyżni­
cy, dodaje pani Sł., że miała projekt wysłania 
obojga do Tryestu, do stryja, gdzie oddalenie od 
miejsc smutnych i czas wpłynęłyby kojąco na u- 
inysły młodych. Tymczasem zaszły nadspodzie­
wanie owe znane smutne wypadki. Dwunastego 
lutego przyjeżdża Brodzki do Lwowa, szuka Ja ­
niny po wszystkich hotelach, a na drugi dzień 
z płaczem, w najwyższej rozpaczy, wpada do 
mnie, mówiąc: „Ciociu! Ja ją  znowu uderzy­
łem !“ Powoli, powoli opowiedział mi całą hi- 
storyę: przejęcie listu dra M. do Janiny, scenę 
z żoną w hotelu Europejskim w nocy, poszuki­
wanie Medweya i to, że Medwey i Janina zbie­
gli ze Lwowa. Szukał wtedy u różnych osób 
porady, i wtedy napisał list prowokacyjny do 
dra M., chcąc go skłonić do wyzwania. „O żo­
nę, mówił, bić się nie chcę, bo za takie rzeczy 
to się najmuje drabów i kijem wali". Z drugiej 
strony powiedziano mu, że należy natychmiast 
wytoczyć proces o separacyę, bo ona może mieć 
dzieci, a on alimentów płacić nie chciał, ani u- 
trzymywać żony na to, ażeby z kochankiem 
ż y ła ... Wytoczył więc proces o separacyę, a 
równocześnie, zagrożony jakiemiś sejmikami, które 
przeciw niemu jakieś wyroki ferowały, pragnął 
doprowadzić do pojedynku. M ówił: Nie mam
już nic do stracenia ; wszystko mi zabrano, ży­
cie jest mi ciężarem. Zresztą, jako głęboko reli­
gijny, zdawał się zupełnie na wyrok Opatrzno­
ści. M aw iał: Pan Bóg tak zrobi, że będzie do­
brze!... Czasami spodziewał się, że dr. M. nie 
stanie z nim do walki, nie dla tego, żeby 
stchórzył przed pojedynkiem, lecz, że nie będzie 
miał odwagi podnieść oczu i broni w obec czło­
wieka, którego tak ciężko pokrzywdził. A jeśli 
z jego ręki zginę —  mówił —  tem lepiej; ten 
człowiek musi mieć przecież jakieś sum ienie; 
ono dręczyć go będzie całe życie i to będzie je­
dyna moja satysfakeya, jakiej od niego spodzie­
wać się mogę....

Następny świadek p. Mieczysław J a n i ­
c k i ,  właść. dóbr ziemskich w Ściance, sąsiad 
ś. p. Brodzkiego, opowiada pod przysięgą, że 
według przyjacielskich zwierzeń Eugeniusza, o- 
źenił się on z miłości. Słuchy jakieś później w 
sąsiedztwie chodziły, że Br. bije żonę, ale świad­
kowi nic o tem pozytywnie nie wiadomo. O 
fakcie pobicia z powodu sukni balowej opowia­
dał sam Brodzki, po śmierci dziecka, a nawet 
robił sobie wyrzuty, że sta ł się zabójcą dwojga 
dzieci; tego, co umarło i drugiego, którego p. J a ­
nina podobno wówczas spodziewać się miała....

P. J a n i n a  B r.: Mam tu do zanotowa­
nia, że mój mąż wówczas się mylił.

Ś w i a d e k  opowiada dalej, że czytał osta­
tni list Brodzkiego do żony, Brodzki pisałumyślnie 
dwuznacznie, ażeby wysondować usposobienie żony: 
jeżeli go kocha, to wróci do domu, w przeciwnym ra­
zie uważać będzie list za formalne zerwanie. Na­
stępnie na prośby Brodzkiego nakłaniał świadek 
p. Janinę, ażeby wyjecLała do rodziców, co ona 
też przyrzekła, wymawiając sobie jednak, że 
wprzód musi pojechać do Lwowa, ażeby rodzinie 
męża wytłumaczyć swoje postępowanie. Świadek 
dał Janinie nawet na podróż 50 zł. Brodzki w 
ostatnich czasach upijał się często, jednak nie 
z amatorstwa lub nałogu — tylko tak mu cza­
sem coś do głowy przyszło, że pił po kilkana­
ście kieliszków na raz. Do Medweya napisał u- 
myślnie list obelżywy, ażeby Medwey go wy­
zwał. Święcie był przekonany, że w całą kabałę 
jest p. Bieniedzka wmięszana, lecz świadek zo 
swej strony tego w żaden sposób nie przypu­
szcza. Borki, majętność dziedziczną, sprzedał 
Brodzki w marcu, przed katastrofą, w przystę­
pie ostatecznej rozpaczy. B łąkał się po pustych 
pokojach, desperując: tu miałem żonę, dziecko — 
wszystko; teraz nic mi nie zostało, — ruina....

W kwestyi bicia, daje p. Janina Br. wy­
jaśnienie, że jeśli była mowa o tem w sąsiedz­
twie, iż Brodzki miał uderzyć żonę szpicrutą, 
to właśnie stało się przeciwnie, „bo ja  męża, a 
nie on mnie, uderzyłam podczas konnej prze­
jażdżki szpicrutą".

Wchodzi następnie do sali świadek pan 
Edmund S ł o n e c k i ,  podporucznik artyleryi, 
jeden z sekundantów fatalnego pojedynku. Za 
zgodą stron zeznaje bez przysięgi, i opowiada 
w sposób nader szczegółowy historyę znanych 
już wypadków, t. j przybycia Janiny do Lwo­
wa około 6 lutego, następnie przyjazdu Brodz­
kiego z przychwytanym listem Medweya, poszu­
kiwań za Janiną, awantury w hotelu Europej­
skim, o których mu Brodzki opowiadał jeszcze 
tej samej nocy. Nieboszczyk dodał wówczas, że 
najął dwóch drabów, ażeby obili Medweya, bo 
mu tak poradzono. O żonę bić się z nim nie 
chce; zmusi go jednak do wyzwania. Rzeczywi­
ście nazajutrz napisał znany list prowokacyjny. 
W toku roztrząsania zaszłych wypadków, Brodzki 
przypuszczał, że albo żona zwaryowała, albo ją 
Medwey liypnotyzował. Na wypadek, gdyby Me­
dwey go wyzwał, polecił Brodzki sekundantom 
swoim, mającym wybór broni, ażeby żądali jak 
najostrzejszych warunków. Początkowo żądał 10- 
krotnej wymiany strzałów, zaledwie zdołano mu 
wyperswadować, że żaden kodeks pojedynkowy
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tego riiedopuszcza. W kilkanaście dni po prowo- 
kaoyi wszedł Brodzki przeciw żonie na drogę 
sądową, ponieważ go Medwey nie wyzy­
wał ,  jakkolwiek było wiadomem, że list 
Brodzkiego odebrał W tym czasie sekundant 
p. Stopczyński, dowiedziawszy się, że Brodzki 
udał się do sądu, opuścił go, a w jego miejsce 
jako sekundant, ja wszedłem. W ostatnim dniu 
przed terminem dostałem list od Medweya, który 
oświadczył, że otrzymał pismo Brodzkiego do­
piero 25 lutego i dlatego tak późno odpowiada, 
a zarazem żąda odwłoki terminu, ponieważ są­
dzi, że termin ma się liczyć od dnia otrzymania 
listu. Odpisałem p. Medweyowi —  mówi świa­
dek — że oczekuję jego świadków. Świadkowie 
ci, pp Zygmunt Drohojowski i Józef Baronyi 
przyszli do mnie dnia 18 marca i zaraz na 
wstępie zakwestyonowali możliwość honorowego 
rozstrzygnięcia sprawy, z powodu, że Brodzki 
wszedł równocześnie na drogę sądową. Po dłu­
gich pertraktacyach zaproponowali sąd honorowy, 
nacośmy, t. j. ja i p. Kisielnicki, ostatecznie 
przystali. Sąd zebrał się, o ile pamiętam, 25 
marca i wysłuchawszy świadków obu stron, 
wydał orzeczenie, złożone z dwóch punktów:
1. Honorowemu załatwieniu sprawy nic nie leży 
w drodze; 2. Kroki sądowe winny być na razie 
wstrzymane. Po podpisaniu deklaracyi, że wyrok 
przyjmujemy, powiedziałem p. Barony’iemu, że 
oczekuję wyzwania do 24 godzin. Punktualnie 
w 24 godzin później przyszli sekundanci p. 
Medweya. Ułożyliśmy 3 krotną wymianę kul, a 
ewentualnie następnie rozprawę na pałasze z do- 
zwolonem pchnięciem: pistolety gładkie (nie 
ciągnięte) z wizyrami i muszką, kule kalibrowe, 
pauza od strzału do strzału jedno-minutowa, 
termin pojedynku 4 kwietnia, za granicą, w Ru­
munii. Trzeciego k .vietni a wyjechaliśmy ze Lwo­
wa, poczyniliśmy w Iekanach potrzebne przygo­
towania. Wieczorem tegoż dnia przybył do Ickan 
Brodzki. Na pojedynek jechał zupełnie zrezy­
gnowany na śmierć, i najzupełniej przytomny. 
Mówił: „albo-albo!" Wyraził się także, że gdy­
by zabił Medweya to później sobie w łeb palnie. 
Gdyśmy mijali granicę, obejrzał się w powozie 
po za siebie, mówiąc: Muszę się pożegnać z 
krajem, gdyż więcej już go nie zobaczę.

Wśród wzrastającego naprężenia w sali i 
na galeryi, przepełnionych publicznością, opisuje 
świadek następnie tragiczny epilog małżeńskiego 
dramatu.

Przybyliśmy na polankę w Bordużeni o 
godz. 7 zrana według zegara bukareszteńskiego, 
według naszego o ósmej. Rozmierzono dystans, 
25 kroków ; metę 15 kroków, oznaczoną obu­
stronnie baryerami z gałęzi. Nastąpiło losowanie 
pistoletów. Pierwsze wybrano moje, stare „Ku- 
ebenreitery", które sam nabijałem. Kisielnicki i 
Baronyi wyciągnęli zegarki. Na komendę: A lle z !  
Brodzki podszedł krok jeden, spuścił kurek, i 
w tymże samym momencie wystrzelił Medwey, 
który postępował z ręką wyciągniętą w kierunku 
Brodzkiego. Pokazało się jednak, że Medwey 
chybił, a Brodzkiego pistolet spalił na panewce. 
W myśl protokołu pojedynkowego, nałożono nowe 
pistony. Przeciwnicy poszli do nowego spotkania. 
Znów Brodzki szedł pierwszy z palcem wskazu­
jącym przy lufie pistoletu, a średnim na cynglu, 
chcąc dać t. zw. „Fangschuss", spuścił kurek i 
znów pistolet nie dopisał. Wstrzymano dalszą 
walkę. Żądaliśmy nowej zmiany pistonów, ale 
ponieważ w protokole przewidziany był ten wy­
padek i zastrzeżono, że można żądać „jeszcze 
jednych", a nie „nowych" pistonów, więc obecny 
na placu p. Rozwadowski rozstrzygnął, że na­
leży się trzymać ściśle brzmienia protokołu. 
W skutek tego, uznał Brodzki ten strzał jako 
oddany. Do drugiej wymiany strzałów nabiłem 
pistolety, dostarczone przez Baronyiego stare, 
tureckie, dość liche. Kule nie były kalibrowe, 
więc, żeby ściśle przylegały do lufy, obwinięto 
je płatkami szmaty. Na: A llez! poszedł Brodzki 
pierwszy, strzelił i podniósłszy rękę z pistoletem 
ku lewemu ramieniu, zwrócił się prawym bo­
kiem do Medweya — czekając. Wkrótce padł 
strzał Medweya. Brodzki zawołał: „Dostałem! 
Przybiegliśmy do niego. Pokazało się, że kula 
uderzywszy w bok prawy w tem miejscu, gdzie 
jest zwykle pod paebą szew na anglezie, wy­
szarpnęła kawałeczek materyi sukiennej i gdzieś 
dalej pobiegła. Nie ulegało wątpliwości, że 
Brodzki odnieść musiał kontuzyę, ale powiedział, 
że dalej będzie się strzelał. Zrobił przytem uwa­
gę, że pistolety są za słabo nabite, a po chwili 
dodał, że gdyby i trzecie spotkanie było bez­
skuteczne, on na pałasze bić się nie będzie, bo 
ma kontuzyę, a chce się dalej strzelać. Na to 
mu odpowiedziałem: „Ty nie masz tu nic do 
gadania!" On potem napił się wody z dzbanka, 
a my, sekundanci, nabijaliśmy pistolety do trze­
ciego spotkania. Pomimo, że według wyniku 
losowania miały przyjść moje pistolety, odstą­
piono od nich, ponieważ dwa razy jeden z nich 
spalił na panewce. Nabiłem pistolety Baronyiego 
dozą prochu o ćwierć grama silniejszą niż po­
przednio. Na komendę Brodzki strzelił pierwszy, 
poczem odrzucił pistolet i skrzyżowawszy ręce 
na piersiach prawym bokiem i twarzą zwrócił 
się do przeciwnika z miną lekceważącą, jakby 
chciał powiedzieć: „co mi zrobisz!" Po pewnym 
czasie, stosunkowo dość długim, Medwey podno­
sząc pistolet zwolna do góry i mierząc —  wy­
strzelił. W tej chwili Brodzki zawołał: „Dosta­
łem !" zachwiał się i runął na ziemię. Rozer­
wano zaraz na nim ubranie i poczęto go cucić, 
przez wywoływanie sztucznego oddechu, podno­

szeniem i spuszezaniem ramion, lecz zabiegi te 
okazały się daremne. W kilka sekund oczy sta­
nęły nieruchome, straciły wyraz wszelki, Brodzki 
zaczął charczeć śmiertelnie, krew rzuciła się 
ustami i nosem i Eugeniusz, nie rzekłszy już 
ani słowa — skończył. Podczas podnoszenia ra­
mienia, widziałem ranę pod pachą i tuż obok, 
dokładnie przylegającą do tamtej ranę w ramie­
niu ; obie widocznie powstały jednocześnie od 
ostatniego strzału. Poniżej rany głównej pod 
pachą była kontuzya, we środku sinawa, dokoła 
zaczerwieniona. Kisielnicki wyjął z pugilaresu 
Brodzkiego kartkę, zawierającą oświadczenie, że 
nieboszczyk sam odebrał sobie życie, złożył ją 
na piersiach Eugeniusza, obok złożono pistolet, 
z którego strzał śmiertelny go ugodził i tak 
trupa na miejscu zostawiono. Schodząc z pola 
dr. Medwey dał słowo honoru, że nie mierzył 
w to miejsce, w które trafił.

Po tym opisie, który zestawiliśmy z odpo­
wiedzi świadka na szczegółowe pytania, nastą­
piły dalsze badania świadka przez przewodni­
czącego, prokuratora i obrońcę, w kwestyi wy­
zwania. Świadek stanowczo utrzymuje, że wyzy­
wającym był dr. Medwey, i że list Brodzkiego 
był tylko prowokacją, jako zniewaga trzeciego 
stopnia. Wreszcie podaje świadek, że pojedynek 
odbył się jak najzupełniej prawidłowo. Medwey 
mierzył wprawdzie dość długo, ale choćby mie­
rzył i 35 sekund, to niema to nic do rzeczy, 
bo według warunków, mógł mierzyć do 60 sekund.

W tym punkcie odroczono rozprawę do 
dnia następnego.

Lw ów , 8  września.
Z powodu uroczystego święta posiedzenie 

rozpoczło się po godzinie 10. Liczna publicz­
ność zajęła audytoryum i galeryę, przeznaczoną 
dla pań.

Świadek p. Słonecki słuchany dalej stwier­
dza, że podczas wycieczki konnej do Kokoszy- 
niec, Brodzk' zbyt hojnie się nraczył, i ska­
cząc na koniu przez płoty, najechał na konia, 
na którym siedziała Brodzka; wtedy ona od­
wróciła się i dwa razy uderzyła go szpicrutą. 
Podobno chciała uderzyć konia mężowskiego, 
ale dostało się właściwie mężowi.

Dalej deponuje świadek, że po trzecim 
strzale bezskutecznym byłaby musiała nastąpić 
walka na pałasze, albo odroczenie pojedynku; 
gdyby Brodzki chciał dalej się strzelać, sekun­
danci byliby go natychmiast opuścili.

D r. G r e k :  Przy walce na pałasze było 
dozwolone zasłonięcie się lewą ręką lub przerzu­
canie pałasza do lewej i pchnięcie; czy to było 
prawidłowe ?

Ś w i a d e k :  Przyznaję, że nie.
Obrońca okazuje świadkowi pistolet poje­

dynkowy, który świadek agnoskuje, jako jeden 
z pary, użytej w trzeciem spotkaniu. Okazuje 
się, że kule rzeczywiście nie bardzo szczeluie 
przylegały do lufy.

Sędzia przysięgły dr. C z e r  m a k : Oskar­
żony mógł w trzeciem spotkaniu oszczędzić prze­
ciw ni k4a '?

Ś w i a d e k :  Tak.
D r. C z e r m a k :  Ozy gdyby umyślnie w 

bok strzelił, byłby pojedynek uznany za hono­
rowe załatwienie sprawy ?

o wi a d e k : To jest ta k : Gdyby nie zau­
ważano, że umyślnie w bok strzela, rzecz była­
by honorowo zakończona, w przeciwnym ra­
zie gdyby to zrobił widocznie, wtedy po­
wiedzielibyśmy mu : My z panem nie mamy 
nic więcej do gadania, bądź pan zdrów !...

Z kolei staje świadek p. Józef Baronyi 
B e r k ó w ,  urzędnik kolei państwowej w Jaro­
sławiu, zaprzysiężony. Świadek, jako przyjaciel 
rodziny Medweyów, wezwany został przez oskar­
żonego do traktowania w sprawie honorowej z 
Brodzkim. S tarał się wszelkiemi sposobami nie 
dopuścić do pojedynku , i zaproponował w tym 
celu sąd honorowy, myśląc , że sąd wyda wy­
rok, iż Br. bić się nie może, skoro wytoczył 
równocześnie sprawę karną. Gdy nad spodzie­
wanie świadka, sąd orzekł inaczej, starał się p. 
Baronyi złagodzić przynajmniej warunki poje­
dynku, które były pierwotnie zbyt ostre. Stro­
na Brodzkiego proponowała mianowicie metę 10 
kroków, pistolety ciągnięte (gwintowane) i przy­
wołanie przeciwnika do samej baryery. Otóż 
świadek „utargował“ 15 kroków, pistolety gład ■ 
kie i strzelanie d'o przeciwnika tam, gdzie sta­
nął. Przy samym pojedynku świadek nie był, 
zamianował do funkeyi właściwego sekundanta 
swego bratanka, dr. Edwina Berkowa, mieszka­
jącego w Rumunii. Świadek uważał list Brodz­
kiego za formalne w y z w a n i e  z powodu wy­
znaczenia terminu i wymienienia sekundantów; 
przyznaje jednak, że strona Brodzkiego dykto­
wała warunki.

Dr. Grek ponowił swój wniosek o zacy­
towanie członków sądu honorowego jako świad­
ków, czemu trybunał ponownie odmówił, po­
nieważ w obec zeznań pp. Słoneckiego, Berko­
wa i Hellmana w sprawie pojedynku i sądu, 
nie ma potrzeby cytowania nowych świadków!

Staje następnie świadek dr. Erazm R o­
m a n o w s k i ,  adwokat We Lwowie, zastępca pra­
wny ś, p. Brodzkiego. Po : łożeniu przysięgi, 
opowiada dr. Romanowski niektóre znane zre­
sztą epizody ucieczki p. Janiny, o których do­
wiedział się z opowiadania Brodzkiego. Poprze­
dnio, p. Janina za pierwszą bytnością w lu­
tym we Lwowie, żądała wystosowania podania



4
o separacyę. owiadek starał się perswadować, 
wykazując, że na to potrzeba zgody męża, a 
tymczasem zalecał p. Janinie wyjazd do Wy- 
żnicy, na co wręczył jej potrzebne pieniądze. 
W kilka dni później przybył Brodzki również 
z żądaniem podania o separacyę; za namową 
rodziny i moją pojechał jednak do Wyżnicy, 
ażeby zgodzić się z żoną. W kilka dni później 
zaszły znane fatalne wypadki, awantury w ho­
telu i t. d. Świadek radził Brodzkiemu, ażeby 
sprawy po sądach nie rozmazywał. Później do­
wiedziałem się — mówi dr. Romanowski, — że 
wniósł skargę o uwiedzenie. Przed samym po­
jedynkiem załatwił wszelkie rachunki, sprze­
dawszy Borki i unieważniwszy tern samem te­
stament, który był u mnie złożony.

Na pytanie jednego z sędziów przysię­
głych podaje świadek, że ś. p. Brodzki'zrobił 
testament w marcu roku 1889, w cztery mie­
siące po ślubie. Uniwersalnym sukcesoren mia­
nował swoje spodziewane dziecko, matce Agnie- 
szcze wyznaczył dożywotnią rentę 1 000 zł. a 
stryjowi Konstantemu Br. (w Tryeście) jedno­
razowo 10.000 zł. Na wypadek zaś, gdyby 
zmarł bezpotomnie zapisywał majątek w poło 
wie matce, w połowie stryjowi, nie przyznając 
żonie,' praw żadnych.

Pani Janina Br. zabiera tu głos i podaje 
że sama namawiała zmarłego do zrobienia ta­
kiego testamentu w parę miesięcy po ślubie. 
Ja  — mówi — nie miałam posagu, więc od 
niego ani centa nie chciałam. Gdyby umarł 
bez testamentu, musiałabym dostać część 
z prawa mi należną, a tego nie chciałam, aże­
by nie powiedziano, że nietylko nic mu nie 
wniosłam, ale się jeszcze stałam  ciężarem jego 
rodzinie.

Świadek dr. Rom. dodaje, że Brodzki 
przed katastrofą sprzedał Borki, pieniądze roz­
dał między rodzinę i tern samem testament 
unieważnił.

Następny świadek p. Tomisław R o z w a ­
d o w s k i ,  zeznający za zgodą stron bez przy­
sięgi, opowiada, że Brodzkiego przed pojedyn­
kiem nie znał zupełnie. Powołany został do 
sądu honorowego, nie odmówił interwencyi, nie 
wiedząc zrazu o co idzie. Sąd wydał znane 
orzeczenie, które świadek uważa za zupełnie 
uzasadnione. Na usilne, natarczywe nalegania 
Brodzkiego, odprowadził go na miejsce spotka­
nia, Brodzki obawiał się, że nie wszystko bę­
dzie na placu tak wykonane jak ułoż no, po- 
wtóre m iał świadkowi dać przed śmiercią je­
szcze specyalne osobiste zlecenia. Świadek wy­
mawiał się wszelkiemi sposobami, lecz osta­
tecznie wobec próśb zrozpaczonego człowieka 
uległ. Po opisaniu scen pojedynku i śmierci, 
podaje świadek, że walka odbyła się zupełnie 
prawidłowo, i że trafowi przypisuje jej wynik 
śmiertelny. Wyzywającym według zdania św ia­
dka był właściwie Brodzki, a formalnie rzecz 
biorąc Medwey.

Przesłuchano jeszcze świadka Wiktora 
Kalitę, komisarza policyi w Ickanach, który 
podał, że w dniu 3 kwietnia widział na dwor­
cu kolei w Ickanach około 8 panów, którzy 
grupami z sobą rozmawiali. Nazajutrz wydał 
mu się ten zjazd podejrzanym i kazał ich śle­
dzić. Wkrótce jednak rozjechali się ci pano­
wie. Dnia 5 wi ozorem dano znać ze strony 
rumuńskiej, że w Bordużeni znaleziono trupa. 
Dnia 6 zrana zarządzono obdukcyę zwłok.

Na tern rozprawę odroczono.

Lw ów , 9 września.

Na wstępie dzisiejszej rozprawy ogłosił 
trybunał uchwałę, odmawiającą wnioskowi o- 
brońey, o wezwanie znawców dla ocenienia cel­
ności pistoletu, użytego do pojedynku, a przez 
obrońcę na stół trybunału złożonego.

Przystąpiono z kolei do odczytywania aktów, 
a mianowicie zeznań świadków, którzy do roz­
prawy stanąć nie mogli, a mianowicie : Broni­
sława Słoneokiego, Pauliny z Kozłowskich Rud- 
kowskiej, Henryka hr. Skarbka i Jana Chrza­
nowskiego, fotografa z Czerniowiec, który foto­
grafował zwłoki Eugeniusza Brodzkiego w kilka 
dni po śmierci.

Z zeznań hr. Skarbka wynika, że Euge­
niusz Brodzki zdeponował w jego ręku 40.000 
zł., z których b , część przeznaczył swej matce, 
1jt stryjowi Konstantemu Brodzkiemu, a lj3 pa­
ni Słoneckiej.

Czytano dalej rozmaite listy oryginalne, 
oraz kopie fotograficzne listów dr. Medweya do 
Janiny Brodzkiej (obecnej w sali rozpraw). Li­
sty przepełnione czułościami. W pierwszym z 
nich opowiada autor adresatce przejścia przed- 
pojedynkowe, traktując ś. p. Brodzkiego takiemi 
wyrazami ja k : „padlec, którego chciałby szpicru­
tą po fizyonomii przetrzepać, za to, że po sądach 
włóczy żonę, którą tak po zwierzęcemu maltreto­
w ał".— Domaga się też od Janiny listu tej treści, 
że ona żądała uprowadzenia od męża, że groziła 
odebraniem sobie życia i t. d., a to wszystko w celu 
usprawiedliwienia się w razie powołania do sądu.

P. Janina oświadcza, że list ten otrzy­
mała i pokazywała go w Krakowie Kisielni- 
ckiemu, który kazał go fotografować. Pismo to 
wraz z innemi złożyła u przełożonej PP. Naza- 
retanek, z tern, że listy wydane być mogą tylko 1 
mężowi. Po śmierci męża spalono te dokumentu.

Na pytanie obrońcy podaje p. Janina, że 
pierwszy list dr. Medweya jej przez p. Bie- 
niedzką wręczony, był takiej treści, że mąż,

przeczytawszy go, mógł przebaczyć. P. Brodzka 
sądzi, że gdyby nie p. Bieniedzka, nie byłoby 
doszło do fatalnych następstw. P . Bieniedzka 
patronizowała ten stosunek.

O b r o ń c a  zapytuje, jakie zamiary miała 
p. Bieniedzka ?

B r o d z k a  (z oburzeniem;. Na to pyta­
nie odpowiadać nie będę. P. Bieniedzka nie jest 
przed sądem oskarżoną!...

Ob r o ń c a :  Co p. Bieniedzka mogła my­
śleć o pani stosunkach majątkowych?

B r o d z k a :  Ja sama zapatrywałam się na 
nie zaraz po ślubie bardzo różowo, spodziewałam 
się. że rodzice urządzą mi dom na taką stopę, 
jaką sobie wyobrażałam; kupiłam konie, ekwi- 
paż.... Mówiłam o tern p. Bieniedzkiej....

O b r o ń c a :  Czy to prawda, że dr. M.
miał panią hypnotyzować ?

B r o d z k a :  O ile w książkach czytałam, 
sądzę, że przedmiot hypnotyzowany nie wie o 
tern zgoła. Raz była w żarcie mowa o hypno- 
tyzowaniu. Medwey rzekł: Ja panią zahypnoty- 
zuję. Odparłam: Ciekawam kto kogo pierwej ? 
Myślę, że nie łatwo byłoby mnie zahypnotyzować.

Odczytano dalej świadectwa dra Medweya.
Obrońca przedłożył list miłosny Janiny Br. 

do Medweya. Treść wskazuje, że pisała go ręka 
kobiety wysoce egzaltowanej, która czuła się 
nieszczęśliwą bez miłośei. Porównywała się do 
potępionych w „Piekle“ Dantego, miotających 
się w rozpaczy, znajdujących rozkosz w powię­
kszaniu własnej boleści....

W końcu zapytał jeszcze obrońca oska­
rżonego : Czy bijąc się w pojedynku, działałeś 
pan pod wpływem nieodpartego przymusu.

O sk.: Tak!
O b r.: Czy uprowadzając Brodzką, działa­

łeś dla koniecznej obrony zagrożonego jej życia?
Os k.: Tak !
Na tem postępowanie dowodowe zakończono.

* **
Po przerwie przedłożył prezydent trybu­

nału, radca p. Spędakowski, następujące pytania 
sędziom przysięgłym :

I  pytanie głównie: Czy oskarżony Aleks. 
Oskar dw. im. Medwey, jest winien, że w lu­
tym r. 1892 Janinę Brodzką, żonę ś. p. Euge­
niusza Brodzkiego, chociaż po jej woli mężowi 
podstępem uprowadził?

II  pytanie główne: Czy oskarżony Aleks. 
Oskar dw. imion Medwey jest winien, że wy­
zwawszy ś. p Eugeniusza Brodzkiego do walki 
na broń morderczą, w takowej strzałem z pistoletu 
go zabił?

Na odnośne pytanie prezydenta trybunału, 
zwrócone do prokuratora i obrońcy, czy nie mają 
jakich wniosków w sprawie powyższych pytań, 
oświadczył p. zastępca prokuratoryi państwa, iż 
ze swej strony nie ma nic do podniesienia, 
obrońca zaś dr. Grek zażądał 5 minutowej przer­
wy do namysłu.

Po pauzie tej, postawił dr. Grek wniosek, 
aby Trybunał w myśl §. 319 proc karnej do 
podanych powyżej pytań głównych, dołączył je­
szcze następujące p y t a n i e  d o d a t k o w e :  w 
razie zatwierdzenia I  pytania głównego, pytanie 
dodatkowe: „Czy oskarżony Al. Medwey dopu­
ścił się czynu karygodnego, objętego p i e r w-  
s z e m p y t a n i e m  g ł ó w n e m ,  d z i a ł a j ą c  
pod w p ł y w e m  p r z y m u s u  n i e o d p o r n e ­
go l u b  w w y k o n a n i u  s p r a w i e d l i w e j  
o b r o n y  k o n i e c z n e j  ?“ a na wypadek po­
twierdzenia I I  pytania głównego, zupełnie ana­
logicznie do pierwszego d r u g i e  p y t a n i e  do­
datkowe: „Czy oskarżony Al. Medwey d o p u ­
ś c i ł  s i ę  c z y n u  obj  ę t ego d r u g  i e m py­
t a n i e m  g ł ó w n e m  d z i a ł a j ą c  pod w p ł y ­
w e m  p r z y m u s u  n i e o d p o r n e g o  l u b  w 
w y k o n a n i u  s p r a w i e d l i w e j  o b r o n y  ko­
n i e c z n e j ? "

Zast. prokuratoryi p. Przyłuski sprzeciwił 
się postawieniu tych pytań, wskutek czego wy­
wiązała się pomiędzy nim i obrońcą ożywiona 
dyskusya na temat, czy postawienie powyższych 
pytań dodatkowych ma uzasadnienie w duchu i 
tekście ustawy czy nie. Trybunał uchwałę swoją 
w tej mierze ogłosi na popołudniowem posiedze­
niu, które rozpocznie się o godzinie 4 popołu­
dniu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 8 września.
Zewsząd zwożą złoto do banku austro- 

węgierskiego. Nietylko tutejsze i krajowe insty- 
tucye dostarczają tego szlachetnego kruszczu, 
lecz nadto i zagraniczne banki. Onegdaj przy­
jęto złota za jeden milion a wczoraj za 3 mi­
liony koron. Dalsze transporty są już w drodze. 
Wskutek tych nieustających zakupów, cena go­
tówki jest na tutejszym targu o xjs prc. tań­
szą a stopa procentowa w ogóle się zniżyła.

Tendencya targu jest bardzo dobra, po­
mimo niepokojących biuletynów hamburskich 
o cholerze. Renty podskoczyły. Zwłaszcza złota 
austr. o 1 zł. 15 ct. (do 1 I5 '7 5 ) marcowa o 
10 ct., węg. złota o 20 ct. Zwolna więc przy­
gotowują się państwowe papiery do konwersyi.

T a rg  zb o żo w y.

L w ó w , 9 września: pszenica 7 25 do 7 50, 
żyto 5'50 do 5 75, jęczmień 5 '— do 5 50, owies 
5 — do 5.50, rzepak nowy 9'25 do 9 60, groch 
5 ’50 do 8-— , wyka 4 50 do 5 '— , nas. lniane 
10 — do 10-75, bób — ■—  do — ' — , bobik — 1 — 
do — ■— . hreczka — ■—  do — •— , koniczyna 
czerwona 5 1 —  do 56 '— , biała 70 '— do 75 - - ,  
szwedzka — — do — •— , kminek 17'—  do 17'60, 
anyż 23'50 do 26 '— , kukurudza a-60 do 5'70 
ehiniei nowy za 56 kilg. 100'—-do 110’— , spirytus 
13'—  do 13 50. Nowy spirytus na zimowe mie­
siące 1 1 7 5  do 12'25.

Usposobienie cokolwiek lepsze, co do spi­
rytusu tendencya zwyżkowa.

Sejm krajowy.

L w ów , 9 wrześni*.

(7  posiedzenie, 4 sesyi, V I  peryodu).
(§) Po uroczystych nabożeństw ach, od­

prawionych w A rchikatedralnym  kościele 
łacińskim  i cerkwi wołoskiej, nastąpiło  dziś 
o godzinie 12 min. 20 w południe otwarcie 
sesyi sejmowej w obecności 106 posłów. 
Wielu posłów wystąpiło w strojach polskich, 
kilku we frakach, przeważna zaś część w 
zwykłych s tro ja c h , między któremi odbi­
ja ły  sierm ięgi włościańskie. Loże i ga- 
lerye zajęte były szczelnie przeważnie przez 
płeć piękną. Sala sejmowa przybrana dra- 
peryam i i portyeram i pąsowemi , wygląda 
bardzo efektownie.

Przy stole rządowym zajęli m ie jsc a : 
-JE. P. N am iestnik Kazimierz hr. B a d  en  i, 
radca Dworu W łodzimierz hr. Ł o ś  i komi­
sarz pow. A ntoni R e i n e r .

Między posłam i obecny JE . P. M inister 
Z a l e s k i .

Ks. M arszałek S a n g u s z k o ,  zagajając 
sesyę, zawiadam ia Izbę, iż Najwyższem po­
stanow ieniem  z dnia 24 sierpnia b. r. został 
Sejm na dzień dzisiejszy zwołany, a ponie­
waż kom plet wymagany regulam inem  jest 
dostateczny, otwiera pierwsze posiedzenie 
czwartej sesyi, szóstego peryodu sejmowego.

Na sekretarzy prowizorycznych powołał 
ks. M arszałek posłów : S tanisław a Jędrzejo- 
w icza , Franciszka Paszkow skiego, Józefa 
W iktora i ks. M ikołaja Siczyńskiego.

N astępnie przem ówił ks. M a r s z a ł e k  
w następujących słowach :

Wysoka Iz b o !
Żegnając Panów tem u w łaśnie pięć 

miesięcy, nie spodziewałem się tak prędko 
módz Panów znów powitać.

Wys. Rząd, uwzględniając zapewne 
nasze przeszłoroczne żałoby i słuszne utyski­
w ania, że w roku przeszłym budżet krajowy 
nie m ógł być w porę uchwalony, co zawsze 
staw ia W ydział krajowy w położenie trudne, 
a nie mogąc wobec skomplikowanego p a r­
lam entaryzm u państwowego być pewnym , że 
w późniejszej porze znajdzie się czas dla 
Sejmów krajowych, zdecydował się niespo­
dziewanie w drugiej połowie sierpnia zwołać 
takowe na wrzesień

Należy się bezsprzecznie z naszej stro ­
ny uznanie, gdyż porządna gospodarka k ra­
jowa przez to zapewnioną została. Żałować 
jednak w y p ad a , że wys. Rząd decyzyi tej 
nie powziął o parę tygodni wcześniej, zaraz 
po zamknięciu Izb , kiedy już wiadomo by­
ło, że Delegacye we wrześniu zwołane być 
nie mogą.

Boć przecie przygotowanie przedłożeri 
dla Sejmu jest zaiste p racą nie m ałą dla 
W ydziału krajow ego, potrzebującą czasu 
dłuższego, chociażby m ateryały do niej naj 
skrzętniej zbierane były ciągle. Nie wątpię, 
że ta wys. Izba umie to ocenić, i że nikogo 
w niej nie dziw i, że W ydział krajowy ża 
dnych przedłożeń ważniejszych, z wyjątkiem 
budżetu i w związku z nim będącej konwer- 
syi, obecnie nie przedkłada. Miło mi jest 
stwierdzić , że W ydział krajowy , dowiedzia­
wszy się nrzędownie o zwołaniu Sejmu 26 
sierpnia, zdołał zamknąć i do druku podać 
ten budżet, tak znaczny, i z tylu składający 
się pozycyj, już 31 sierpnia.

Praca ta wykonana została w czasie 
uciążliwych upałów , i w porze, gdzie część 
urzędników przebyw ała jeszcze na urlopach 
dla poratowania zdrowia.

Zadaniem  wiec obecnej sesyi będzie 
głównie uchw alenie budżetu. Budżet ten, 
w przeciwstawieniu do trzech poprzednich , 
których charakterystyką był anorm alny 
wzrost, zdaje się oznaczać zwrot do norm al­
nego rozwoju. W ydatki roku tego są m niej­
sze o 145.000 zł. od wydatków roku zeszłe­
go, pomimo , że mieszczą się w tym  budże­
cie znaczne pozycye inwestycyjne i jedno­
razowe, jako to : subweneye na kolej podol­
ską, w sumie 500.000 zł., na budowę szpi­
tali lwowskich 120.000 zł., następstw o nieu­
niknione aktywowania fakultetu medycznego 
w stolicy , wreszcie 100.000 zł. na fundusz 
koszarowy. Gdyby nie te  trzy pozycye, któ­
re bezsprzecznie do nadzwyczajnych należą,

redukuje się nasz deficyt zwyczajny do
700.000 zł.

Jest podstawa do przypuszczenia, że 
budżet nasz epokę nagłych skoków już prze­
szedł , i tempo powolnego i norm alnego 
w zrastania w przyszłości zachowa.

Rubryka wydatków, która w tym roku 
o znaczną sumę, ho 59.000 zł. się podwyż­
sza. to rubr. X III. To podwyższenie powo­
dują po części przedłożenia m elioracyjne u 
stawowe, z których trzy obciążają już w tym 
roku budżet, po części powiększenia kosztów 
na biuro m elioracyjne, subweneye na fab ry ­
ki drenów i t. p. Są to więc wydatki spo­
wodowane coraz to szerszą akcyą na polu 
re g u la c ji naszych wód, akcyą produkcyj­
ną par excellence, która podnosi bezpośre­
dnio tak wartość jak i rentow ność naszego 
kraju.

Dodatkowo do budżetu w wykonaniu 
olecenia danego sobie, przedłożył W ydział 
rajowy tej wysokiej Izbie do uchwały:

Upoważnienie dla siebie przeprow adze­
nia konwersyi długów indem nizacyjnych Ga- 
licyi wschodniej i zachodniej, tudzież W iel­
kiego Księstwa Krakowskiego. Konwersya ta 
zabezpieczy porządną gospodarkę finansową 
kraju na długi szereg la t ,  umożliwi spłatę 
pożyczek innych w kilku latach , lub jeśli 
taka będzie wola tej wys. Izby, da sposo­
bność, bez pożyczek nowych, rozwinięcia na 
dość szeroką skalę inwestycyi.

Z upoważnienia tego korzystałby W y­
dział krajowy oczywiście tylko w takim wy­
padku , gdyby warunki tej konwersyi były 
korzystne; w przeciwnym razie bowiem po­
zostałby stan dotychczasowy i na rok przy­
szły a stan ten o tyle jest znośnym, że po­
życzki zaciągane przez Wydział krajowy są 
tanie. Innych ważniejszych przedłożeń nie 
przedkłada obecnie W ydział krajowy.

Projekt ustawy o policyi ogniowej dla 
wsi, potrzebuje jeszcze rokowań z Rządem, 
które obecnie są w toku, toż i projekt usta 
wy gm innej dla gm in m ałomiejskich uchw a­
lony w r. 1889 przez wys. Izbę, którem u 
sankcyi odmówiono.

W myśl uchw ał Sejmu rozpoczął Wy­
dział krajowy akcyę w spraw ie kolei lokal­
nych na szersze rozm iary; ankieta zwołana 
przez W ydział krajowy, ukończyła swe p ra ­
ce przed paru dniami i wypracowała wielo­
stronne parere. Nie jest jednak  W ydział k ra ­
jowy obecnie jeszcze w możności przedłoże­
nia jakichkolwiek wniosków w tym  wzglę­
dzie, a rokowania z c. k. M inisterstwem h an ­
dlu i komunikacyi będą miały praw dopodo­
bnie miejsce na przyszły miesiąc.

Po rusku:  Posłów narodowości ruskiej, 
którzy przybyli, by wziąć udział w wspólnych 
nam  pracach około dobra kraju, witam jak  
w roku zeszłym z tem  samem uczuciem w ie li 
języku. M am nadzieję, iż powodować będą nimi 
te sam e zasady, których odgłos nie dawno 
słyszeliśmy w tej Izbie: zasady wierności dla 
Kościoła i państwa i szczerej dążności do 
zgodnego pożycia z drugą narodowością, 
kraj ten wspólnie od wieków zamieszkującą.

Po po lsku :  Mieliśmy w tym roku do­
znać zaszczytu i szczęścia pow itania N ajm i- 
łościwiej nam  panującego M onarchy, oglą­
dania Go między nami i złożenia Mu nao­
cznych dowodów naszego przywiązania i nie­
zmiennej wierności dla Jego N ajdostojniej­
szej Osoby i Najwyższej D ynastyi. Kraj ra ­
dował się i przygotował Mu wedle swej m o­
żności przyjęcie godne miłością otoczonego 
M onarchy. Los zrządził inaczej i doznaliśmy 
bolesnego zawodu. Sądzę, że oddam myśl 
wszystkich bez wyjątku członków tej wys. 
Izby, jeżeli wyrażę żal z tego powodu a za­
razem wynurzę wdzięczność, iż N ajłaskaw ­
szy M onarcha m iał zam iar umyślnie przy­
być do kraju, by nas odwiedzić i dać nam  
tym sposobem nowy dowód Swej Monarszej 
łaski, wreszcie, że odwołując swój przyjazd 
m iał znowu tylko na względzie troskę o do­
bro nasze.

Upraszam  Panów, byście raczyli ze 
mną wznieść potrójny okrzyk: Cesarz F ra n ­
ciszek Józef I  niech żyje! (Izba  pow tarza  
ten okrzyk trzykrotnie z zapałem).

N astępnie zabrał głos JE . P. N am ie­
stnik hr. B a d e n i :

W ysoka Iz b o !
Przedewszystkiem  mam zaszczyt Wy­

soką Izbę uwiadomić, że Najjaśniejszy Pan 
raczył mnie upoważnić Najwyższem posta­
nowieniem z dnia wczorajszego, bym przy 
sposobności otwarcia Sejmu wyraził krajowi 
dziękczynne uznanie Monarsze za przygoto­
wania przedsięwzięte z powodu zamierzonej 
do Galicy i podróży Monarszej, która jedynie 
tylko ze względu na san itarne bezpieczeń­
stwo ludności zaniechaną być musiała|; — 
przygotowania te świadczą o uczuciach pa- 
tryotycznych i całkowitem  przywiązaniu do 
osoby N ajjaśniejszego Pana.

Jak  Wysokiej Izbie wiadomo, n a s tą ­
piło tak wczesne zwołanie Sejmu w celu 
zadośćuczynienia słusznemu zupełnie zresztą 
żądaniu przez naszą Reprezentacyę z naci­
skiem kilkakrotnie objawionemu, by budżety 
krajowe w właściwym czasie przez Sejmy 
uchwalone być mogły. Rząd jednak  pomny 
jest także i drugiego życzenia w tej wyso­
kiej Izbie i w opinii publicznej często oma-
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w ianego , by zostawić Sejmom krajowym 
swobodę zajm ow ania się spokojnie i bez po­
spiechu sprawam i, które do ich atrybucyi 
należą. D latego też proszę przyjąć zapew nie­
nie że se s ja  ta może byc tylko odroczoną 
a dalszy ciąg po nowym t o k u  nastąpić moze. 
Ale właśnie dla tego, że dalszego ciągu do 
uiero po nowym roku spodziewać się należy, 
sądzę że byłoby najodpowiedniejszem, gdyby 
wysoka Izba  m ogła się uporać obecnie z b u ­
dżetem krajowym, zostawiając sobie na dru­
ga część sesyi w szek ie  przedłożenia, które 
w tej chwili * wygotowane być nie mogły.

Pomimo, iż książę M arszałek już w tym 
samym duchu zdanie swe przed chwilą wy­
powiedział, poczuwałem się do obowiązku 
uczynić to samo, bo m niem am , że niniejsze 
moje oświadczenie rozwiać powinno obawy, 
które m am  nadzieję, tylko u pojedynczych 
może posłów istnieją, że po uchw aleniu bu­
dżetu tak  prędko się już nie zobaczymy.

Kraj nasz szczęśliwie do tej chwili 
wolny od zarazy panującej dokoła, potrafi, 
mam nadzieję, i nadal od klęski tej się o- 
chronić, potrzeba jednak na to silnego i 
chętnego w spółdziałania tak  wszystkich or­
ganów autonom icznych jak  i sam ej ludności. 
Chodzi o to, by nie tylko utrzym ać to, co 
się w ostatnich tygodniach dla zdrowotnych 
stosunków kraju zrobiło, ale należy i nadal 
niezm ordowanie i z wysileniem w tym  kie­
runku pracować.

Słowa te m o j e  odnoszą się w pierwszym 
rzędzie do m iast n a s z y c h  i m iasteczek, bo 
tara niebezpieczeństwo największe, bo tam  
nieładu dużo, a uporządkowano stosunkowo

a^ n ostatn ich  czasach zaniepokoił silnie 
umysły ruch em igracyjny w pow iatach zba- 
razkim  i skałackim . Po dokładnem ścisłem 
i sumiennem zbadaniu mogę W ysokiej Izbie 
oświadczyć po pierwsze, ze agitacya polity­
czna ruchu tego nie wywołała, ani tez me 
mieliśmy do czynienia z jakąś u k arto w an ą  
lub przygotow aną sztuczką. Przyczyną je s t 
źle zrozum iana kwestya chleba, spowodowa­
na rozdrobnieniem  gruntów , brakiem  wszel­
kiego ubocznego przem ysłu ma ym zarob­
kiem możliwym w stosunku do ilości ludzi, 
szukających go i wrodzone niedołęztwo i o- 
ciężałość, które ludności tej u trudniają za­
puszczanie szerszych zagonów, celem wyszu­
kania sobie odpowiedniego zarobku. _

To są właściwe sprężyny , a ze obok 
tego c iem n o ta , pew na d e m o ra liz a c ja , oa 
której każdą ludność w pasach granicznych 
ustrzedz trudno, jeden lub drugi bezsuroien- 
ny doradca, lub też pojedyncze czynniki, 
mniej gorliwie spełniające swe obowiązki 
że te wszystkie okoliczności towarzyszyć 
mogły, a n a w e t , jak  stwierdzam  , towarzy­
szyły , to rzecz inna , ale ruch em igracyjny 
od kilku la t tam  istn iał, sztucznie podtrzy­
mywany, a bajka rzucona o jakim ś raju na 
ziemi, k tórą poprzedziło potajem ne opuszcze­
nie kraju przez dwudziestu kilku l udz i , 
to był rzeczywisty powód gorączki i szału, 
które opanowały przeważnie tych, którzy 
zarobku nie mieli.

N iech mi będzie wolno przy tej spo­
sobności otw arcie wypowiedzieć, że dla każ­
dego, poważnie m yślącego człowieka daleko 
boleśniejszem od sam ego ruchu b j ł  ten 
ob jaw , ciągle się pow tarzający, Pr^ ê  ^  
chęć pow tarzania i głoszenia izeczy, _ g 
tu  fałszywych , roznam iętnianie i niepoko­
jen ie  umysłów tam  , gdzie potrzeba spo oj u 
i trzeźw ości, i b rak  wszelkiego zauiania <o 
prawdy, a sym patya dla wiadomości wątp i* 
wej wartości , i dla pewnej , że się tak wy­
rażę, niedokładności.

Z naciskiem  podnieść muszę, że g ru n ­
tów wśród tej gorączki nie sprzedawano, bo 
gorączka objęła głównie tylko tych , którzy 
nic nic posiadali.

O jakiemkolwiek wyzyskiwaniu w tym 
kierunku mowy nie było.

Jako środek, jak  zapobiedz na przy­
szłość podobnym objaw om , mogę tylko za­
lecić jeden : pracujm y wszyscy wspólneim 
siłam i' nad um oralnieniem  i oświeceniem 
tych  ludzi, aby umieli rozeznać złe od do­
brego, nauczyli się szukać pracy i ją  szano­
wać, i wytrwali w przywiązaniu do ziemi 
ojczystej. (Huczne brawa).

Przechodząc teraz do spraw  specyal- 
nych zaznaczam, że prawie wszystkie uchw a­
ły W ysokiej Izby z sesyi ostatniej, o He 
tego potrzebowały, otrzym ały Najwyższą 
Sankcyę —  niektóre z nich wprawdzie do­
piero w dniach ostatnich, ale mam nadzieję, 
że wszystkie je  otrzym ają Między spraw am i, 
które w tych dniach nadeszły, je s t i regu- 
lacya Biały, zatw ierdzona w myśl uchw ał 
W ysokiej Izby.

Najwyższe postanowienie co do gim na- 
zyum w Kołomyi, ta k ie  już ogłoszono i 
w roku bieżącym  1 klasa  ruska otw artą 
będzim którem i W ysoka lzba

w niniejszej L y i  . u jm o w ać  s , j  zapewne
będzie, zwracam  się naR ^ z . woino zaZna- 
szkolnego. N iech mi tu będz zdaaia
czyć przedew szystkiem , że _ p 
z czynności Rady szkolnej krajo j 
gły rok szkolny przedkładać n i e  zam ierzam y, 
z powodu, że sprawozdanie ostatnie

szkół średnich  obejmowało wszystkie daty aż 
do 1 października 1891, nowych da t zatem  
w tej chwili daćbyśmy nie mogli, a prócz 
tego myśli, zam iary i kierunek, w którym  R a­
da szkolna w spraw ach szkół średnich po­
stępow ać zamierza, były w ostatniem  sp ra ­
wozdaniu jasno i wyczerpująco wypowiedzia­
ne, uległy wytrawnej i poważnej dyskusyi 
w komisyi i w Izbie, i nie ina na razie do­
statecznego m ateryału, któryby sobie Rada 
szkolna poczytywała za obowiązek światłej 
rozwadze Wysokiej Izbie przedstawić.

Co do działu szkolnictwa ludowego, 
nie byłaby Rada szkolna krajowa w możno­
ści przedstaw ienia Wysokiej Izbie w swem 
sprawozdaniu jasnego obrazu na razie.

Uchwały'' W ysokiej Izby na ostatniej 
sesyi powzięte, wywołały kom pletną reorga- 
nizacyę, która jest w toku i W ysoka Izba 
raczy tylko przyjąć zapew nienie, że Rada 
szkolna krajow a z najw iększą ścisłością, su ­
miennością, energią i gorliwością wszystkie 
myśli i postanowienia Wysokiej Izby w ży­
cie wprowadza, a dzięki tej gorliwości, po 
mimo tak krótkiego czasu, dzielącego nas 
od uchw ał Wysokiej Izby, spraw a nadzwyczaj 
I ostąpiła i wiele już spełniono.

Przem ieniono około 1.200 szkół filial­
nych na etatow e, unormowano wynagrodze­
nie dla nauczycieli tym czasow ych, zmienio­
no wszystkie orzeczenia organizacyjne, w k tó ­
rych  zaszła zm iana pod względem p łac na­
uczycieli, asygnowano wszystkie podwyższone 
płace, a posunięcie nauczycieli na wyższe 
stopnie w myśl artykułu 11, niebawem  bę­
dzie ukończone.

Co do samego budżetu zestawiają się 
cyfry jak następuje: Na rok 1893 p relim i­
nujem y o 190° tysięcy zł. więcej, a s trąc i­
wszy 60.000 zł. na stypendya pedagogiczne, 
która to pozycya dotąd w prelim inarzu szkol­
nym nie była, prelim inuje Rada szkolna w ła­
ściwie o 130.000 zł. więcej jak  uchwalony 
na rok przeszły budżet przyzwalał. Cyfry te 
są mniej więcej zgodne a raczej naw et mo­
że nieco niższe od tego, co w roku zeszłym 
przypuszczaliśm y jako wynik cyfrowy z po­
wodu uchwalonego przez Wysoki Sejm po­
lepszenia bytu nauczycieli.

Że nie zaniedbujem y niczego, co może 
się przyczynić do oszczędzania funduszów 
krajow ych, niech posłuży także za dowód, 
iż z przyzwolonych przez Wysoką Izbę
20.000 zł. na zaliczki zwrotne dla funduszów 
szkolnych okręgowych, wydano dotychczas 
tylko kwotę 4 500 zł.

Zaznaczona przezem m e w roku ze­
szłym okoliczność, że dopłaty funduszu kra 
jowego do funduszu em erytalnego rosnąć .już 
znacznie nie będą, spraw dziła się, gdyż jak  
szanowni panowie z budżetu przekonać się 
raczą, żądam y na rok 1893 tylko o 6.000 
zł. więcej.

Zapowiedziane w roku zeszłym wy­
dzierżaw ienia propinacyjne po upływie pier­
wszych la t trzech, wydały wynik korzystny. 
W ydzierżawiliśmy dotąd na nowo upraw nień 
około 3.000, które nam dały  wyższy dochód
0 62.000 zł., pozostaje nam zaś jeszcze do 
w ydzierżawienia przed Nowym Rokiem około 
400 upraw nień, które przedstaw iają wartość 
podług ceny w ywołania 100.000 zł.

Zaległości w czynszach dzierżawnych 
są nieznaczne, gdyż za ubiegłe dwa lata i 
pierwsze dwa kw artały roku bieżącego wy­
noszą one około 13.000 zł., a zwracam u- 
wagę, że czynsze za jeden  kw artał wynoszą 
obecnie przeszło 860 000 zł. Z kapitałów  
wynagrodzenia mamy jeszcze do wypłacenia
600.000 zł. w gotówce i 1,300.000 zł. w o 
bligacyach winkulowanych, wypłaciliśmy już 
zaś przeszło 60 milionów.

Kończąc moje przem ówienie, upraszam  
Wysoką Izbę, by raczyła przyjąć zapewnie 
nie o moich dobrych chęciach i usiłow a­
niach popierania jej prac na każdym kroku
1 w każdej fazie, a zarazem polecam łaska­
wym względom W ysokiej Izby znanego już 
szanownym panom kom isarza rządowego w 
osobie radcy Dworu hrabiego Łosia. (Huczne  
brawa)

Mowę p. N am iestnika, k tórą w ysłuchała 
Izba w pewnem naprężeniu , przerywano kil­
kakrotnie oklaskami.

Przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego, otrzymali urlopy pp.: ks. ks. kardynał 
D unajew ski, biskup Łobos i biskup Kuiłow- 
ski do końca sesyi , Potocki na 3 tygodnie, 
Rey na 20 dni, Sapieha, Męeiński, Zamoyski 
i Szeliski po 14 dni, Em il Torosiewicz na 5 
dni, A braham ow icz na 4 dni.

Z porządku dziennego, Izba przekazała 
w pierwszem  czytaniu 9 przedłużeń W ydziału 
krajowego odnośnym komisyom do zała­
twienia.

Na wniosek p. Stan. B a d e n i e g o  
uchw aliła Izba przystąpić jutro do wyboru 
ko misy j : budżetowej, gospodarstwa krajów., 
szkolnej, adm inistracyjnej, prawniczej i pe­
tycyjnej. .

Koniec posiedzenia godz. 1 w południe, 
następne ju tro  o godzinie 11. Na porządku 
dziennym kilka pierw szych czytań i wybór 
komisyj.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  pow rócił przedwczoraj 

wieczorem z Czech do Sehónbrunn.
Z Pięeiokośeiołów donoszą : Z wielkim 

pospiechem  odbywają się tutaj przygotow a­
n ia na przyjęcie Jego  Ces. Mości. D. 13 b. m. 
odbędzie się wielki korowód z pochodniam i 
i serenada.

Przybędą tu  także N ajd. A rcyksiążęta 
A lbrecht i Józef, dalej PP. M inistrowie ge­
nera ł Bauer, hr. Szapary, Szógyeny i gen. 
baron Fejeryary. W czasie pobytu w Pięcio- 
kościołach zwiedzi M onarcha niektóre gm a 
chy p u b l i c z n e .__________

P. M inister skarbu dr. S t e i n b a c h  
w yjechał onegdaj do E lliaschau w odwie­
dziny p. Prezesa gabinetu  hr. Taaffego.

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga , 
że rodzina carska, po kilkutygodniowym  po­
bycie w Spalę (w K ró lestw ie), wyjedzie do 
A bbas-Tiunan (na Kaukazie), w odwiedziny 
złożonego ciężką chorobą w. księcia Jerzego.

Nominacya W ittego m inistrem  skarbu 
jest już rzeczą stanowczo postanow ioną. Te­
kę m inistra kom unikacji, którą piastuje 
Wifcte, ma otrzymać dotychczasowy kiero­
wnik m inisterstw a m arynarki , adm irał Ta- 
cziczew.

ERrzymuje się pogłoska, że następcą 
p. Giersa zostanie p. Szyszkin , który , jak 
wiadomo , wysłał bezzwłocznie po objęciu 
kierownictwa urzędu spraw  zagranicznych 
okólnik do przedstawicieli Rossyi za granicą 
z oświadczeniem , że ogłoszone w sofijskiej 
Swobodzie dokum enta, są poprostu falsyfika­
tam i. Okólnik ten powitały z wielkiem za­
dowoleniem pisma petersburskie i moskiew­
skie i kom entują go jako upom nienie, że 
Rossya nie myśli dłużej przyjmować oboję­
tnie skierowanych przeciwko niej insynuacyj.

Handlowo-polityczne rokow ania między 
Rossyą a Niemcami znajdują się ciągle je ­
szcze w stadyum jirzygotowawczem. W tych 
dniach ma się zjechać w Petersburgu ko­
misy a celem zbadania propozycyj niem ie­
ckich.

Z powodu wielkiego osłabienia , które 
daje się jeszcze obecnie uezuwać rossyj- 
skieinu ministrowi spraw zewnętrznych , ”p. 
Giersowi, spotkanie jego w Aix-les-Bains 
z francuskim  m inistrem  spraw zagranicz 
nych, p. Ribotein, pozbawione było prawdo­
podobnie tendencyi politycznej. Z tego po­
wodu zapewniają pryw atnie, iż w przyszłym 
m iesiącu nastąpić ma wrzekomo ponowne 
spotkanie Ribota z Giersem, a to w Cannes.

W tej spraw ie telegrafują do Frem- 
denblattu: Berliński kom unikat Kolnische 
Volks-Zeitung  charakteryzuje zajścia w ros- 
syjskim urzędzie spraw  zagranicznych jako 
„sprawę zagadkow ą", która nie przedstawia 
się jasno kołom dyplomatycznym w Berli­
nie. Podczas gdy Giers zjeżdża i znosi się 
z francuskim i mężami stanu , wszystkie mi- 
sye rossyjskie za granicą otrzymały z P e­
tersburga  uwiadomienie , że Szyszkin zastę­
puje tam  Giersa we wszystkich kierunkach. 
Szyszkin je s t in trygantem  i notorycznie 
o wiele, większym wrogiem N iem iec , niżeli 
G ie rs ; nchodzi on za bardziej czynnego i 
pełniejszego zaczepnej inieyatywy , przynaj­
mniej na polu dyplomacyi. To pewna, iż 
przy spotkaniach Giersa z Carnotem , Ribo- 
tem i Freycinetem  wchodzi w grę intryga 
rossyjska. Toż samo potwierdza Kolnische 
Volks - Zeitung  , iż toast podczas ostatniego
święta na cześć rossyjsko-francuskiego zbra­
tania się, które obchodzono niedawno w obo­
zie wojskowym w W arszawie, wzniesiony 
przez pułkownika petersburskiego pułku dra­
gonów gwardyi na cześć braterstwa obu 
armij, — dotknął jak najmocniej najwyż­
sze koła w Berlinie, a to tern więcej, iż wła­
śnie szefem owego pułku jest cesarz nie­
miecki. ___________

W kwestyi radykalnych agitacyj pan- 
slawistycznych wielce znaczącym jest szcze­
gół , że w kasach belgradzkiego biura p ra ­
sowego nowy minister znalazł kwit serbskie­
go posła sejmu zagrzebskiego i redaktora 
zagrzebskiego Srbobrana , Jovanowicza, wy­
stawiony na 20.000 franków. P. Jovanowicz 
w sejmie zagrzebskim z drugim kolegą re ­
prezentuje tak zwane „niepodległe stron­
nictwo serbskie11, Które namiętnie napada 
tych umiarkowanych Serbów, którzy, należąc 
do stronnictwa narodowego, czyli do wię­
kszości sejmowej, popierają rząd i bana hr.
Khuen-Hederyarego.

K om isja, złożona przez nowy rząd dla 
zbadania finansów Serbii, oznaczyła ogólny 
dług państwowy na 27 milionów dinarów. 
M inisterstwo Passicza na trzy dni przed po­
daniem się do dymisyi kazało w ypłacić so­
bie z funduszu dyspozycyjnego 150.000 d in a­
rów, która to suma użyta będzie praw dopodo­
bnie na agitacye wyborcze radykalnych.

W Salonice uwięziono poddanego ros- 
syjskiego Radomirowa, posiadającego fran ­
cuski paszport, w chw ili właśnie, gdy chciał 
do Tureyi przemycić kilka puszek z dyna­
mitem. Radomirów przybywszy z Marsylii, 
poszukiwał ry b a k a , któryby go na swej 
łódee na ląd przewiózł w miejscu, odległem 
od stacyi cłowej. Żaden jednak  nie chciał 
się na to zgodzić. Przy rewizyl cłowej wy­
kryto puszki. Radomirów próbow ał ratow ać 
się u c ieczką , ale go przytrzym ano i odsta­
wiono do Konstantynopola.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 9 września. Prezydent Mini­

strów  hr. Taaffe przybył wczoraj z E lli- 
schau.

Berlin, 9 września. M anewry cesar­
skie X III i XIV korpusu zostały odwołane.

Berlin, 9 września. W czoraj zaszedł 
tu taj tylko jeden wypadek cholery ; zapadła 
na n ią  mianowicie kobieta, przybyła z H am ­
burga.

Berlin, 9 września. ( Telegram p ryw .)  
F ra n kfu rter  Ztg. dono si, że nowe przedło­
żenia wojskowe żądać będą kredytu w wy­
sokości stu milionów.

Berlin, 9 września. Na posiedzeniu 
Rady miejskiej podał V irchow do wiadomo­
ści zgromadzonych, że dyrektorow i szpitala 
moabickiego powiodło się zapomocą gotowa­
nia zniszczyć w ciągu dziesięciu m inut wy­
dzieliny chorych na cholerę, w skutek k tó­
rego to wynalazku wszystkie szpitale dla 
cholerycznych wolne są od zarazka.

Hamburg, 9 września. Dnia 7 b. m. 
zapadło tutaj na  cholerę 655 osób, zm ar­
ło 315.

Genua, 9 września. Y acht Savoia  z 
królem i królową, księciem Neapolu i księ­
ciem Turynu zaw inął tu wczoraj o godzinie 
3 in. 40 wśród huku dział wszystkich sto ją­
cych na kotwicy okrętów i entuzyastycznyeh 
okrzyków ludności. Przy w spaniale przystro­
jonym  pomoście oczekiwali przybycia rodzi­
ny królewskiej m inistrowie, przedstaw iciele 
parlam entu, ciała dyplomatycznego, władz 
cywilnych i wojskowych. Yachtowi królew­
skiem u towarzyszyło dziesięć parowców h a n ­
dlowych. P iechota ustawiona na brzegu dała 
trzy salwy karabinowe. Po cerem onii powi­
talnej udali się królestwo i książęta poprze­
dzeni przez syndyka do m iasta. Olbrzymie 
tłum y ludności w itały króla i królowę z nie­
opisanym zapałem . Powóz królewski eskorto­
wany przez szwadron kirasyerów zasypano 
form alnie kw iatam i.

Genua, 9 września. Królestwo wczoraj 
wieczór byli na przedstaw ieniu w teatrze, 
w itani i żegnani z zapałem  przez publi­
czność. Na przedstawieniu tein obecni byli 
także książęta domu królewskiego, oraz cia­
ło dyplomatyczne, adm irałowie i oficerowie 
eskadr cudzoziemskich.

P a ry ż , 9 września. Dnia 7 b. m. za­
słabło na cholerę 69 osób, zmarło 50. W 
Hawrze zapadło 19, zm arło 11 osób.

P a ry ż ,  9 września. Figaro  donosi: Na 
konferencyi Ribota i F reycineta  z jednej 
strony, a Giersa i am basadora rossyjskiego 
hr. M ohrenheim a z drugiej, nastąp iło  poro­
zumienie co do wspólnego postępow ania w 
pewnych spraw ach, m ianowicie w kwestyi 
egipskiej.

Petersburg, 9 września. Słychać, że 
p. W itte  został m ianowany m inistrem  sk ar­
bu a Kriwoszin m inistrem  kom unikacji.

Dziennik urzędowy ogłasza rozporzą­
dzenie w spraw ie emisyi 25 milionów rubli 
papierow ych.

Petersburg, 9 września. Rodzina car­
ska w yjechała wczoraj do Dęblina.

N a rozkaz carski wyznaczono z fundu­
szu apanażów milion rubli dla ludności w 
guberniach nawiedzonych nieurodzajem .

Towarzyszami m inistra skarbu zostali 
m ianowani Iwaszezenkow i Jerm ołow  a pomo­
cnikiem nowego m inistra kom unikacyi gene- 
rał-porucznik Petrow.

Ateny, 9 września. Dla proweniencyj 
z A ustro-W ęgier, W łoch, F rancyi i A nglii 
zarządzono pięciodniową obserwacyę.

W losteń, 9go września JS92 godzina 10, 
Anul. 40 Akey« kredytowe 314 85 Akeye kolei 
państwowej 2 9 6 — , Akeye tytoniowe 184 75, 
Ars$rlo-austryaekie 152'— ,Unionbank 243'— , Ko­
ić K arola Ludwika — , Południowa g96’85,
R enta papierowa  — 5-pre. gafie. h ipoteczne
obligacye Banku i.,., s ra j ów koronnych  — •— . 
listy  zastaw ne  , galic. o b lig ac je  indemni-
zacyjne  . Jo  — •— , 4 ł /«, p re . lis ty  za s ta
?ne banku krajowego 98'50, 4 l/s -prc. pożyer- 

i a  krajowa z roku 1883 — •— , Napoleondor
, R u n tl pap ierow y — •— , 4-prc. wę­

gierska renta złota — •— za 100 marek 58*85, 
Usposobienie mdłe.

Odpowiedzialny redaktor• Adam Kreehowieek!



N ad esłan e .

M . J O N A S Z
tloin bankowy i kantor wymiany

we Lw ow ie, ul. Jagiellońska 3 
kapuje 1 sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym bursie 

dziennym.
Zleeeuia z prowincji wykonywa niezwłocznie 

hez doliczenia prowizyi i poleci* się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na, prowincji do 
ia,k najrzetelniejszego przeprowadzaniu wszelkich 
trausakeyj w zakres bankowy i wekakrski wcho­
dzących. 179

Główna reprezenłaoya dla Gallcyl największego 
I najbogatszego w świecle Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie ,,The Mutual" Rok założenia 1842.

Przez cały rok otwarty
l.oncesyonowany Zakład wodoleczniczy

M a rjó w k a  (poczta Lwów). 825
Sześć nowych m urow anych  bndynków. K ap lica  
(Msze św, codziennie). U rządzen ia  w zorow e. K u 
elinia we własnym zarządzie. Pobyt i kuraeya za­
cząwszy od zł. 25 tygodniowo. L ek arz  przebywający 
stale w zakładzie. P o łączen ie  z s iec ią  te le fo n i­
czną m iasta Lwowa. Omnibus do Lwowa w godzi­
nach 81/, rano, 21/, po poł. i 7. wieczór ; ze Lwowa 
iplae Halicki) w godzinach 11% przed południem, 
4 po poł. i 8. wieczór — Wszelkich bliższych in- 
"'rm acyj co do pomieszkan i t. p. ndziela /.urząd, 

t.n il Bertemilian Brajer, br. W iktor Legeźyński, 
właściciel zakładu. lekarz kierujący.

Kurs przygotowawczy do egzami­
nu jednorocznych ochotników rozpoczy­
na sic 1 października 1892. Jnforma- 
cyj udziela od 6- 7 wieczorem przy 
ulicy Piekarskiej nr. 8. Łabowski.

P E R E Ł K I Z SANTAI.-U dra. O l e r  i a. na  
stanowią ważne odkrycie dla leczenia zapaleń ka­
nału urynowego, upływów i krwawych rzężączek 
Jest to środek nieporównanie wyższy od wszelkich 
inriyeb preparatowi, w tych przypadłościach do dnia 
dzisiejszego używanych. (390

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 9 września 18.92 

Hotel Żorza.
PP. Exo. J. hr. Tarnowski z Tarnobrzega:

St. hr. Tarnowski i A. hr. Wodzieki z Krakowa
B. hr. Stecki z Nadycza, O. Seluiell z Firlejówki: 
M. hr. Borkowski z Mielnicy, J. hr. Stadnicki z
W ielbiejwsi, M. hr. Wolański z Panszówki, M. Ma- 
zaraki ze Strutyna, K. Skawiński z Parehaeza, K. 
dr. Źywieki z Tarnopola, W ł. Czaykowski z Med 
wedowiec, J. Trzeeieski z Miejsca.

Hotel Imperial.
PP. H. Kermpotich z W iednia, K. Piniński z 

Rossyi, K. Henisz z Krakowa, H. dr. Bernfeld
Rawy ruskiej, A. Czarnowski z Kijowa, T. Adam-' 
ski z Balic, J. Rudkowski z Wyżnioy.

Hotel Warszawski.
PP. S. Mroczkowski z Tarnopola, W. Przy 

sław sti z Cieszanowa, J. Olpiński z Trembowli, K. 
Żurawieeki i M. W itwicki z Kołomyi

ważny od dnia 1. Maja 1892 t. według zegaru'.lwowskiego.

Do Lw o wa przychodzą:

Z Krakowa , . . ,
Z Muszyny-Krynicy via
T a r n ó w .....................

Z Podwołocz. i Brodów 
(na dworzec główny) 

Z Podwołocz. i Brodów 
(na dworzeePodzameze) 

Z Suczawy . . . .
Z Kimpolungo . . .
Z Radowiee . . . .
Z H liboki.....................
Z Nowosielicy . . .
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna via Halicz 
Z Nowego Sącza, Ohy- 

rowa, Stanisławowa i
S try ja ..........................

Z Suchy, Nowego Sącza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .

Z Pesztu,Miskoleza.Mun- 
kaeza, Lawocznego i
S try ja ..........................

Z Sokala i Bełżca . .
I  Sokala i Rawy ruskiej
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Ze L w ow a odchodzą:

Do Krakowa . . . .  
Do Muszyny-Krynicy via
T a r n ó w .....................

Do Podwołocz. i Brodów 
(z dworca głównego) 

Do Podwołocz. i Brodów 
(z Podzamcza) , .

Do Suczawy . . . .  
I)o Husiatyna via Halicz 
l)o Słobody rungurskiej 
Do Nowosielicy . .
Do Hliboki . . .
Do Radowiec. . .
Do Kimpolungu. .
Do Stryja, Chyrowa, No­

wego Sącza i Suchy 
Do Stryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Lawoeznego, 
Munkaoza, Miskoleza
i P e s z tu .....................

Do Bełżca i Sokala . 
Do Sokala i Rawy ru ­
skiej ..........................
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Wystawy t Muzea.
Muzeum Zakładu narodowego im Ossolińskich od 

godziny 10—1 przed i od 3—5 po południu 
we wtorek i piątek. W stęp wolny.

Biblioteka uniwersytecka codziennie z wyjątkiem 
dni feryalnyeh.

JI w r\ g  a: G odziny d rukow ane grubem i liczbam i, oznacz aj po 
rę  nocną od godz. 6 w ieczór do 5*59 runo.

Czas kolejow y (śre d n io  eu ropejsk i) ró żn i s ię  od czasu lwowskie 
go o 35 _m inu t, t. z . gd y  zegar we Lw ow ie w skazuje  godz. la  
^  ‘r̂ L id u ie . zeg ar kolejow y w skazu je  godz. 11 25 p rzed  południem

Muzeum im. Dzioduszyckich przy ulicy TeatraFIn” 
L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
nifcdzie'ę od godziny 10 -11 przed południem, 
we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp wolny’ 

Gmach sejmowy codziennie po poprzedniem zgło­
szeniu się u zarządcy gmachu.

Cennit lwowskiej M y Mnilowei i przemysłowej.
Lwów, dnia 6 września 1892.

i ,  Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar Lud. po 200 zł. m. k. 
KoL lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. w a.

|2 .  List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosewalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4’-/,pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4‘Dpr. wa. los. w 51 L 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. 

I. emis.
.'ow, kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411/, lat . . 
4’/s pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 56 1.

8. Listy dłużne za 100 zł. 
aal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 2 '/j pr. w.a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat
’ 4. O bligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
’-'ukow. fund. propm. 5 pr. wa. 
Oulig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. 
Komunalne Banku ki aj. 5°/0 II. em.
i. ożyezki kr. 6 pr. wa.....................
Różyczki kr. 41/, pr. wa. . . .

n n n 4 n „ •
5. Losy miasta Krakowa . . 

„ .  Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e s a r s k i...............................
>i 'po leondor....................................
T ó łim perya ł.....................................
Rjhel rossyjski srebrny . . . .

.  papierowy . . 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. ct.
314 -  
241 50 
330 —

217 -
244 50
336 -  
212 -

100 90 101 60

107 60 
98 20
98 50

108 30
98 90
99 20

96 40 97 10

94 70 
99 50 
94 10

95 40 
100 20 
94 80

52 50 55 50

50 — -----

104 50
94 20 

101 30

105 20 
94 90 

102 -

101 -  
103 50 
97 60
91 40 
22 75 
29 50

101 70

98 30 
92 10 
24 75 
32 50

5 64 
9 46 
9 60 
1 23 

1 19%  
58 40

5 74 
9 56

1 33 
1 21 % 

5 9 . -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 września 1892.

D ług  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lie to p ad ..........................................  96.80 97.—
lu ty -s ie rp ie ń .......................................... 96.75 96.95

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec..........................................  96.40 96.60
kwiecień-paździemik .....................  96.35 96.55

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.25 141.23
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139 69 140.2-

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 151.25 152.25
„ 1864 po 100 złr.......  1 8 6 -  187.—
„ 1864 po 50 złr....................... 184.75 185.50

Renty Com. po 42 litr. austr . . . . ----------—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r....................................................  152 -  152.75
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 114.60 114.90
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.40 100.60

2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ...............................................  104.60 105.60
Galicji ....................................................  104.75 105.75
Niższej A u s try i..........................................  109.75 —.—
S ie d m io g ro d n ..........................................—.—■ — .—
Węgier za 100 zł. wa. 4 p r.................... 94 20 95.20

3. Akcye.

Bank Anglo anst. 200 zł. emit. zł. . . 152.25 152.75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 315.— 315.75
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zD. . 630.— 638 —
Gal. banku hip. po 200 zł.......................  338.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200wpl.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 215.— 219.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 997.— 998.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 92.— 92.50
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 338.— 340. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2810— 2820.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 215.75 216 25 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 243.40 244 40

pła<;ą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 298. -  298.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 10G.50 100.75 
I.. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . ł99.:!5 200.—

4. L is ty  zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/» pr.

w złocie w 50 1...................................... 100.25 101.25
„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.75 112.75

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —
w 20 1. 7 pr.

n n n n n ”
Gal. Tow. krod. w. a. po 4 pr. .

„ po4pr.w411.wyl.

w 36 1. 6 pr. 101.10 
9 6 .-

. . 94. -
po 41/, pr. w

52 latach z w ro tn e ...............................
Banku krajowego4% pr. wa.los. w 51‘/» I. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. 1. a m is y i ..........................
Gal. banka hip. 5 pr. w 40 I. wyl.
Banku aust. węg. 4 '/, pr..........................
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . . 

„ Zakł. kr. ziem. po 5% pr. . .

99.50
98.50

101 . —

101 . -

101.50
101. -

102.10

9 R -

100.50
99.—

101.40

m . -
102 . -

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł,)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —..... — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  - -  
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/„ 

po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 300 zł. 41/, pr..................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

Koi. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . ,

z r. 1884 . . .
z r. 1866 . . . — ----------
z r. 1872 . . .

Węg. gal- kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .102.65 1.03.65

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 189.— 1 9 0 .-
Clarego po 40 zł. m. k.............................  54.— 54.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 126.— 127.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . .  —.— —

99.—
99.—

8 5 .-
93.35

99.70
99.70

85.70
94,35

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł, 
Pi-tyczka miasta Bady po 40 zł. w. a.

lnego po 40 zł. m. k.............................
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

n „ węg. „  po 5 zł. .
Fnndacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salma po 40 zł. m. k................................
St. Genois po 40 zł. m. k.
Pożycz, m. Stanisławowa (po 80 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................
Windischgratza po 20 zł. w. k. . . .

płacą żadn a 
23.25 83.75 
2 2 . -  

54.—
55 25
17.50
11.50

25.10
62.25
62,50
30.—

130.—
63.75
3 7 . -
5 3 -

12 80
55 —
56 75 
17.90 
12 —

86 10 
6 3 ...
63 50 
3 2 -

134 -
64 25 
39 -  
62 —

7. W eksle (za 3 miesiące).
Angsburg na 100 w. p. n. . . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
Londyn za ft. szt,. . . . . . .
Paryż za 100 fr..........................

. 119 65 j I9<)r, 
47.52.6 4 ';.6 0 .-

K u r a  i  1 c i  a.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . . . 
20-frankówka , . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . .
Srebro ..........................

5.69.— 5.71. — 
5.67.— 5.69,—

9.49.5 9.50 5

Z lwowskiej Izliy laM iow ej i przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. ot
Jednolity dług państwa w banknotach . —

„ „ „ w  srebrze . . ..............—
Renta w z ł o c i e ...............................................—
5 pr. austr. renta m a rco w a ......................... — ,  -■
Akcye banku austro-węgier.............................—

„ ,j kredytowego Wiedeńskiego
L o n d y n ..................... ....................................
N a p o lo o n d o r............................................... .....
Dukat cesarski men...........................................—
100 marek n ie m ie c k ic h ...............................—

m

Licytacye.
I,. 9596 (5421 1—3)

C. k. Sąd powiatowy miej. del. s. II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz dr. Bronisława Błażejowskiego sumy 
45 zł. zpn. licytacyę połowy realności Miko­
łaja  Gigla w łasnej, wyk. hip. 270 gm. Grzy- 
bowice objętej , na dzień 15 września i 13 
października 1892 zawsze o godzinie 10 rano 
w biurze 3.

Cena wywołania 270 zł.
W adyum  27 zł.
Na pierwszym term inie realność tę  na­

być można za lub wyżej ceny wywołauia, 
na  drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w tusąd. regi- 
straturze.

Kurator niewiadom ych wierzycieli adw. 
dr Kulikowski.

C. k. Sąd pow. m. del. s. II.
Lwów, dnia 1 lipca 1892.

(5359 1— 3)L . 3624 “  ~
Z c. k. Sądu powiatowego w Potoku 

złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności dr. J . Reichen- 
steina przeciw Berischowi Honigowi o 93 zł. 
wa. zpn. realność egzekuta pod nk. 136 w 
Potoku złotym wyk. h ip. 199 objęta w tym ­
że sądzie drogą publicznej łicytacyi na dniu 
21 września 1992 i na dniu 21 październi­
ka 1892 każdym razem o 10 godzinie rano, 
jednakowoż w pierwszym term inie  tylko za

cenę szacunkową lub wyżej takowej a dopie­
ro w drugim  term inie także poniżej ceny 
szazunkowej sprzedaną będzie.

Cena w yw ołania 11950 zł.
W adyum  1195 zł.
Reszta waruoków licytacyjnych tudzież 

wyciąg tabularny i akt ocenienia są wr są­
dzie do przejrzenia.

Potok złoty, dnia 30 lipca 1892.-

L. 5045 (5357 (1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że przeprowadzi o godz. 10 rano dnia 
28 września 1892 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 28 października 1892 naw et poniżej 
takowej licy tac ję  realności wyk. Iiip. 1. 65 
gra. kat. Łahodów objętej Katarzyny ITrifcz 
własnej, na rzecz Salamona K ónigsberga pto 
799 zł. 94 et. zpn.

Cena wywołauia 300 zł.
W adyuin 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanowio­
no kuratorem  p, Szymona Czestyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 25 czerwca 1892.

2 - 3 )  
ogłasza, 

zł. m. 
lub za- 
przynu- 

kwoty 
Pauli i 

u Mayer

I ,  25149
C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

że celem um orzenia sumy 3000 
k. w obligacjach  iudemnizaćyjnych 
płacenia 3000 zł. wa. w gotówce z 
leżytościami po strąceniu uiszczonej 
1135 z ł ,  przez Celinę czyli Cecylię 
W ładysław a Pauli przeciw Autonieru

wywalczonych, odbędzie się dnia 10 listopa­
da 1892 ew entualnie dnia 15 grudnia 1892, 
każdym razem o godzinie 10 rano w tus. 
sali rozpraw, publiczua przymusowa licy ta­
c ja  realności lk. 74 dziel. IV. przy ulicy 
Kurkowi j 1. orjent. 10 we Lwowie położonej, 
wedle wyk. hip. 1. 66 karta B. poz. 1 A n­
toniego Mayera własnej, na rzecz Celiny 
czyli Cecylii Pauli i W ładysław a Pauli z tein, 
że realność ta  na pierwszym term inie  za ce 
nę szacunkową oraz wywołauia 8873 zł. 35 
ct. aw. lub wyżej, na drugim  zaś term inie 
także poniżej tej ceny jednak nie za mniej 
jak 2957 zł. 78 ct. najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Jako wadyum ma być zaokrąglona kwo­
ta  1775 zł. aw. złożoną.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
dalsze w arunki licytacyjne wolno przejrzeć w 
tus. reg istraturze lub u komisyi licytacyjnej

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 25 
listopada 1891 rzeczowe prawa na w zm ian­
kowanej realności nabyli, lub któryniby u- 
ehw ały niniejszej sprawy dotyczące’ z jakiej- 
bądź przyczyny doręczone być nie mogły, 
adw. dr. Romanowski kuratorem, a jego  z a ­
stępcą adw. dr, Starczewski mianowany zo ­
staje, a ich rzeczą będzie temuż kuratorowi 
potrzebną inform ację udzielić, kroki do obro­
ny swych praw poczynić i sąd o tom u w ia ­
domić.

We Lwowie, dnia 30 lipca 1892.

ij, *•>(526 (5038 2 3) 
C. k. Sąd powiatowy wr Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej galic. Zakł. kred. 
zierns. w 1 ikwid. we Lwowie przeciw  Pawło­

wi Dochwat, Zofii z Dochwalów Kowalskiej, 
Paraszce 2 śl. Bojko i Wasylowi S yw olskie­
mu pto 360 zł. aw. z pn. przedsięweźmie 
przymusową .publiczną sprzedaż realni ści 
wyk. hip. 1. 66, 717 i 282 ks. gr. giu. kat. 
Burkauów objętej Pwwła Dochwat, Zofii z 
Dochwatów Kowalskiej, Paraszki 2 śi, Bojko 
i W asyla Sywulskiego w łasnej w dniach 15 
października i 12 listopada 1892 każdym ra ­
zem o 10 godzinie przed południem w za­
budowaniu sądowym.

(Jena wywołania dla ciała hip. Iwli.
66, 120 zł.

Cena wywołania dla ciała hip. Iwli.
717, 80 zł

Cena w wołania dla ciała hip. Iwli.
282, 50 zł. aw.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Reszta warunków przejrzeć można w

tus. registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Wiśniowczyk, dnia 10 lipca 1892.

L. 5527 _ ( 5 1 1 0 2 - 3 )
W dniu 2 0 'października 1892 godz. o 10 

odbędzie tytejszy Sąd egzekucyjną relie.yta- 
cyę 1/3 części realności lwh.  ‘199 księgi gr. 
gminy kat. Ciężkowice pto 30 zł. z pn. na 
rzecz Jakóba Górskiego eessyonarynsza K a­
spra Gniwy.

Cena wywołania 120 zł. 50 ct. 
W adyum 12 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg h ip o t e ­

czny są w sądzie.
Kuratorem  niewiadomych p. W alenty 

Sorysiewicz
Ciężkowice, 26 marca 1892.



7
L. 2988 (5315 3— 8)

W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 30 września 1892 powyżej ce 
ny szacunkowej zaś dnia 28 października 1892 
nawet poniżej takowej, licytaeya jednej 
czwartej części realności pod lk. 75 w edług 
wyk. hipot. 1. 234 księgi grunt, gm iny Ja ć ­
mierz objętej śp. Paw ła Stączka względnie 
tegoż nieobjętej masy spadkowej w łasnej na 
rzeez Józefa W illnera i Israela W illnera  pto 
50 zł. wa. zpn.

(Jena wywołania 207 zł. 50 ct.
W adyum  20 zł. 75 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
g istraturze.

D la nieznanych z miejsca pobytu wie­
rzycieli, tudzież dla tych wierzycieli hipo­
tecznych którzyby po dniu 17 października 
1891 jako dniu podjęcai wyciągu hipotecznego 
w hipotekę sprzedać się mającej realności 
weszli, lub którymby uchwała niniejsza z 
jakiegobądź powodu doręczoną nie została u- 
stanaw ia się kuratorem  p. adw. dr. W ojciecha 
Slączkę.

C. k. Sąd powiatowy mdlg.
Sanok, dnia 20 m arca 1892.

L. 8285 (5820 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości iż celem zaspokojenia 
wierzytelności ck. uprzyw. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie w kwocie 56 zł. 47 ct. wa. zpn, odbędzie 
się w tym  sądzie 30 września 1892 i dnia 4 
listopada 1892 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną li- 
cytacyę całej realności objętej wykazem hip. 1. 
18 ks. gr. gm. kat. Kossowy wedle poz. 3 a.
b. karty własności do dłużników Sebastyana 
K otuli w 1/2 części i W ojciecha K otuli w 
1/2 części należącej.

Cena wj wołania 480 zł.
W adyum  48 zł.
Resztę warunków licytacyi wyciąg h i­

poteczny i ak t oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 22 sierpnia 1892.

L. 9825 (5316 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 108 zł. 30 ct. aw. zpn. na rzecz po­
wiatowego towarzystwa zalicz, w Sanoku od 
będzie się dnia 21 września 1892 i 25 paź 
dziernika 1892 o 10 godz. rano w biurze 
nr. 25 egzekucyjna sprzedaż 3 realności d łu ­
żników a) W ania P ika wyk. hip. 17, b) 
Ju rka Baczyńskiego wyk. hip. 5, c) Józefa 
S trzałk i w Łodzinie położonej.

Cena wywołania ad a) 500 zł., ad b) 
120 zł., ad c) 200 zł.

W adyum 10 prc.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re ­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 

kw ietn ia 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych którym by uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi lub inne uchw ały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły ustanaw ia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem  ad 
actum p. adwokata dr. Flakowicza a p. adw. 
dr. Slączki zastępcą tegoż.

Sanok, dnia 5 sierpnia 1892.

L. 11663 (5300 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 492 zł. 
25 et. zpu. odbędzie się na rzecz powiatowej 
kasy oszczędności w Kałuszu w tutejszym  są­
dzie sprzedaż posiadłości lwb. 94 gminy 
katastr. Petranka objętej, Abraham a Bleiche- 
ra  własnej w dwóch term inach, mianowicie 
dnia 21 września 1892 i dnia 21 paździer­
nika 1892 każdym razem c godzinie 10 przed 
południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w reg is tra ­
turze.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony dr. 
W ittlin .

W adyum wynosi 168 zł. czyli 10 prc. 
ceny szacunkowej 1680 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 7 lipca 1892.

L. 22143 (5297 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Złoczowie ogłasza, że na zaspokojenie 21 ra t 
po 9 zł. wa. zpn. przymusową sprzedaż real­
ności pod n. kt. 39 w Ozyżowie czyli ciała 
hip. wyk. 1. 151 połowy ciała hip. wyk. 1. 
150 ks. gr. gm iny Czyżów spadkobierców 
Dmytra Panow ykt w łasnych w tutejszym są­
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
Zakładu kredyt, wltość. w likwidacyi we Lwo­
wie dnia 21 września 1892 i 25 październi­
ka 1892 zawsze o godz. 10 rano, z tem 
przedsięwziętą zostanie, że dopiero na dru­
gim term inie poniżej wywołania 533 zł. aw. 
realność sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 53 zł. 30 ct. aw. 
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Złoczów, 9 sierpnia 1892.

L. 387 (5308 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Trembowli 

przeprowadzi na rzecz Izraela Gensera o za­
płacenie 25 zł. zpn. publiczny przymusowy 
przetarg realności objętej wyk. hip. księgi 
gruntowej gminy katastr. Podhajczyki d łu ­
żnika Jana  Kopniaka własnej na dniu 27 
września 1892 i na dniu 31 października 
1892 zawsze o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 177 zł. 60 ct.
W adyum 18 zł.
W yciąg tabularny, ak t ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w reg is tra ­
turze.

K uratorem  dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono adw. dr. P rischa w T rem ­
bowli.

Trembowla, 28 czerwca 1892.

L. 4149 (5298 3— 3)
Na zspokojenie sumy 155 zł. aw. zpn. 

odbędzie się w sądzie tu t. przymusowa, sprzedaż 
przez publiczną licyt. powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realnośsi pod 1. 111 w 
w Wysocku niżnem  położonej A braham a 
Puhrm ana własnej na rzecz Saula Teichm anna 
w dniach 27 w rześnia o godz. 10 przed p o ­
łudniem .

Cena wywołania 270 zł. wa.
Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
K uratorem  nieznanych wierzycieli m ia­

nowano Jana  Jurkiew icza w Boryni.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 20 czerwca 1892.

L. 5104 (5224 8— 8)
W sprawie egzekucyjnej Stowarz. po­

życzkowego i oszczędności „W zajemna Pomoc“ 
w Podgórzu przeciw Grzegorzowi Kostrzowi 
o 180 zł. aw. odbędzie się w tu t. sądzie w 
dwóch term inach tj. dnia 10 października 
1892 i dnia 8 listopada 1892 zawsze o godz. 
10 przed południem przymusowa sprzedaż 
realności lwh.j)53 w Strzałkowicach położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 700 zł. wa. 
W adyum 70 zł. wa.
W arunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

je s t adw. dr. Peiper.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dn. 19 czerwca 1892.

L. 1874 (4820 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 6 grudnia 1892 i 10 stycznia 1893 o 
godz. 10 rano odbędzie się w gm achu sądo­
wym przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
66 w Knyszkowicach położonej w edług wy­
kazów hipotecznych 1. 45, 151, 154, 157, 
161. 168 i 169 ks. gr. tejże gm iny objętych 
co do ciała hipot. Iwh. 45 Józefa Książka 
lwh. 151 W iktory z Książaów Motykowej, 
Iwh. 153 Józefa Książka w 7/8 częściach a 
Paw ła Kicka w 1/8 części, lwh 167 Wojcie­
cha N aw ały, lwh. 161 M ichała Grabowskie­
go, lwb. 168 W awrzyńca Grzybka w 1/8, 
Józefa Książka w 6/8, Paw ła Kicka w 1/8, 
nareszcie co do ciała hipot. lwh. 169 W a­
wrzyńca Grzybka w 7/8 i Paw ła Kicka w 
1/8 części własnych, na rzecz galic. Zakła­
du kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie o 600 zł. aw. zpn.

Cena wywołania: 
za ciało hipoteczne 1. 45 suma 200 zł. 
- n „ n 151 ., 250 „
n » „ „ 1 5 4  „ 2000 „
» » » n 157 „ 175 „
» u „ „ 161 „ 150 „
» n u „ 11>8 „ 450 ,,
n n „ „ 169 „ 65 „

Y/adyum: 2C zł., 25 zł., 200 zł., 17 zł. 
50 ct., 15 zł. 45 zł. i 7 zł. 50 ct.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w reg istraturze sądowej. 

Myślenice, dnia 12 lipca 1892.

L. 994 (4525 3— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 18 października i 22 listopada 1892 o 
godz. 10 rano, odbędzie się w gm achu są ­
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 47 w Stróży z Chełmem położonej we­
dług lwh. 649, 2/14 częściach 648 i 2/8 
części lwh. 650 ks. gr. tejże gm iny objętych 
W ojciecha Mleczka własnych na rzecz galic. 
Zakładu kredyt, ziems. w likwidacyi we 
Lwowie o 250 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 1) realności lwh. 649 
w kwocie 425 zł., 2) 2,14 części iealności 
lwh. 648 w kwocie 95 zł., 3) 2/3 części re ­
alności lwh. 650 w kwocie 180 zł. wa.

Wadyum 42 zł. 50 ct., 9 zł. 50 ct. i 
18 zł. a w.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
M yślenice, d. 22 czerwca 1892.

spokojenia kwoty 200 zł. z pierwotnej kwo­
ty 400 zł. a w. pochodzącej wraz z procen­
tem  po 10 prc. od dnia 3 stycznia 1890 
bieżącym, kosztami w kwocie 7 zł. 79 ct. 
aw. odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna 
publiczna sprzekaż 3/4 części ciała hip. whl. 
45 gm iny kat. Załubincze objętego, wedle 
karty  B. poz. 1 dłużniczek Blirny Grtin i 
M irli Griin własnych w dwóch term inach, 
mianowicie w duiu 18 października 1892 i 
w dniu 18 listopada 1892 każdym razem  o 
godzinie 10 rano.

W adyum wynosi 37 zł. aw.
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się msjącego ciała hip., tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 30 m aja 1892.

L. 19779 (4815 3— 3)
W  c. k. Sądzie powiat, deleg. m iejskim 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności powiatowej Kasy Oszczędności 
w Krakowie w kwocie 225 zł. zpn. w dniu 
17 października 1892 i 28 listopada 1892 
zawsze o godzinie 10 rano przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 66 w Czyżynach poło­
żonej lwh. 66 Petroneli Chojnackiej w 9/40 
M aryanny Gąsior w 9/40, M aryauny K napik 
w 9/40, W incentego K napika 9/40 i S tan i­
sława Knapika w 4/40 częściach własnością 
będącej.

Cena wywołania wynosi 777 zł. aw.
W adyum 78 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 

jest adw. dr. Kopff zastępcą adw. dr. Le- 
wartowski.

Kraków, 9 czerwca 1892.

L. 5996 (5171 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miejsko delegowa­

ny w Nowym Sączu zawiadamia, że celem za

L. 3224 . . (5284 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności A n­

toniego Iwańca 65 zł. zpn. przeprowadzi ck. 
Sąd powiatowy w Tuchowie w zabudowaniu 
sądowem egzekucyjną licytaeyę 1/8 części 
realności lwh. 49 ks. gr. gra. kat. Karwodza 
objętej Jędrzeja Srebio własnej w dniach 12 
października 1892 i 9 listopada 1892 każdym 
razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi kw otę 126 zł.
Wadyum 13 zł. zł.
Kuratorem  dla wierzycieli późniejszych 

lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został M arcin Salomon z Karwodży.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wzciąg hipoteczny przej­
rzeć można w reg istra turze sądowej..

Tuchów, 16 lipca 1892.

L. 7991 (5335 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W innikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia 5 ra t alim en­
tacyjnych po 3 zł, i dalszych takichże ra t 
miesięcznych z pn. na rzecz m ałoletniego 
Franciszka Kasperskiego odbędzie się w za­
budowaniu tutejszego sądu egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności w Biłce szlach. po­
łożonej, Grzegorza K uchm istrza własnej whl. 
181 w dniach 21 września i 26 października 
1892 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 210 zł.
W adyum 20 zł.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

W inniki, dnia 5 m arca 1892.

L. 4472 (5334 2— 3)
W  c. k. Sądzie powiatowym w Ulano­

wie odbędzie się w dniach 30 września i 3 
listopada 1892 zawsze o godzinie 11 rano 
przymusowa publiczna sprzedaż pod lk. 82, 
197 i 198 w Ulanowie położonych w k s ię ­
dze gruntowej dia gminy Ulanowa wykazami 
hipotecznym i 1. 825, 823 i 824 objętych i 
Henci Spira i Barucha Schleyena własnych 
na rzecz galic. Zakładu kredyt, ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie pto 3 ra t p ) 300
zł. wa.

Cenę wywołania stanowi kwota 14000 zł.
W adyum 1400 zł.
W arunki licytacyjne można przejrzeć 

w tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. Antoniego Brzucha w U la­
nowie.

C- k. Sąd powiatowy. 
Ulanów, dnia 25 lipca 1892.

L. 7564 (5‘26t 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Uhryńkowcach położonej wedle whl. 327 te j­
że gm iny ciało tabularne stanowiącej d łu­
żnika S tanisław a Szuszkiewicza własnej na 
zaspokojenie pretensyi Jana  Koroluka w kwo­
cie 88 zł. 87 ct. z pn. dnia 6 października 
1892 i 10 listopada 1892 każdym razem  o 
godz. 10 rano, a to na pierwszym term inie  
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na dru­
gim zaś i poniżej takowej.

W adyum wynosi 68 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Dla w ierzycieli którymby rezolucya l i ­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby po wydauiu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli ustanawia się kuratorem p. adw. 
dr. Letza w Zaleszczykach.

Zaleszczyki, 2 sierpnia 1892,

L. 10620 (5329 2— 2)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 65 zł. 
13 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Józefa H a­
bera w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości 
lwh. 637 gm iny katasr. Kałusz objętej dłu­
żnika Kieryły Dobrzańskiego własnej w dwóch 
term inach, mianowicie dnia 15 września i 
dnia 11 października 1892 każdym razem  o 
godzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w reg is tra tu ­
rze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony < r. 
Stanecki.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej 870 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 20 czerwca 1892.

L. 4647 (5277 2 —3)
W dniach 12 października i 10 listo­

pada 1892 godz. 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż rea l­
ności pod lk. 12 ia )  w W ojniczu położonej 
wedle whl. 127 ks. g r . gm . W ojnicz Fran- 
ciszka Kijowskiego w łasnej na rzecz An- 
drzeja Niedzielskiego o 350 zł. wn zpn

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
K uratorem  dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. S tanisław a B artm ana 
z Wojnicza.

Wojnicz, dnia 26 sierpnia 1892.

L' 10r  \  s  ^  (5183 2~ 3)O. k. bąd powiatowy miejs.-deleg. S.
II. we Lwowie rozpisuje celem  ściągnięcia 
na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu, kredytow e­
go włość, w likwidacyi we Lwowie sumy 
600 zł. wa zpn. licytacyą realności spadko­
bierców Antoniego Pananiuka a to m ał. Ołe- 
ny Góral, K seńki i Anny Pananiuków oraz 
Maryi! Pananiukowej własnej wyk. hip. 146 
gminy Remenów objętej /n a  dzień 14 
października 1892 i na dzień 18 listopada 
1892 zawsze o godzinie 10 rano, w biurze 
nr. II.

Cena wywołania 1100 zł. wa.
Wadyum 110 zł. wa.
Na pierwszym term inie realnośó tę n a ­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw! 
dr. Łoziński.

Lwów, dma 8 sierpnia 1892.

U- 9995 (5257 1 - 8 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 2 listopada i 
14 grudnia 1892 zawsze o 10 godz. rano 
w gmachu sądowym odbyć się m ajacą przy­
musową publiczną sprzedaż m ajętności whl 
375 gm. kat. Potaszyca dłużniczki Handzi 
Zurij własnej celem zaspokojenia pretensyi 
Leiby G leichera w ilości 50 zł.

Cenę wywołania stanowi cena szacuu- 
c f^ 9 2 SPct Sl<i majacej maj§tności w iloś-

W adyum  kwota 49 zł. 20 ct.
W pierw szym  term inie nabyć możua 

majętności tylko za cenę wyższą lub nie niż­
szą od ceny szacunkowej, na  drugim  zaś ter­
m inie i poniżej tej ceny.

W yciąg tabularny, akt oszacowania i 
reszta w całości przytoczonych warunków l i ­
cytacyjnych przejrzeć można w reg istra turze 
tu t. sądu.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. dr. W ejdą.

Sokal, dnia 29 czerwca 1892.

L. 2708 '  (5317 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, l i  celem 

zaspokojenia wierzytelności Arona Landaua 
do spadkobierców bł. p. Samuela F riedm anna 
w kwocie 50 zł. zpn. odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 20 października 1892 i 25 
listopada 1892 o godzinie 9 rano egzekucyj­
na licytaeya 28/112 części realności pod lw h 
294 w Chrzanowie położonej tychże spadko­
bierców własnej.

Cena wywołania 56 zł.
W adyum 6 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przei- 

rzeć można w registraturze s ą d u /
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Antoniego Gaszyńskie 
go w Chrzanowie, z substytucyą zastępcy c. 
k. notaryusza p. W ładysław a Dolaisa w 
Chrzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 9 czerwca 1892.

Gtazeta Lwowska nr. 206 z dnia 10 września 1892.
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L. 6067

Knndm aclinng^.
(5840)

Bei den k. und k. Truppen-Spit&lern in Brzeżany, Czernow itz, Kolomea u. Złoczów 
des 11 Corps-Bereiches w erden unabhangig yon einander sich erg este ll:

a) die Spitals-V erk5stigung,
b) die E einigung und Ausbesserung der Spitalswasche und zwar auf die Z eit vom 

1 Jftnner bis E nde December 1893 eyentuell bei sehr giinstigen Anboten auf 8 Jah re .
Zu diesem  Zwecke findet am 80 Septem ber 1. J . beim  T rupenspitale in  Brzeżany 

am 4  October 1. J . bei jenem  in Czernowitz am 7 October 1. J . , bei jenem  in Kolomea, 
endlich am  11 October 1. J . bei jenem  in Złoczów eine O ffertyerhandlung s ta tt und zwar 
g e tren n t filr Spitalsyerkóstigung und W aschereinigung.

Die schriftliehen Offerte naben abgesondert nach den obigen Sicherstellungs-Catego- 
rien  bis langstens 11 U hr V orm ittag  obigen Datum s bei den genannten Spitalern  ein- 
zulangen.

Das beilduflge E rfordernis an K o stpo rtionen , sowie das hiefiir bestehende beildufige 
Jahreserfordernis an Y ictualien und Getranken, kann in  den bei den oberw ahnten M ilitar- 
Spitdlern erliegenden B edingnisbeften  und dortselbst" yerlautbarten  K undm acbungen er- 
seben werden.

v Bedingnisse.
1) Basis des V ertragsabschlusses b ildet das bei jedem  k. und k. M ilicarspital, sowie 

bei der k. und k. In tendanz des 11 Corps in  Lem berg zur E insicbtnabm e erliegende Be- 
d ingnisbeft.

Jed er Offerent erk la rt die Bedingungen zu kennen und sich denselben in  allen  Punc- 
ten  zu unterw erfen .

Die E insichtnahm e is t auf dem Bedingniabefte zu bestatigen.
2) Jeder Offerent b a t die A usfertigung eines S o lid ita ts- und L eistungefahigkeits- 

Zeugnisses zu erw irken, welches von der zustandigen H andels- und G ew erbekam m er, be- 
ziehungsw eise von der politischen Bebórde yerfass und von dieser d irecte der Corpsinten- 
danz eingesendet w erden muss, w idngens das Offert n ich t beriicksichtigt werden kann.

8) Die Offerte sind fa r die K ost und W ascbe g e tre n n t, nacb den  nebenstebenden 
Form ularien  zu yerfassen.

Die Anbote sind bei der V erk5stigung nur nacb completen D iatportionen einschliess- 
lich  des zu jeder Portion gebórenden Brotes oder der Semmel zu ste llen  (vide E ubrikA .)

Die Preise sind in  Ziffern und B uchstaben zu schreiben.
Koncretualanbote w erden n icb t angenom m en.
B lankette  zum Ausfffllen sind bei jedem  Spitale und bei der 11 Corps-Intendanz er- 

bftltlicb.
4) Ausgeschlossen von der Concurrenz sind jene, w elcbe nach den ailgem einen bur- 

gerlichen Gesetzen g iltige  V ertrage n ich t abschliessen k ó n n e n , w eiters ais uuverlasslich 
und yertragsbrffcbig bekannte Personen, dann solche, die der B estechung aberw iesen wur- 
den, oder sich im  Concurs beflnden.

5) Das A rar is t an  das Bestbot a lle in  n icht gebunden , und w ird jene Offerte zum 
Anbote genehm igen, w elche m it E acksicb t auf die L eistungsfah igkeit und Y ertrauensw ur- 
digkeit und die sonstigen B edingungen den m eisten V ortheil bieten.

Die G enehm igung und Y erstandigung des E rstehers erfolgt schriftlich  und h afte t der 
Offerent far das im  Offert geste llte  A nboth yom Tage der U berreichung desselben bis zum 
Zeitpunkte der bekannt gem acbten Entscheidung.

D ie H eeresyerw altung is t jedocb e rs t yom Momente der Genehm igung an gebunden.
6) Jeder Offerent b a t sein Anbot durcb ein Vadium zu y e rs icb e rn , welches 5 Prc. 

des W erthes des beilSufig im  Jah re  entfallenden A bgabsąuantum s zu betragen bat.
Die Vadien sind n ich t den Offerten beizuschliessen , sondern in  abgesonderten Cou- 

re r ts  m it einer Specification einzusenden.
In  jedem  Offerte sind die Yadien zu specificieren.
7) N acb erfolgter G enehm igung sind die Vadien der E rsteber auf die yorgeschrie- 

bene Caution zu erganzen.
Die H óhe der festgesetzten Yadien und Cautionen kann in  den bei den obgenann- 

ten Spitalern  erliegenden B edingnisbeften  und dortselbst yerlau tbarten  Kundm achungen 
ersehen werden.

Den N ich terstehern  w erden die Vadien sofort nach getroffener E n tsche idung  uber 
den S icberstellungsact gegen E m pfangs-B estatigung ruckgeste llt.

Lem berg, am 5 Septem ber 1892.
Yon der k. u. k. Intendanz des 11 Corps.

O ffe r t  -  F o r m n la r e .
50 kr. Stempel.

E ndesgefertig ter w ohnhaft i n ........................................................ erk lart h iem it unter
Bezugnabm e auf die A usschreibung vom . . . 18 . fur das k. und k.
................................................z u ....................................................... die Kostportionen und Getranke

(die E ein igung  und E ep ara tu r der K ranken- und Spitals-W asche — beim zw eiten Offert)
auf die Zeit y o m ..................................................................bis . . . . .  18 .
zu nacbstebenden  Preisen  beizustellen (zu besorgen) . • • . . . und
yerpflichtet sich die A usspeisung der K ranken und Com m andierten nach der provisonschen 
Y orschrift fur die Ausspeisung in  den M ilitarsp ita lern  vom Jah re  1875 zn bewirken.

(N ur A nbot nacb Portionen. Yide Bedingnishefte.)
Bei W ascbe: fur E ein igung und E epara tu r:

1 Hem d 1 Kuchenschtirze
1 G attien _ 1 H andtueh
1 Kopfpolster U berzug 1 B andage oder Kompresse
1 Sp ita ls-K itte l 1 A bw ischtuch

1 Schnupftuch 
1 Paar Schuhfetzen

fiłr den F a li einer M obilisierung wShrend der Z e i t , ftir w elche nur die traiteurm assige 
Ausspeisung (E ein igung und Ausbesserung der K ranken - und Spitals-W asche) iibertragen 
■werden sollte, yerpflicbte ich  m ich die A usspeisung (.Eeinigung der W asche) im k. und k.
..................................................................zu, sowie bei den zur Aufstellung gelangenden Filialien

zu dem Preise . . . .  • zu besorgen.
Zugleich erklare i c h , dass m ir die L icitations-B edingungen bekannt s in d , dass ich 

d ieselben yerstanden babe und bereit b in  sie genau einzuhalten.
An Yadium erlege i c h  und yerpflichte mich,

im  F a lle  m ein Anbot angenom m en w ird . die vorgeschriebene Caution b innen  14 Tagen 
zu leisten .

......................................................am . ten  . . 18
N. N.

(N am e, W ohnung)

sądzie powiatowym egzekucyjna licytaeya 1) 
posiadłości lwh. 192 gm. Hoszany objętej 
dłużnika M aksyma Panczyszyna własnej, 2) 
posiadłości lw h. 152 gm iny Hoszany objętej 
dłużnika Jurka Łoika w łasnej, 3) 1/8 posia­
dłości lw b. 134 gm  Hoszany objętej dłużni­
ka Jurka Łoika w łasnej w dwóch term inach, 
mianowicie dnia 19 października 1892 i dnia 
23 listopada 1892 każdym razem o godzinie 
10 przed południem .

N a pierwszym  term inie ne stąp i sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na drugim  naw et poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
pod 1) kwotę 72 zł., d la realności pod 2) 
233 zł., dla realności pod 3) kwotę 70 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
W yciąg licytacyjny i resztę warunków 

, można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem  wierzycieli ustanowiony je s t 

j p. Jacek Zyborskl w Budkach.
\ Rudki, dnia 8 sierpnia  1892.

L. 7900 (5328 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dn ia  21 września 
. 1892 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
' zaś dnia 27 października 1892 naw et niżej 

takowej każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem  przymusową sprzedaż realności wh. 
791 gm iny Kam ionka str. Kazim ierza H-recz- 
kowskiego własnej na rzecz powiatowego 
Towarzystwa zaliczkowego w Kamionce pto 
100 zł.

Cena w ywołania 1778 zł. 25 ct.
W adyum  178 zł.

! Dla niewiadomych z życia i m iejsca
' wierzycieli ustanaw ia się kuratorem  dr. L e­

nartow icza w Kamionce.
| Kamionka, 6 sierpnia 1892.

L. 23500 (5285 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw  cywilnych 

we Lwowie podaje do wiadomości, że w 
sprawie Anny Eewij przeciw M ichałowi Be- 
wij o zniesienie współwłasności realności 
pod lk. 221^4 we Lwowie położonej dozwo­
lono egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści pod lk. 22LV4 we Lwowie położonej, 
Anny Eewij i Kaspra W aekerlohna w łasnej, 
która przeprowadzoną zostanie dnia 10 listo 
pada i 15 grudnia 1892 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem  w sali rozpraw. 

Cenę wzwołania stanowi wartość sza- 
, cunkowa realności tej w kwocie 1222 zł., 

zaś wadyum kwota 122 zł.
W yciąg hipoteczny realności tej i re ­

szta warunków licytacyjnych znajduje się w 
tus. registraturze.

Lwów, dnia 2q sierpnia 1892.

L. 5231 (5275 1—3)
| C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
| daje do publicznej wiadomości, że celem 
' ściągnięcia należytości w kwocie 37 zł. aw.
: zpn. odbędzie się w budynku sądowym dnia 
| 17 października 1892 i dnia 21 listopada 
! 1892 o godz. 10 przed południem  publiczna 
j przym usowa sprzedaż parc. 1. 1577/2 w Brzo- 
j  zowie położonej whl. 532 ks. gr. gm. Brzo- 
■ zowa objętej Konstantego Cieszanowskiego 
; w łasnej.

Cena wywołania jest kwota 50 zł., za- 
j pomocą sądowego ocenienia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy licytacyi, zło- 
; żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo- 
| cie 5 zł. aw., a to w gotowiźnie lub w pa 
! pierach publicznych.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem  p. Jan  Sko­
wroński z Brzozowa.

Inne w arunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 2 sierpnia 1892.

. v i  s o : Zur V ereinfachung und Erzielung vollkommener G leichheit werden den Offe- 
ren ten  B lankette zur O ffertstellung sowohl fur die V erk5stigung ais auch Wa- 
sche-Reinigung bei den k. und. M ilitar Sp ita lern  und der k. und k. Intendanz 
des 11 Corps ausgefolgt.

L. 20529 (5243 1 - 3 )
W c. k. sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytelnoś­
ci M. Schenkera w kwocie 300 zł. z pn. w 
dniu 12 października 1892 i 16 listopada 
1892 zawsze o godzinie 11 rano przymuso­
wa sprzedaż realności pod lk. 31 dz. Y III 
w Krakowie położonej whl. 1427 objętej do 
nieobjętej masy spadkowej Chai z Jolasów 
Eosenblumowej należącej.

Cena wywołania wynosi 82461 zł. aw. 
W adyum  3247 zł.

można
w re

W arunki licytacyjne przejrzeć 
eg istraturze sądowej.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
je s t adw. dr. F isch ler, zastępcą adw. dr. Ber- 
m ann.

Kraków, 8 lipca 1892.

L. 19431 (5286 1 - 3 )
W  c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytel­
ności masy sapdkowej bł. p. dr. Jonatana 
W arschauera w kwotach 200 zł. 50 ct. z pn., 
262 zł. 50 c t , wa. zpn. i 7500 zł. wa. zpn. 
w dniu 18 października i 22 listopada 1892 
zawsze o godzinie 10 rano przymusowa sprze- 
daż realności pod lk. 84 dz. VIII, w Krako­
wie położonej lwh, 1480 objętej a będącej 
własnością Mojżesza i Sary Balieerów.

Cena wywołania wynosi 15606 zł.
W adyum 1561 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
K uratorem  niewiadomych z miejsca 

pobytu wierzycieli a raiauowicie: a) sukceso­
rów Antoniego F u rsch ta , b) sukcesorów X. 
Biskupa Karola Skórkowsśiego, c) sukcesorów 
Jacka Golińskiego, d)Lazara M aschłera, tudzież 
masy Franciszka Otowskiego, oraz niezna­
nych wierzycieli je s t adw. dr. Baczyński.

Kraków, dnia 15 lipca 1892.

L. 5445 (5032 l - 3 j
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 60 
zł. aw. zpn. odbędzie się na rzecz tow arzy­
stw a zaliczkowego w Rudkach w tutejszym

L. 834 (5377 1 - 3 )
Pferde-Licitation.

Yon Seite des k. k Staatshengsten 
Depots in Drohowyże werden am 23 
September i. J. um. 10 Uhr Vormittags 
nackbenannte Wallachen gegen gleieh-

baare Bezahlung an den Meistbietenden 
versteigerungsweise hintangegeben wer­
den, und zwar:

a) In Lemberg am Pferdemarkte.il
Juśko, Braun, 15 Jahre alt, 159 

cm. hoch, englische Race.
Wezyr, Schimmel, 13 Jahre alt, 

165 cm. hoch, orientalische Race.
Schagya, Schimmel, 7 Jahre alt, 

168 cm. hoch, orientalische Race.
Ąntonius, Braun, 6 Jahre alt, 166 

cm. hoch, englische Race.
b) In Sanok am Ringplatze.
Wiec, Braun, 6 Jahre alt, 168 cm. 

hoch, englisch Yollblut.
Dahoman, Braun, 10 Jahre alt, 

161 cm. hoch, araber Rase.
Nortbcontryman, Braun, 11 Jahre 

alt, 168 cm. hoch englische Rase.
Emir, Fuchs 16 Jahre alt, 154 

cm. hoch, araber Race.
Antonius, Braun 6 Jahre alt. 171 

cm. hoch, englische Race.
Antonius-8, Braun 6 Jahre alt, 

168 cm. hoch, englische Race.
Ohateauneuf, Fuchs 12 Jahre alt, 

153 cm. hoch, Ardenner.

Konkursa.
L. 13248 (5838 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Gmina miasta Przemyśla rozpisuje 

konkurs na posadę drogomistrza z pła­
cą roczną w ilości 720 zł. oraz pra­
wem do emerytury pod warunkami w 
tut. miejskim statucie emerytalnym za­
strzeżonymi.

Kandydaci do powyższej posady 
muszą oprócz dostatecznej fizycznej 
zdatności, posiadać następujące warun­
ki:

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2) nieskazitelny charakter,
3) znajomość języków krajowych 

w słowie i piśmie,
4) nieprzekroczony 40 rok życia,
5) praktyczne wykształcenie w 

zakresie budowy i utrzymania dróg.
Udowodnione wiadomości tąchni- 

czne przy równej zresztą kwalifikacyi, 
będą szczególnie uwzględnione.

Podania co do powyższych wymo­
gów należycie udokumentowane wnosić 
należy do Prezydyum Magistratu w 
Przemyślu do końca września 1892. 

Magistrat kr. woln. miasta 
Przemyśl, dnia 30 sierpnia 1892.

L. 2299 (5887 2 8)
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy rozporządzenia Wysokie­
go Wydziału krajowego z dnia 9 sier­
pnia 1892 1. 38.180 rozpisuje się kon­
kurs na posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Niżniowie.

Okręg ten obejmuje ogółem 9 gmin 
na obszarze 144" 2 kwadr. kilm. z lu­
dnością 14.528.

Roczna płaca 500 zł. aw. i ry­
czałt na koszta podróży służbowych 200 
zł. rocznie.

Kandydaci muszą prócz dostate­
cznej fizycznej zdatności, posiadać na­
stępujące warunki:

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2) dyplom doktora medycyny, u- 
prawniąjący do wykonania praktyki le­
karskiej,

3) nieskazitelny charakter,
5) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim lub egzamin fi- 
zykacKi, i

6) podjąć sią utrzymywania apte­
ki domowej.

Podania wnosić należy do Wy­
działu powiatowego w Tłumaczu przed 
5-ym października br.

Z Wydziału powiatowego
Tłumacz, 3 września 1892.



169 (5831 2 - 2 )  j
Naczelnictwo Oleskiego sądu powiato-

71511 (5895 1 - 3 )
W  celu obsadzenia kilku posad prakty- 

wego przyjm ie zaraz dyetaryusza trzeźwego kantów etatow ych na razie nie adjutowanych 
sum iennego i biegłego we w szelkich gałę przy galicyjskich urzędach etatow ych rozpi- L . 18172 
ziach m anipulacyi sądowej, za wynagrodzę- suje się niniejszem konkurs.

Do praktyki przy urzędach cłowych do 
puszczeni być mogą tylko tacy kandydaci, 
którzy ukończyli wyższe g im nazyum , albo

Wyroki prasowe.
dzeniem miesięcznem w m iarę zasługi 20 do 
30 zł.

Olesko, 4 września 1892.

(5375)
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

o rz e k ł: na mocy §§. 89 i 498 spk. i §. 37 
upk., że treść artykułu  umieszczonego w

L. 1270 (5378 1— 3)
K o n k u r s

Celem obsadzenia posady lekarza 
w nowo utworzonym okręgu sanitar­
nym z siedzibą, w Ułaszkowcach po­
wiatu czortkowskiego z roczną plącą 
500 zł. i ryczałtem na objazdy 222 
zł. rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 8 października 1892.

Do otrzymania niniejszej posady 
są niezbędne następujące warunki:

a) prawo obywatelstwa austry 
ackiego;

b) dyplom doktora medycyny,
c) znajomość języków krajowych i

_  . — 7 -    c?
wyższą szkołę' re a ln ą , lub  inny równorzędny N r. 244 czasopisma: „K uryer lwowski" z dnia 
zakład naukowy i z ukoóczeuia tych szkół 1 września 1892 pod napisem : „W łaściwe 
wykażą się  św iadectw em  dojrzałości, wzglę- przyczyny zaniechania podróży cesarskiej

   o -*1---------  -~ l- j • • - -  •—  ------- ---------------- •dnie świadectwem z 2 półrocza ostatniej 
klasy.

Kom petenci mają swe podania udoku­
mentowane świadectwam i szkolnymi, tudzież 
legalizowanym rewersem sustentacyjnym  przy 
wykazaniu wieku , zdrowia , stanu wolnego, 
nienagannego prowadzenia się i dokładnej 
znajomości języków krajowych i języka nie 
mieekiego w mowie i piśm ie wnieść w prze 
ciągu 4 tygodni do ck. krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
W e Lwowie dnia 2 w rześnia 1892.

zawiera znamiona występku z §. 300 uk. 
zatem  usprawiedliwioną je s t  zarządzona przez 
ck. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronionem jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład m a być zniszczony.

Lwów, dnia 4 września 1892.

L. 18473 (5374)
W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny orzekł na mo­

cy §§. 89 i  493 spr. k. i  §. 157 upk., że treść 
artykułu umieszczonego w N r. 212 czasopi

L l l l g  ---------- - (5896 1—2) sm a. „Gazeta Narodowa" z dn. 2 w rześnia
C. k. Rada szkolna okręg, w Jaworowie 1892 pod n a p ise m ^ L is ty  z prow incji, s n ia

. . *_•__  T_. -t 1 1  i "*

©ag E. E. $reig* alg jprefjgertdjt in Jłe 
Ąenbetg f>at mit bem ©rEenntntffe tiom 28 2Iu= 
guft 1892, 3 - 6535, bte SBeitertierbreitung ber 
Słr. 15 ber Beitfdjrift: „©er ©eętilarbeiter" 
bom 18 Sluguft 1892 toegen ber SlrttEel: ;,©tet 
©efellfdjaftgformen" unb „Jłunbblicfe — Ofter* 
re i*" n a *  ben §§ 303, bejto. 300 ©t. ®. 
tterboten.

©ag E. E. ®reig* alg iHrefjgeri*t in Sgtau 
Ijat mit bem (SrEeuntniffetiom 23 Sluguft 1892, 
3 - 8853, bte SBettertierbreitung ber 9łr. 18 ber 
geitjdjrift: „Orel" tiom 20 Sluguft 1892 toegen 
beg Slrtifelg: „Nase utrpeni" n a *  ben §§ 300 
u. 302 @t. ©. oerboten.

ka.

  _ -— - —  -  . ■ —

rozpisuje niniejszem konkurs celem tym cza­
sowego obsadzenia posad przy szkołach jedno

Podania zaopatrzone w powołane 
dokumenta należy wnosić w terminie 
wyżej oznaczonym do Prezydyum Wy­
działu powiatowego w Czortkowie.

Z Wydziału Bady powiatowej 
Czortków, 4 sierpnia 1892.

„ - - *> ’ 
ty  4. 1 września (Nowoczesny apostoł morał
ności) w ustępie od słów „m y tu t  b ratia

klasowych z płacą roczną 300 zł. i wolnem do słów: „prawosławnym carem " zawiera
| pomieszkaniem w Bonowie, Chotyńcu, Czer- 
czyku , Przedbórzu, Świdnicy i w W ulce ro 
snowskiej.

Ubiegający się o jedną z powyżej

znamiona zbrodni z §. 65a uk. zatem  uspra 
wiedliwioną je s t zarządzona przez ck. Proku 
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma 

W skutek tej uchwały wzbronione jes
wymienionych posad w inni się wykazać dalsze rozpowszechnienie tego artykułu  a za- 
co najm niej św iadectw en^ dojrzałości i wnieść zabrany nakład m a być zniszczony.

L. 2717
K o n k u r s .

Wydział Bady powiatowej w Oie 
szanowie ogłasza niniejszem na mocy 
§. 8 ustawy z dnia 2 lutego 1891 
(Nr. 17 dz. u. k.) tudzież na podsta­
wie postanowienia Wys. Wydziału kra­
jowego z dnia 9 sierpnia 18921. 381801, 
wydanego w porozumieniu z Wysokiem

niezwłocznie podania należycie udokumento­
wane za pośrednictwem swej władzy przeło- 

(5379 1— 3) [ żonej do tutejszej ck. Rady szkolnej o k rę - [ L. 17979 
gowej.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Jaworowie, 3  września 1892.

Lwów, dnia 6 w rześnia 1892.

Upadłości.
Do wyboru zastępcy zarządcy masy kon- pisma.

(5376;
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny orzekł na 

mocy §'§. 89 i 493 spr. k. i §. 37 upk., że 
treść artykułu umieszczonego w nr. 235 cza­
sopisma „Kuryer polski" z dnia 30 sierpnia 
1892 pod napisem : „O statnia poczta" zawiera 
znamiona zbrodni z § 68 uk., zatem  uspra­
wiedliwioną je s t zarządzona przez c. k. Pro- 

(5310 3—3) | kuratora rządoweg° konfiskata tego czaso

c k Nimiestaiotwem konkurs celem | kurso« -  
obsadzenia posady okręgowego lekarza - -  ■ — - -
w gminach Brusno nowe, Brusno sta-

W skutek tej uchwały wzbronione jest

re, Chlewiska, Deutschbaeh, Huta ro- 
żanieska, Huta stara, Kadłubiska, Li­
psko, Łukowica, Narol miasto, Narol 
wieś, Nowiny horynieckie, Płazów, Bu­
da różaniecka, Budka, Wola wielka, z 
siedzibą w Narolu mieście z roczną

i Estery Haarów, wyznacza się ponowny ter- dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, 
min na dzień 26 września 1892 na godzinę zabrany nakład ma być zniszczony.
n nb w l   ' T T / 1 ’ _ 1  ' _ * _ -I9 rano, na który się wszystkich wierzycieli 
do biura podpisanego komisarza konkursowego 
wzywa.

Tarnobrzeg, dnia 31 sierpnia 18.92.

Lwów, dnia 1 września 1892.

L. 12806 (5349 1 - 3 )
C. k, Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek La­

g i. 202 (5267)
©ag E. E. 3Jłiniftertum beg Snnern Ijat 

untcrm 26 Slugujt 1892, g . 2978/2R. 3., ber 
in SBerlin erj*tinenbeu geitfdjrtft: „©er ©oeta* 
Iift“ auf ®rmtb beg § 26 beg ijSteigejefeeg ben 
^oftbebit fur bie im jReidjgratlje tiertretenen

-    ̂ ł
,  , . I « U VAI* ***• v u h i i i v j ,o AUUJŁUIOU Ul* u i n j t j u c Ł  JlJ « -  | UV O l t  VUL IU11

płacą 6 0 0  zł. aw. i ryczałtem  rocznym  zara Becher nieprotokołowanego kupca owo- ilóuigteidje unb Sdnber entjogen. 
norlt-órytr ołnibminrAb kw c- | C(5W kolonjalnych a mianowicie na majątek

ruchomy, gdziekolwiek by się takowy znaj­
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, o

na koszta padróży służbowych w kwo­
cie 3 3 6  zł. wa.

Chcący uzyskać tę posadę muszą 
prócz dostatecznej fizycznej zdatności 
posiadać następujące warunki.

1) Prawo obwatelstwa a u s t r y a- 
ckiego.

2) Dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania prakty­
ki lekarskiej.

3) Nieskazitelny charakter.
4) Znajomość języków krajowych.
5) Praktykę najmniej dwuletnią w

©ag E. E. Canbeg* alg $ref)geri*t in 
ile takowy położonym jest w tych krajach, $ ra g  fjat mit Dem ©rfenntniffe oom 8 Slugujt 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 1^92, g . 19530, bte jffieitertietbreitung era ■ -4o o O -i *grudnia 1868 obowiązuje. Stadjmittagauggabe ber 9?r. 214 ber gettjdjrift:

Komisarzem konkursowym ustanawia „jPolitif" tiom 4 Slugujt 1892 tnegen beg Sir
się c. k. sekretarza Rady p. dr. Józefa Schor- tifelg : „jprojsufis, 2 Slugujt" naci) § 300 ©t.
ra  a tymczasowym zarządcą m asy p. adw. ©. oerboten.
dr. M ichała Landaua.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 9 września 1892 o godzinie 
10 przed południem  przed kom isarzem  kon­
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy-

©ag E. E. Sanbeg* alg $rejjgeri* t ttt 
$ ra g  fjat mit bem ©rfenntnifje nom 9 Slugujt 
1892, R. 19657, bie SBeiteroerbreitung ber Sit. 
3-3 ber g e itj^ rijt: „S ipy“ nom 5 Sluguft 1892 

wały, oświadczyli się co do potw ierdzenia I tnegen beg ®ebi*teg: „Nejnovsi Horicka" nad)
Ł  ’ ’ ' ’ § 49J ®t. @. unb SlrtiEei V beg ©efefeeg nom

17 ©ecember 1862, 91. @. 931. 91r. 8 ex 1863, 
nerhoten.

z a w o d z ie  le k a r s k im . . - -
Między kandydatami b y ł ą  m ie li »tsD™ S g °nńego? t o l f w j -

p ie rw s z e ń s tw o  ci, k tó rz y  w y k a ż ą  Się dział wierzycieli,
d w u le tn ią  s łu ż b ą  w  sz p ita lu  p o w sz e - _ C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie-
c h n y m  p o  u z y s k a n iu  d y p lo m u  d o k to r-  rzl’cielb którzy swych pretensyj przeciwko
sk ie g o  a lb o  e g z a m in e m  f iz y k a c k im . ? nasi® „ k u r s o w e j  chcą dochodzić, aby ta- _____________

P ró c z  o b o w ią z k ó w  le k a rz a  o k re g o -  nMWw w ty m wypadku, gdyby się pro- Dat mit bem Srfenntniffe nom 5 Slugujt 1892,
wAfro o k re ś lo n y c h  b liże  w  in s t r u k c v i  ^ 7 , ^ hu/ nai d7 a ł do dnia 9 listopada 1892 g .  3745, bie SBeiteroerUtung ber Ł .  11 bei
w e g o  o k re ś lo n y c n  _ bliżej w  m b tiu k c y i  bądź to bezpośrednio w Sądzie obwodowym, geitjcfjrijt: „II R innovam ento‘ nom 2 Slugujt
w y d a n e j  n a  z a sa d z ie , §. 1 4  p o w y z  p o - lub tez u komisarza konkursowego podług 1892, tnegen beg Slrtifelg: „Dali’ I s tn a -  n a *
w o ła n e j u s ta w y  p rz e z  W y s . ck . N a -  przepisu ordynacyi konkursowej dla uniknię- S 300 @t. nerboten.

r  - - —  m u szkodliw ve.h sk u tk ó w

©ag E. E. treig* alg M g e r i * t  in ® 5rj

miestnictwo w porozumieniu z Wys. cia szkodliw ych 'skutków  praw a zgłosili a 
na term inie na dzień 17 listopada 1892 o

Wydziałem krajowym a umieszczonej g 0az. io z rana w biórze komisarza kon- 
w nr. 82 dz. u . k r . z p. 1. 1891 spo- kursowego oznaczonym wywierzytelnili, i swoje
czywa także na lekarzu okręgowym wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
obowiązek utrzymywania apteki domo- pretensyj poczynili.
w0j  . W ierzycielom , którzy pretensye swoje

, i zgioszą, a na owym term inie będą obecni,
Podania należycie udokumentowa-1 przySł U2a prawo na m iejsce tymczasowego ] ńerboten.

©ag E. E. ftreig* alg iPrefjgeriĄt in ©pa* 
lato pat mit bem (Srfenntnifje nom 13 Slugujt 
1892, g .  4567, bie SBeitcrńerbreitung ber 9łr. 
61 ber g e itj* rif t:  „Naród" tiom 9 Slugujt 
1892 tnegen beg SlrtiEelg: „Solinski dogadjaji 
i osada ck. Poglavarstva“ tta*  § 300 ©t. ©.

ne wnosić należy do Wydziału powia- zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
towego na ręce podpisanego prezesa spraw iali, powołać o-U t, J.O.  _
najpóźniej do 10 października 1892 

Z Wydziału Bady powiatowej 
Cieszanów, 6 września 1892.

Prezes': Gnoiński.

L. 5615

statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

W ierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu me zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tarno­
polu zamieszkałego w celu doręczenia u c h w a ł. ^

(5394 1 —-3) | sądowych, w przeciwnym bowiem razie na j nasem  politicnem  polozaji
Nowo system izowana posada adjunkta wniosek komisarza konkursowego, wierzycie-1 © tierbDten 

przy sądzie powiatowym w Seletynie w IX łom rzeczonym na ich  niebezpieczeństwo 
klasie rang i ze systemizowanymi poborami i koszt kurator ustanowionym by został.

g l . 203 (5279)
©ag E. E. Sanbeg* alg $ re |g en d )t in 

Saibadj Ijat mit bem (Srlenntnifje tiom 13 Stu* 
guft 1892, g . 6822, bie SBeitertierbreitung ber 
Str. 180 ber g e i t j* r i j t : „Slovenski N arod“ 
tiom 9 Sluguft 1892 toegen beg Slrtifelg: „O 

" -i ''™ '!11 n a*  § 300 @t.

©ag E. E. Sanbeg* alg jpre§geri*t in 
g a ra  Ijat m it bem (Srfenntnijje tiom 18 Slugujt 
1892, g . 6235, bie SBeitertierbreitung ber 9łr. 
167 ber geitj* rift: „Obzor" tiom 23 S u it 1892 
toegen beg StrtiEelś: „Iz Dalm acije" n a *  ben 
§§ 65 a u. 300 ©t. ®. tierboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 38141 (5366 1— 3)

OBW IESZCZENIE.
W skutek polecenia Wys. c. k. M inis­

te rstw a  hand lu  wykluczono, aż do dalszego 
zarządzenia od transportu  pocztowego drób z 
Austro-W ęgier do Niem iec, Bawaryi i W ir­
tem bergii.

Lwów, dnia 2 września 1892.

KUNDM ACHUNG.
U iber Auftrag des h . H andels M iniste- 

rium s sind auf W eiters Sendungen m it le- 
bendem  Geflugel aus O esterreich U ngarn 
nach D eutschland, Bayern und W ilrttem berg 
von Postam tlichen Transporte ausgeschlos- 
sen w erden.

Lem berg, am 2 Septem ber 1892.

o n o n - m i i e H e .
I1ÓCAA npfHOpŚMfHA BklC. U- K. M.H- 

HHCTfpCTKd TOprORA^ RKIKAWHtHO AJK'K ĄO 
ĄAAWUlOrO 3ApAA>KCHA OATv TpAHCnOpTŚ 
nOHTOEOrO, AP^KTi 3 ^  flKCTpo-O^ropipH- 
HKI AO IPk/UtHHHHKl, RdRdpT'k H K hPT(A\- 
Ktprrb.

A kROBTi , AHA 2 BtpiCNA 1892.

L. 5708 (5307 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży­

cia i m iejsca pobytu niewiadomego Józefa 
Konwalinkę że Zalka H ausner wytoczył prze­
ciw niemu pozew de praes. 21 lipca 1892 
1. 5708 pto 34 zł. a. w. w której spraw ie 
term in  na dzień 14 października 1892 wy­
znaczono i kuratora dla niego w osobie p. 
Tomasza Jaronia ustanowiono.

Ma przeto ustanowionem u kuratorow i 
potrzebnej inform acji udzielić, inaczej ewen­
tualn ie złe sku-tki sam  sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 31 lipca 1892.

4786 (5322 2— 3)
Strzyżowski sąd powiatowy zawiadam ia 

niewiadomego z m iejsca pobytu Jana  K u liń ­
skiego, że 1 sierpn ia  1892 1. 4786 Anna 
Środoń i M aryanna Kiernoz wniosły przeciw 
niemu pozew o własność i oddanie parceli 
Ikat. 1444/2 gm . kat. Nowa wieś i że na 
pozew te n  te rm in  do rozprawy ustnej na 14 
października 1892 wyznaczony i  d la  niego 
kurator w osobie Zygm unta Holcera c. k. 
notaryusza w Strzyżowie ustanowiony zo­
sta ł.

W zywa się zatem  Jana Kulińskiego, by 
ustanowionem u kuratorowi podał środki do 
swej obrony lub innego zastępcę ustanowił, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki z te ­
go zaniedbania wynikłe sobie przypisaćby 
musiał,

C. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 5 sierpnia  1892.

8691 (5311 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. w 

Sanoku zawiadamia niewiadomego z życia i 
m iejsca pobytu Dm ytra F rycra , że pow iato­
we Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku w nio­
sło przeciw niemu i tow. pozew o zapłatę 
165 zł. 30 ct. zpn. na który term in  do roz­
prawy na dzień 15 września 1892 wyznaczo­
ny a dla niego kurator w osobie S tefana 
Bobryka wójta z Kam ionki ustanowiony zo­
stał.

Sanok, dnia 7 lipca 1892.

5238

je s t  do obsadzenia Dalsze ogłoszenia w toku postępowania ©ag f. f. $rei§* alg iprefsgeridjt in jRet*
Podania wnosić należy do prezydyum konkursowego umieszczone będą w urzędo- *enberg &at mit bem ©rlenntnijje tiom 28 t u .i  „A.A.UA..    j  r ------ . Z - * , !  - ,  . . .

sądu obwodowego w Suczawie najdalej d o l we j  „Gazecie Lwowskiej 
15 października 1892. 1 T ‘ " n!" ^

W e Lwowie, 4 września 1892.

guft 1892, Q. 6589 ©tf., bie SBeitertierbreituna 
Term in do likw idacji oznaczony, je s t ber 9łr. 16 ber S eitjd jrift: „©olibaritdt" tiom 

zarazem term inem  do układów z wierzycie- 17 Slugujt 1892 tnegen be§ SlrtiEelg ■ ©er
lami.

Tarnopol, dnia 26 sierpnia 1892.
boje ®eift“ nad) § 122 a unb d ©t. ®.”tier* 
boten.

(5269)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

W adowicach poleca wpisać do rejestru  h a n ­
dlowego przy firmie pojedynczej „Adolf K or­
bel" wygaśnięcie prokury udzielonej Józefowi 
Mtinzerowi, a w pisanie prokury udzielonej 
H enrykow i Kórblowi.

Wadowice, 20 sierpnia 1892.
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L, 5756 (5305 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Obertynie za­
w iadam ia z m iejsca pobytu niewiadomych 
Mojżesza H underta i Israela Margulieua, że 
ustanow ił ala pierwszego kuratorem  M arce­
lego Gawlińskiego a dla drugiego ck. nota.yu- 
sza Am brosa w O bertynie, którym  doręczył 
pozew przez Mojżesza Lutwaka przeciw nim
0 66 zł. 50 ct. aw. wniesiony i  dn rozpra­
wy term in  na dzień 13 w rześnia 1892 o go­
dzinie 9 rano wyznaczył.

Wzywa się przeto niewiadomych z 
miejsca pobytu pozwanych, aby ustanowio­
nemu kuratorowi środki do obrony służące 
dostarczyli lub innego zastępcę sobie obrali
1 o tem  sądowi donieśli.

C. k. Sąd powiatowy.
O beityn, dnia 22 lipca 1892.

L. 8692 (5313 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Sanoku 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu D m ytra Frycza, że pow. towarzystwo 
zaliczkowe wniosło przeciw nem u i tow. 
pod dniem  11 czerwca 1892 1. 8692 pozew 
o zapłatę 145 zł. 18 ct. na który te rm in  do 
rozprawy na dzień 15 w rześnia 1892 wy­
znaczony a dla niego kurator w osobie Ste­
fana Bobryka wójta w Kamionce ustanowio­
ny został.

Sanok, dnia 7 lipca 1892.

nera wzywa go by w przeciągu jednego ro- 
kn licząc od dnia poniżej wyrażonego zgło­
s ił się w tutejszym  sądzie i w niósł oświad­
czenie do pozostałego spaaku w przeciwnym 
bowiem razie spadek będzie przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającym i się i kuratorem  
dlań ustanowionym dr. Grossem.

Brody, dnia 27 listopada 1891.

L. 4880 (5116 3 - 3 )
Zawiadamia się Tomasza Baka, że w 

spraw ie egzekucyjnej Lipy K arpf przeciw 
niem u pcto 28 zł. 69 ct. dlań kuratorem  
K azim ierza Pielę ustanowiono celem doręcze­
nia rezolucyi z 31 m aja 1892 1. 4393 i n a ­
stępnych.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 25 lipca 1392.

L. 8683 (5314 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy m. d. w Sanoku 

zawiadamia niewiadomego z życia i m iejsca 
pobytu Eizyka Scheindel, że powiatowe to ­
warzystwo zaliczkowe wniosło przeciw n ie ­
mu i tow. pod dniem  11 czerwca 1892 1. 
8683 pozew o zapłatę 147 zł. 97 ct. na któ­
ry term in  do rozprawy na dzień 15 w rześnia 
1892 wyznaczony, zaś dla niego kurator w 
osobie adwokata dr. Flaków icza w Sanoku 
ustanowiony został.

S ano*  dnia 7 lipca 1892.

L. 3153 (5049 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanow ił celem doręczenia rezolucyi tabu lar­
nej z dnia 16 grudnia 1891 1. 7641 w spra 
wie M ichała Ś k ib ika  przeciw Fedorem u 
Praszczak o wpis praw a zastawu dla sumy 
100 zł. w stanie biernym  części ciał h ip. 
lwh. 51 i 60 Nowosiółki objętych Fedorego 
Praszczaka własnych dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Fedoregu Praszczaka knrato- ' 
rem  Em ila Lisowskiego c. k. notaryusza w 
Baligrodzie.

O czem się Fedorego Praszczaka celem 
strzeżenia praw  swych zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 15 m rja  1892.

L. 9950 (5048 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

w iadam ia niewiadom ą z m iejsca pobytu Dre- 
ssli B appaport, że tusądową uchw ałą z dnia 
21 września 1888 1. 14289 został dozwolony
na prośbę c. k. głównego TJrzędu podatko­
wego w Brodach w sprawie tegoż przeciw 
Esterze Bernblum  pto 126 zł. 67V2 ct. wa. 
wpis egzekucyjnego praw a zastawu dla kwo­
ty 126 zł. 6 7 1I2 ct. a w. zpn. w stanie 
biernym  ciała hipotecznego 1. 1048 gminy 
kat. Brody na rzecz W ysokiego Skarbu i że 
uchw ałę tę doręczono ustanowionemu dla 
niej kuratorow i ad actum w osobie Jana  
Gubaya z Brodów.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 29 czerwca 1890.

L. 853 (5109 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

zawiadam ia nieznanego z życia i m iejsca po­
by tu  Mikołaja Semetkowskiego z W oli mi- 
chowej, że w skutek pozwu sumarycznego 
W asyla K ohutanycza przeciw  niem u o za ­
płacenie 110 zł. a. w. term in do obrony na 
dzień 12 października 1892 wyznaczono a 
dla niego kuratora w osobie M aksyma W et- 
lińskiego ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, aby u- 
stanow ionem u kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił, lub sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego w y n k łe  
sam sobie przypi-ać będzie m usiał.

Baligród, 20 czerwca 189.2

wzywa się wszystkich ty c h , którzy do tej 
spuścizny z jakiego bądź ty tu łu  prawnego 
roszczenia swe wywieśó zam ierzają — swe 
prawo dziedziczenia w przeciągu jednego ro­
ku od dnia poniżej wyrażonego licząc — w 
tym  sądzie zgłosili i przy wykazaniu tego 
swego praw a do spadku się też oświadczyli, 
gdyż inaczej pertraktacya spadku, dla k tóre­
go tymczasem dr. Józef Mayer, lekarz w Me- 
denicccb, jako kurator masy ustanowiony zo­
stał, z tymi, którzy się do spadku oświadczą 
i swój ty tu ł dziedziczenia w ykażą, będzie 
przeprowadzoną i spadek im przyznanym bę­
d z ie , natom iast część spuścizny nieprzyjęta, 
albo gdyby się do spadku tego nik t nie o- 
świadczYl’, cała spuścizna przez Państwo dla 
braku spadkobierców „jure caduco“ wziętą 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Miedenica, dnia 18 lipca 1892.

L. 3582 (5115 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że dnia 18 m arca 1883 zm arł w Her- 
manowicach Jan  M akarzec z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzeń, którem  m ajątek 
swój między dzieci swe : Iw a n a , M ichała, 
D m ytra i Anastazyę Makarzec podzielił.

Gdy do spadku tego z ustawy miałyby 
konkurować także w nuki spadkodawcy po 
tegoż, córce Hańce Gawlak pozeitałe, K a ta ­
rzyna Gawlak i M aryna M andzierz , których 
miejsce pobytu sądowi nie je s t wiadomem, 
przeto wzywa się je  obydwie, ażeby w pize- 
ciągu jednego roku od dnia dzisiejszego l i ­
cząc oświadczenie swe do spadku tego w są­
dzie tutejszym  wniosły, inaczej spadek ten 
byłby przeprowadzonym z dziedzicami zgła­
szającymi się i z kuratorem  dla nieobecnych 
w osobie Prokopa Kozioryńskiego z H erm a­
nowie ustanowionym

C. k. Sąd powiatowy. 
Niżankowice, 26 lipca 1888

L. 31282 (5095 3— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zaw ia­

damia niewiadomego z m iejsca pobytu Jana 
Kruczkowskiego o przypadającym  na niego 
spadku po Jan ie  K ruczkow skim , i wzywa 
go, aby w przeciągu roku od dnia ostatniego 
ogłoszenia w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek będzie przeprowadzonym z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem adw. 
dr. Kazimierzem S m olarsk im , dla niewiado­
mego z m iejsca pobytu ustanowionym.

C. k Sąd krajowy.
Kraków, 30 grudnia 1891.

L. 3124 (5128 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy m iej. deleg. za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana  Lisowskiego, iż dla niego w sprawie 
egzekucyjnej Zakładu kredyt, włość, w likwi- 
dacyi przeciw niemu i innym  o zapłacenie 
20 zł. zpn kuratorem  ustanowiono Józefa 
Sowę z Dębowca.

W zywa się Jan a  Lisowskiego, aoy miej­
sce pobytu swego sądowi w skazał lub inne­
go zastępcę sobie ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy m. del.
Jasło, 28 lipca 1892.

L. 15352 (5094 3 —3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

dam ia niewiadomego z miejsca pobytu Dawi­
da T im berga i Larę M armerową, iż celem 
doręczenia im  ts. uchwały z 17 listopada 
1891 1. 31929 w sprawie uznania za pustkę ' 
realności pod Ik. 164 Dz. V III. ustanowio- j 
nym został kuratorem  ad actum adw. dr. 
Deicbes z substytucyą adw. dr. Eibenschtitza ! 
w Krakowie, i poleca tymże Dawidowi T im - 
bergowi i Sarze M armerowej, aby ustanowio­
nem u kuratorowi potrzebnych wyjaśnień n- 
dzielili, lub innego pełnomocnika sobie obrali 
inaczej bowiem skutki z zaniedbania te g o : 
w yniknąć mogące sami sobie przpiszą. j 

Kraków, 3 czerwca 1892.

L 5598 (5071 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że Zuzanna Marya 2 im 
że Strzemboszów 1 ślubu hr. F rencl, 2 ślu ­
bu h r Ożarowska zmarła bezpotomnie w La 
ckiem małem dnia 23 stycznia 1892 z pozo­
staw ieniem  kodycylaruego ostatniej woli roz 
porządzenia.

Gdy ck. sądowi obwodowemu m e jest 
w iadom em , czy i komu przysłużą prawo do 
spadkobrania, to wzywa wszystkich, którzyby 
z jakiegokolwiek ty tu łu  prawnego rościli pre- 
tensye do tej spuścizny, by swe prawo do 
spadku tego w przeciągu jednego roku , l i ­
cząc od dnia niżej wyrażonego, w sądzie tu ­
tejszym zgłosili i za wykazaniem ty tułu  p ra ­
wnego swe oświadczenie do spadku wnieśli, 
w przeciwnym  razie sp ad ek , dla którego u- 
stanawia się tymczasowo kuratora w osobie 
Bolesława Augustynowicza z Fniażego, z tymi, 
którzy się oświadczyli i swój ty tu ł prawny 
w y k aza li, rozprawiony i tymże przyznany, 
zaś część nieobjęta , lub gdyby się n ik t do 
spadku nie ośw iadczył, cały upadek wydany 
zostanie jako spuścizna ck. skarbowi.

Z ck. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 13 sierpnia 1892.

L. 2084 (5130 3— 3)
| C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zaw iadam ia, że w dniu 13 m aja 1868 zm ar­
ła  Ołena Hryńków w Jankowie bez pozosta- 

j w ienia ostatniej woli rozporządzenia 
| Gdy sądowi miejsce pobytu Iw aaa Hryń- 

ków nie jest znane , wzywa się go, aby się 
w przeciągu jednego roku, licząc od nia po­
niżej wyznaczonego w tutejszym  “ądzie zgło­
sił i oświadczenie swoje do spadku wniósł, 
w przeciwnym bowiem razie przeprowadzi 
się postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi 

! się dziedzicami i z kuratorem  dla niego w 
1 osobie Teofila W itosławskiego ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 8 m arca 1892.

L. 21774 (5092 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś­

bę Apolonii Boscbowej postępowanie w celu 
umorzenia zagubionych książeczek Kasy 
oszczędności m iata Krakowa N r. 100876 na 
147 zł. 63 ct. wa. i Nr. 114787 na  83 zł. 
wa. opiewających wzywa każdego posiadacza 
tych książeczek, ażeby je  okazał w przeciągu 
sześciu miesięcy licząc od ostatniego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie nastąpi umorzenie tych 
książeczek na ponowne żądanie.

Kraków, dnia 22 lipca 1892.

L. 18556 (5107 3 - 3 )
C. k. Brodzki sąd powiatowy podaje do j 

wiadomości, iż dnia 28 stycznia 1885 zm arł j 
w Suczawie Kalm an Tolczyner bez pozosta j 
w ienia rozporządzenia ostatniej woli. Sąd nie 
znając pobytu spadkobiercy Efroima Tolczy-

L. 24648 (5093 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako T rybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu N aftalego Kapnera, że 
przeciw niem u wniósł M aurycy Lipschutz 
pozew de prs. 6 sierpnia 1892 1, 24648 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 240 
zł. 29 ct. wa. zpn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 9 sierpnia 
1892 1. 24648 doręczony został ustanowione­
mu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Ferdynan­
dowi W ilkoszowi z substytucyą adw. dr. W ła­
dysława W ilkosza w Krakowie.

Poleca się zatem N aftalem u Kapnerowi 
aby tem uż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obarł, i sądowi o tem  doniósł w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 9 sierpnia 1892,

1 . 5750  ̂ (5178 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Badomyślu za­

wiadam ia Józefa Konwalińskiego w Badomy­
ślu, którego obecny pobyt nie jest znany, że 
w sporze sumarycznym Judy S ticylistra prze­
ciw niem u o zapłatę 165 zł. doręcza skargę 
a term inem  do rozprawy na dzień 24 paździer­
nika 1892 wyznaczonym ustanowionemu dlań 
kuratorowi p. Julianow i Komorowskiemu z 
Badomyśla i wzywa go, aby na term in  sam 
się zgłosił lub innego zastępcę sądowi wska­
zał, inaczej bowiem rozprawa przeprowadzo­
ną będzie z jego kuratorem .

C. k. Sąd pow-atowy.
Badomyśl, dnia 15 m aja 1892.

L. 1077 ~ (5205 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa posiadacza karty  zastawniczej Kasy oszczę­
dności miasta Przem yśla N. 13371 stw ier­
dzającej zaciągnięcie przez Barbarę Seidlero- 
wą pożyczri w kwocie 20 zł. na zastaw je ­
dnego złotego damskiego zegarka, dwóch 
kolców i medaloniku ażeby w przeciągu je 
dnego roku od czasu ogłoszenia edyktu do 
tutejszego sądu się zgłosił z tą  kartą, bowiem 
w razie przeciwnym  karta ta  amortyzowaną 
zostanie

Przemyśl, 11 czerwca 1892

L. 4967 (5081 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w M edenicach 

zaw iadam ia, że Em il Hónig , lekarz prakty­
czny w M edenicach , zm arł an ia  2 stycznia 
1890 bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi niew iadom em  jest 
cz j.i i którym  osooom do jego spuścizny ja­
kie prawo dziedziczenia przysługuje, przeto

L. 5428 (5330 2 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z m iejsca pobytu Antoniego 
Skibę, iż w sporze drobiazgowym Izaka Kei- 
la o 17 zł. 64 ct ustanowionym dla niego 
został kurator w osobie Antoniego Górala z 
Kuryłówki i że term in  do rozprawy na dzień 
28 września 1892 został wyznaczony.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 11 czerwca 1892.

L. 15845 . (5333 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zaw ia­

dam ia z życia i m iejsca pobytu n iew iado­
mego Sebastyana H nm el, że z powodu zgło­
szonego przez c k. uprzyw. gal. Zakład 
kredyt, włościański praw a własności do r e ­
alności wyk. hip. 1. 513 ks. g r. gm . Stryj 
objętej dotąd w części na niego intabulowa­

nej wyznacza się do rozprawy w myśl, § 8 
ust z 25 lipca 1871 nr. 96 dz. p. p. te r ­
m in na dzień 27 w rześnia 1892 o godzinie 
9 rano a zarazem wzywa się go, aby przed 
tym  term inem  ustanowionem u kuratorow i a- 
dwokatowi dr. Oleśnickiemu w Stryju potrze 
bne informacye do obrony swych praw  słu ­
żące udzielił w zględnie osobiście lub przez 
pełnom ocnika na term in ie  stanął.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 13 sierpnia 1892.

L. 5202 (5336 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w W innikach za­

w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
M endla D eligtiseha, iż w sporze drobiazgo­
wym Ozyasza Gottesm ana przeciw niemu 
pto 49 zł. 97 ct. ustanowiono dlań kurato­
rem  p. Bernarda Grossmana z W innik i te r­
m in do rozprawy na dzień 27 września 1892 
o 9 wyznaczono.

W zywa się M endla D eligtiseha, aby na 
tym  term inie sam stanął albo kuratorowi 
środki dowodowe dostarczył inaczej złe sku t­
ki z zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
W inniki, dnia 15 lipca 1892.

L. 3725 (5292 2 — 3)
W prowadzając postępowanie ustawą 

przepisane celem przekazania kapita łu  wy­
nagrodzenia za zniesione prawa propinacyi w 
dobrach Barycz wyk. hip 1. 34S objętych a 
wedle karty B 1, p. 11 Sam uela Kranza w 
2/20 zaś 1. p. 14 Sam uela Kranza (bratanka) 
18/20 częściach własnych który to kapitał 
orzeczeniem c. k. Dyrekeyi funduszu propi- 
nacyjnego we Lwowie z dnia 5 września 

889 1. 14692 na kwotę 7463 zł. 46 ct. w. 
a. w gotowiźnie p łatną wymierzony został
c. k. sąd obwodowy w Sanoku wzywa ni- 
niejszem wszystkich w ierzycieli hip. dóbr 
powyższych, aby w term inie do dnia 15 lis­
topada 1892 w tu t. sądzie pisemnie lub  u- 
stnie, tem  pewniej się zgłosili, ileże w razie 
przeciwnym zaniedbujący zgłoszenia uważa­
nym będzie tak jak  gdyby zezwolił na prze ■ 
kazanie pretensyi swojej na kap ita ł wyna­
grodzenia w edług kolei na niego przypada­
jącej nie byłby on już słu ihanem  przy roz­
prawie i nadto utraciłby prawo czynienia za­
rzutów i użycia wszelkiego środka prawnego 
przeciw ugodzie, którąby in teresenci s taw a- 
jąc-y zawarli między sobą w myśl § 5 ces. 
pat. z 25 września 1853, jednak że tylko 
tedy jeżeliby pretensya jego wedle porządku 
hip została przekazaną na kap ita ł w ynagro­
dzenia albo też stosownie do § 27 ces. pat. 
z dnia 8 listopada 1853 nr. **38 dz. u. p. 
została i nadal zabezpieczoną na ziemi. Zgło­
szenie zaś ma obejmować, 1. dokładne po­
danie im ienia i nazwiska, tudzidż zam iesz­
kanie zgłaszającego się, ewentualnie pełno­
mocnika który powinien przedłożyć pełno­
mocnictwo legalizowane wszelkim wymogom 
prawnym odpowiedne, 2. kwotę rządowej 
wierzytelności hip. w kapitale i w procen­
tach o ile takowe m ają równe z kapitałem  
pierwszeńtwo, 3. oznaczenie hip. pozycyi 
zgłoszonej, wreszcie 4. jeżeli zgłaszający się 
zamieszkuje po za okręgi im tutejszego sądu 
pełnom ocnika do odbierania rozporządzeń są­
dowych w przeciwnym bowiem razie prze- 
sełane będą do zgłaszającego się z tym  sa ­
mym skutkiem  prawnym jak  gdybj do rąk 
własnycMibyły doręczone.

Sanok, dnia 2 lipca 1892.

L. 10589 _ (5152 2 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu n ie ­

wiadomych Barueba Gruberga i Mojżesza 
N aglera, że przeciw nim wniósł Ludwik Blu- 
m enthal pozew de praes 11 m arca 1891 1. 
4356 o zapłacenie kwoty 116 zł 12 ct. zpn. 
i na takowy wyznacza się term in  do rozpra­
wy sumarycznej na dzień 13 października 
1892 o godz. 9 rano w B. III.

W zywa się pozwanych , by wskazali 
swoje miejsce pobytu lub pełnom ocnika, lub 
wskazali swe środki obrony kuratorowi usta­
nowionemu w osobie tutejszego adwokata 
dr. M ilgroma z substytucyą adw. dr. R ittig - 
steina.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Kołomyja, 20 lipca 1892.

L. 6799 (5176 2— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu S tan i­

sław a Bożna zawiadamia s i ę , że wskutek 
wniesionej przeciw niemu i spólnikom przez 
W ojciecha K apuściirza skargi de praes. 22 
kw ietnia 1892 1. 3892 o własność połowy 
lwh. 202 gm. Klikuszowa i 294 gm. Obido­
wa wyznaczono term in do rozprawy na dzień 
13 październ. 1892 i ustanaw ia się dla niego 
kuratorem  Józefa Rożna z K likuszow ej, któ­
remu winien wszelkich środkó v obronnych 
lub obranego przez siebie zastępcę prawnego 
sądowi przedstawić.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy ta rg , dnia 8 sierpnia 1892.



u
L. 6009 (5156 1—3)

C. k. Sąfi powiatowy w Rozwadowie 
zawiadam ia z m iejsca pobytu niewiadomego 
Macieja M arkow icza, iż Franciszek B ierut 
wniósł przeciw niemu pod dniem  9 lipca 
1892 I. 46S0 pozew o unieważnienie wpisu 
praw a zastawu dla sumy 112 zł. w karcie 
ciężarów Iwb. 20 ks. gr. gin. Chwałowice, 
wskutek czego dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Markowicza ustanowiono kuratorem  
Adama Chlebowicza z Rozwadowa i wyzna­
czono snidyencyę do rozprawy ustnej na dzień 
13 października 1892.

Zarazem  wzywa się M acieja Markowi­
cza, aby albo ustanowionemu kuratorowi do­
starczył przed term inem  wszelkich dowo­
dów, albo też innego pełnom ocnika usta­
nowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 25 sierpnia 1892.

L. 6011 (5312 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Sanoku 

zawiadamia Ludwika Bukowtzyka, Maksyma 
Storożkę i W asyla Grozia. że pow. Towarzy­
stwo zaliczkowe w Sanoku wniosło przeciw 
nim pod dniem  20 kw ietn ia  1892 1. 6011 
pozew o zapłatę 141 zł. 90 ct. na który te r ­
m in  do rozprawy na 15 września 1892 o 9 
godz. rano wyznaczony, zaś dla niew iado­
mych z życia i miejsca pobytu pozwanych 
kurator dr. Flakowicz adw. w Sanoka usta­
nowiony został.

Sanok, dnia 30 czerwca 1892.

L. 24187 '  (5369 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

dam ia niewiadom ą z m iejsca pobytu P au linę  
K a m m , że celem doręczenia je j rezolucyi 
tusąd. z 7 m aja 1892 1. 18797 i wszystkich 
dalszych postanowień sądowych w spraw ie 
egzekucyjnej gal. Banku hipotecznego prze­
ciw Adoifowi K am m , względnie tegoż spad­
kobiercom pto 5 rat po 141 zł. 75 ct. i 
2197 zł. 76 ct. ustanowiono dla niej k u ra ­
torem  adw. dr. Kostrakiewicza z zastępstwem  
adw. dr. Krosińskiego.

W zywamy niniejszym edyktem Paulinę 
Kamm, aby w należytym czasie u ustanowio­
nego kuratora lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosiła i ce­
lem  przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyła , ile że z zaniechania wyni­
knąć mogące niekorzystne skutki sama sobie 
przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 6 sierpnia 1892.

L  3031 (5358 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Milówce za­

wiadamia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
fakóba Bochenka, że A braham  Bronner wniósł 
irzeciwko niemu pozew o 226 z ł . , na który 
wyznacza się term in  na  dzień 30 września 
L892 o godzinie 9 rano.

W zywa się zatem pozwanego, by pod 
surowością prawa na term inie osobiście lub 
irzez pełnom ocnika obronę w n ió s ł, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, dnia 2 maja 1892.

,  8944 (5342 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

prawie egzekucyjnej Schaji K ohna jako 
esyonaryusza M ajera Francosa przeciw 
[am ili Nerenowicz 2 śl Mósor o 500 zł. u- 
fiadam ia niewiadom ą z m iejsca pobytu egze- 
;utkę, iż dla niej kuratorem  adw. dr. Trach- 
enberga z substytucyą adw. dr. Goldfarba, 
i niewiadomych z m iejsca pobytu Kasiela 
..adena, Leicię Dórfler, M ircię Salzman, Mil- 
ię Seidner i lsrae la  M ajera S ilberbuscha, iż 
lla n ich  kuratorem  adw. dr. S taubera z sub- 
itytucyą adw. dr. Zipsera ustanow ił i do 
wykazania płynności i praw a pierwszeństwa 
wierzytelności ciężących na częściach dłużni- 
;zki w m ajątku depozytowym po śp. Rudol- 
ie  Kurzweilu term in na dzień 27 września 
1892 o godzinie 10 rano w B. IX  wy­
znaczył.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, dn ia  13 sierpnia 1892.

6016 (5321 1 - 3 )
Zaw iadam ia się H ersza W eitza z W ie­

wiórki z miejsca pobytu niewiadomego, że 
rzeciw niem u Eliasz Ferziger z Dębicy 
wniósł do tu te jszego  sądu skargę drobiazgo­
wą pod dniem 8 sierpnia 1892 6016 o za- 
ła tę  kwoty 7 zł. 94 ct. zpn., i że na takową 
srmin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
1 października 1892 o godz. 9 rano wyzna- 
zono dla niego zaś Tytusa Bujnowskiego 
k. notaryusza w Pilznie kuratorem  ad actum 
stanowiono i wzywa się H ersza W eitza, by 
rzed term inem  powyższym temuż kuratorowi 
ub innem u swemu obrońcy środki obrony 
ostarczył gdyż inaczej złe skutki z zanied­
bania wynikłe sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powistowy.
Pilzno, dn ia  8 sierpnia  1892.

wydano przeciw Józefowi Beyzymowi w P ań ­
stwie rossyjskim w niewiadomej bliżej m iej­
scowości przebywającemu, nakaz zapłaty 
trzech ra t  po 131 zł. 25 ct. i sumy 454 zł. 
86 zł. zpn. i doręczono takowy ustanowione­
mu dla Józefa Beyzyma kuratorowi adwoka­
towi dr. Zarzyckiemu, którego zastępcą 
adwokata dr. Łoszniowa mianowano.

Wzywa się przeto Józefa Beyzyma, by 
ustanowionemu kuratorowi udzielił potrzebnej 
inform acyi lub innego pełnomocnika wskazał 
sądowi, inaczej ztąd wynikłe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Tarnopol, 13 sierpnia 1892.

L 3552 (5218 1 - 3 )
Z życia i m iejsca pobytu niewiadomych 

Anielę Orłowską, Katarzynę Orłowską i m ało­
le tn ich  Józefa, Ludwika, Maryę, Eugenję i 
W ładysław a Kinickich zostających pod władzą 
ojca Jerzego Kinickiego, zawiadamia się, że 
przeciwko nim  Jerzy i K arolina małżonkowie 
Pytlikowie pozew o zniesienie współwasności 
realności pod Nr. 83 w Jaw orow ie w tu te j­
szym sądzie wnieśli, i że na pozew ten  ts. 
rezolucyą z 11 maja 1892 1. 3552 term in  do 
rozprawy ustnej na dzień 31 października 
1892 o godz. 9 przed połud. wyznaczony zo­
stał.

U stanawiając dla wszystkich pozwanych 
kuratorem  w osobie adwokata dr. H ibla i 
doręczając do rąk tegoż pozew z 23 kw ietnia 
1892 1. 3552 wzywa się pozwanych ażeby 
albo osobiście na tym  term inie stanęli lub też 
ustanowionemu dla nich kuratorowi potrzebne 
środki dla ich  obrony udzielili, lubj innego 
zastępcę ustanow ili, inaczej skutki swego 
zaniedbania sami sobie przypisać będą m u­
sieli.

Z ck. Sądu powiatowego
Jaworów, 11 maja 1892.

L. 4689 (5208j
C. k. Sąd powiatowy ustanaw ia w spra­

wie tabularnej W incentego Brotonia dla n ie­
wiadomego z pobytu Jakóba Borka kuratorem  
Szymona Borka i jem u doręcza rezolucyę z 
dnia 5 grudnia 1891 1. 8896 dozwalającą 
intabulaeyę prawa[ własności realności whl. 
5 ks. gr. gm iny Straszecin na rzecz Michału 
Borka.

Dębica, dnia 22 lipca 1892.

L. 7381 " (5222 1— 3)
Zawiadam ia się Antoniego Osipa, że 

celem zaspokojenia należytości Psache Strau- 
cha w kwocie 7 zł. 50 ct. w. a. zpn. rezo­
lucyą z duia 1 maja 1892 1. 3925 dozwo­
loną została egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności lw h. 770 gm. G iedlarowa jego w ła­
snością będącej i że rezolucyą ta  doręczoną 
została p. Zygmuntowi Sozańskiemu ustano­
wionemu dla niego kuratorowi.

O. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 10 sierpnia  1892.

L. 6666 (5207)
C. k. Sąd powiatowy ustanaw ia w spra­

wie Samuela E lstra  pko Kazimierzowi D zie­
dzicowi o 3 zł. 30 ct dla niewiadomego z 
pobytu Kazimierza Dziedzica kuratorem  Jó­
zefa Cyrana i  jem u doręcza rezolucyę z duia 
29 lipca 1891 1. 4639 przyjm ującą protokół 
egzekucyjny do wiadomości.

Dębica, dnia 31 października 1891.

L. 32428 (5234 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie u s tan a ­

wia w spraw ie Przełożeóstwa Lwowskiego 
Zboru izraelickiego im ieniem  szpitalu m iej­
scowego o 2500 zł. wa. zpn. adw. dr. Raa- 
bego ze zastępstwem  przez adw. dr. Reicha 
kuratorem  dla nieznanej z miejsca pobytu po­
zwanej Chany Róży K lem pfaer z poleceniem  
aby ten  urząd wedle przepisów ustaw i zło­
żonej przysięgi pełn ili i wzywa ją  niniejszem  
edyktem aby tem u kuratorow i potrzebną in- 
formaCyę udzieliła do swej obrony służące 
kroki poczyniła i o tem  sądowi doniosła.

Lwów, 18 sierpnia 1892.

L. 11767 (5169 1 - 3 )
C. k. Sąd obodowy w Tarnopolu ogła­

sza, że na skargę kasy oszczędności m iasta 
rarnopola de praes. 7 sierpnia 1892 1. 11767

L. 6074 ’’ (5227 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
F loryana Dziekana, że w spraw ie egzekucyj­
nej Salam ona Tenenbauina pko niemu pto 
99 zł. wa zpn. Kazim ierz Boreński z Pnia 
kuratorem  dla niego ustanowiony został.

W zywa zatem niewiadomego z miejsca 
pobytu F loryana D ziekana, by ustanowione- 
nem u kuratorowi potrzebnych do obrony jego 
praw  środków dostarczył, ewentualnie innego 
zastępcę sądowi przedstaw ił, w przeciwnym 
bowiem razie złe skutki z tego zaniedbania 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 

Radomyśl, dnia 5 sierpnia 1892.

Balaw ender po dojściu do pełnoletności, zaś 
wrazie jej śmierci rodzicom Janowi i Ju lii 
z Balawenderów Królickim , ażeby książeczkę 
tę w przeciągu 6 m iesięcy od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w dzienniku urzędowym j 
„Gazety Lwowskiej" tutejszem u sądowi tem  i 
pewniej przedłożył, ileże po bezskutecznym j 
upływie wyznaczonego term inu wymieniona 
książeczka na żądanie proszącego Jana Kró 
lickiego za umorzoną uznaną zostanie. j

W e Lwowie 9 kw ietn ia 1892.

L. 9433................. ..............~  (5241)
Zawiadamia się Dom inika Maja, iż w : 

spraw ie egzekucyjnej ck. uprzyw. galic. Za- \ 
kładu kredytowego włościańskiego w likw i­
d ac ji we Lwowie przeciw Józefowi Treli, j  
Dominikowi Majowi, et eona. 66 zł. 98 ct. j  
ustanowiono dla niego p. notaryusza A ntonie­
go F ib icha kuratorem  ad actum  i temuż k u - ! 
ratorowi doręczono ts. rezolucyę z dnia 30 j 
czerwca 1892 1. 4141 dla niego przeznaczoną. ] 

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, duia 28 sierpnia 1892.

L. 4342 (5245 1— 3) i
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle  zawiada- j 

m ia nieobecnego i z miejsca pobytu niewia- ! 
domego M ichała Zelem a, że w skutek wnie­
sionej przez W ładysława Now«ka przeciw 
niem u prośby de praes. 29 sierpnia 1892 1. 
4352 i 4343 o wydanie nakazu zabezpieczę-: 
n ia  kwoty 150 zł. i 100 zł. ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie adw. dr. G aszyń­
skiego z substytucyą adw. dr. Cbwaliboga i 
nakazy zabezpieczenia powyższych sum wy­
dano.

Wzywamy M ichała Zelema, aby albo 
o m iejscu swego pobytu doniósł, albo też 
kuratorowi informacyi udzielił, gdyż skutki 
zaniedbania tego sobie przypisać będzie m u­
siał. i

C. k • Sąd obwodowy.
Jasło, 29 sierpnia 1892.

Doniesienia prywatne.

L. 7045 (5272 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisław ow ie 

ogłasza niniejszem , że równocześnie poleca­
my prowadzącemu rejestra  handlow e, ażeby 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe i osz- . 
czędności w Haliczu" wpisał, że na  odbytem 
w dniu 2 kw ietn ia 1892 zgrom adzeniu wal- 
nem członków panowie B eri Fadenhecht, A- 
ron Massing i Cbaim Moses F lin tenste in  
kupcy w Haliczu członkami Dyrekcyi w y b ra -! 
ni zostali.

Z ck. Sądu powiatowego. 
Stanisławów, 27 lipca 1892.

E ą U I T A B L E
ul. Wałowa 1. 23 456

udziela ‘ wyjaśnień co do nieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

6000 sztuk medali
bardzo ładnie wykonanych

„ w y b ity c h  n a  p a m ią tk ę  p r z y b y c ia  N a j­
ja ś n ie js z e g o  B a n a  do  G a lic y i"

wysprzedajemy obecnie tylko po 10 ot. za sztukę 
z powodu że przyjazd odwołany został

Wrześniewski &. Włodek
m agazyn  now ości we Lw ow ie 1021 

ul. Halicka- 1. 4 vis-a-vis apteki Wgo Wewiórskiego.

OCHRONA
przeciw wszelkim cborobun zaraźliwym, fe­
brze żółtej, cholerze i t. p, jes t przy 

regularnem używaniu francuski

koniak kuracyjny
(Qualitć supćricure)

smaku nader delikatnego, łagodnego i aro­
matycznego, przyczynia się do wytwarzania 
krwi i wzmacnia żołądek. Beczułka cztero- 
litrowa oclona i franko do wszystkich miej­
scowości austro-węgierskiej monarchii za 

pobraniem poeztowem 6 zł.
Londyńska kawa

sporządzona z palonych i mielonych ułam ­
ków, powstających przy łuszczeniu najdeli­
katniejszych gatunków kawy w Anglii, gdzie 
te ułamki zbierają. Bardzo aromatyczna i 
silna. — Puszka blaszanna zawierająca i  
kilo oclona i franko do wszystkich m iej­
scowości Austro-W ęgier za pobraniem po­

eztowem 4 zł. 80 ct. 856

R . M A I T I
C a p o d is tr ia .

L. 2622 (5270 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu W ojcie­
cha Jękoła, ażeby do spadku pozostałego po 
śp. A nnie Jękołównie i śp. Tekli Jękcłównie 
w przeciągu 1 roku się zgłosił, w przeciwnym 
bowiem razie spadek ten ze zgłaszającym i 
się dziedzicami i ustanowionym kuratorem 
pertraktow any będzie.

Tuchów, 25 kw ietnia 1892.

£ •  k .  p r iv . a l l g .  owf c r r .

Boden - Credit - Anstalt,

L. 6248 (5281 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadom ą z życia i miejsca po­
bytu M arcelę Stelczyk spadkobierczynię Karo­
la Stelczyka, że Towarzystwo ochrony j  
w łasności ziemskiej w Limanowie wniosłoj 
przeciw  niej pozew do postępowania pisem i 
nego de praes 16 lipca 1892 1. 6248
0 uznanie własności 3/36 ezęęci d ó b r , 
tabularnych Rybie stare Szyk I. Szyk II. j 
whl. 673, 670 i 671 objętych, który udzie­
lono adw. dr. Olszewskiemu w Nowym Są­
czu jako dla pozwanej niewiadomej z życia
1 miejsca pobytu M arceli Stelczyk ustanowio- j 
nemu kuratorowi do wniesienia obrony w 
dniach 90.

W zywa się zatem niewiadomą z życia 
i miejsca pobytu Marcelę Stelczyk, ażeby 
tem uż kuratorowi swych obron udzieliła/pub 
sobie innego zastępcę ̂ ustanowiła i o tem  tut. 
ck. sądowi obwodowemu doniosła, gdyż w ra­
zie przeciwnym złe skutki same sobie przy­
pisać? będzie m usiała,

Nowy, Sącz, 20 sierpnia  1892.

L. 11226 (5281 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza skradzionej rzekomo Janow i Kró 
lickiemu książeczki wkładkowej gal. kasy 
oszczędności Nr. 65554 opiewającej na im ię 
„Stefania Joanna Królicka recte Balaw ender" 
której stan z dniem  1 stycznia 1892 wyno­
sił 89 zł. 94 zł. zawierającej następujące 
zastrzeżenie: kap ita ł i procenta wypłacać mo­
żna tylko Stefanii Joannie Królickiej recte

L. 11058 (5273)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stansławowie ogłasza, iż dozwolił wpisanie 
do rejestru  firm pojedynczych Da podstawie 
kontraktu kupna i sprzedaży z daty Mona- 
strzyska 7 lipca 1893 1. rep. 435

1, zm ianę firmy „Piotr Dogler" handel 
towarów mieszanych w M ouasterzyskacb na 
firmę Koustancya Dogler przedtem  P. Dogler 
oraz,

2. Konstancyi Dogler za właścicielkę 
tego handlu i firmy z tem , że Koustancya 
Dogler będzie podpisywała tę  firmę w ten 
sposób, iż pod podpisaną lub stam piglią 
wyciśniętą firmą : „Koustancya Dogler przed­
tem  P. D agler" taż K onstancya D ogler swoje 
imię i nazwisko własnoręcznie podpisywać 
będzie.

Stanisław ów , 3 sierpnia 1892.

Bei der a-m 5 September 1892 stattgefundenen 
einundzwanzigsten Ferlosnng der 3°/<, PrUmlen- 
Sehuldversehreibangen, Emission 1889, der k. k. 
p riv . allgemeinen bsterr. BodenCredit-Anstalt 
wurden folgende Obligationen gezogen:

In der G ew innstziehung:
Serie 2300 Nr. 40 mit dem Treffer ron U. 5 0 .0 0 0

„ 2839 „ 32 „  „  „  „  „  2.000
„ 162 „ 45 ,, ,, ,, ,, ,, 1.000
„ 1575 „ 16 ,, ,, ,, ,, ,, 1.000

Serie 431 Nummer 25 Serie 692 Nummer 16
Serie 2 30 Nummer 37 Serie 2200 Nummer 14 
Serie 3197 Nummer 08 Serie 6150 Nummer 20
Serie 6997 Nummer 19 Serie 7367 Nummer 36
Serie 7428 Nummer 50 Serie 7925 Nummer 06

mit dem Treffer ron je fl. 200.

In der Tilgungsziehung:
Serie 6217 Nr. 1—50 Serie 6926 Nr. 1—50 

Serie 7745 Nr. 1 -5 0 .

Die Einlosung der gezogenen Pramien-Schuld- 
yersehreibungen erfolgt am 1 F e b r  nar 1893 an 
der Cassa der k. k. pr. a llg . bsterr. Boden­
Credit- Anstalt in Wien. M it  d i e s e m  T e r -  
m i n e  e r i i s c h t  d i e  w e i t e r e  V e r z in s n n g .

Die Coupons verloster Pramien-Schuldver- 
schreibungen werden zufolge A rt. 146 der Statu- 
ten zwar fortan ausgezahlt, jedooh wird der Betrag 
derselben bel der Einlosung der Schuidverschreibun- 

i gen vom Capital in Abzug gebracht.
Fiir die Pramien-Sehuldyerschreibungen, wel- 

ehe in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
halt der Besitzer nebst dem Capitalsbetra-ge von fl. 100 
osterr. W ahr. einen mit derselben Serie und Nummer 
bezeiehneteu G e w i n n s t  * S c h e in ,  welcher auch 
weiter an den Gewinnstziehungen Theil nimmt.

Diejenigen Gewinnstscheine, auf welehe in 
sammtlichen Gewinnstziehungen kein Treffer ent- 
flel, werden seohs Monate nach dem Falligkeitster- 
mine der in der letzten Gewinnstziehung yerlosteu 
Sehu]dverschreibungen m it je Zehn Gulden 6. W. 
eingelóst.

Die^nachste Verlosung findet am o Noyem- 
ber 1892 statt.

Aus den friiheren Ziehungen sind nachfolgende 
fUllige Pramien-Sehuldyerschreibungen dieser Em is- 
sion bisher zur Einlosung nieht prasentirt worden-.

aus deu Gewinnstziehungen:
S e r i e  123 Nummer 48 fallig am 1 F ebruar 1891 
Serie 413 Nummer 35 fallig  am 1 F ebruar 1892.

aus den Tilgungsziehungen 
sind von naehfalgenden Serien noch Pramien-Schuld-

yersehreibungen ausstandig:
Serie 104 fallig am 1 F ebruar 1891,

» » .  .  1892,
„ 312 „ „ „ 1891,
„ 494 „ „ „ 1892,
„ 1709 „ „ „ 1892,
., 1769 „ „ 1 August 1892,
„ 2205 „ „ „ 1891,
„ 3952 „ „ 1  Februar 1892,
„ 6295 u m 1891.

W i e n ,  den 5 September 1892.
D i e  D ir e c t io n .
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Rodowita Francuska
udzielająca lekcye w języku francuskim, po­
szukuje uczniów lub uczennic. - -  Bliższa 
wiadomość w handlu p. Strom engera, Lwów, 

ul. Karola Ludwika 5. 1038

W  instytucie Pick
roziioezcnaia siu 103'/

Sztuczne 1016 

z ę b y  i s z c z ę k i
w edług najnowszego 

system u amerykańskie­
go w kauczuku, zlo ­

cie i celluloidzie, jako też wszelkie repa- 
racye zębów trw ale  i tanio, także na raty 
wykonywa atelier dentysty czno-techniezne

15. B K lt W E R A
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5

w domu Wgo p. Stromengera

1040

10 prc.

MOULINNASKÓRNA
W P A O Ź U .

Maść ta leezy w rzo d z ian k i, p ry ­
szcze,, czerw oności, k ro s ty , w ęgry, 
w ysypkę, lisza je , hem oroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łup ież  i w y rzu ­
ty  na częściach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje naty  e lim iastw ypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów. 

virescit e u n d o  słoik 2l ? franków we F raneyi w 
Paryżu w aptece p. M OULIN 30,rue Louis-de-Grand 

We Lwowie w apt. pp. Mikolaseha i W ewiór- 
sbiego — w Krakowie| w apt. pp. Trauezyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 739

rozpoczynają się
kursu k sz ta łc ą c e  w j e ż y k a c h ; p o lsk im , 
fr a n c u sk im , a n g ie lsk im  i n ie m ie c k im  

t l  s l j i  1 5  w r z e ś u i a .

Maszyny do szycia
S i n g e r u

Rożne w cenie 30. 42, 50 i 65 zł. 
ręczne w cenie 27, 36, 40 i 48 zł. 
ratam i po 4 zł. m iesięcznie gotówką 

taniej gw arancya 5 lat

Józef Iwanicki
m ech a n ik  

g łó w n y  sk ła d  L w ów  H o te l Ż orża  
f ilia  K rak ów  l iy n e k  1. 25

S etk i p e jsa ty ch  a jen tó w  i fak to ró w  z pokutnych 
składów żydowskich chodzą od domu do domu (roz­
noszą różne słabości) i te maszyny które u mnie 
kosztują 30 zł. sprzedają po 60 i 70 zł. bo dost-ją 

za to 35 procent.
P roszę  żądać cenn ik i.

Proszę o łaskawe zlecenia a ajenta za koł 
nierz i za drzwi i karbolem ręce obmyć. 1049 
■ m a n a B a B a n a n a B n a n a a B a i m a B B r a

Z pomiędzy szeregu m etod  do obcych 
języków: Ahna, Ollendorlfa, Ploetza itd . 

najlepsza i najłatwiejszą
okazała się

Toussaint — Langenscheidta 
i Otta.

Bozmowy poisko-francusko-niemieckie w 
eleg. opr. 1 zł. 20 ct.

Rozmowy polsko-niem ieckie opr. 90 ct. 
Bozmowy polsko francuskie opr. 90 ct.

Do nabycia w celniejszych 
księgarniach. 1036

(Przedruk nie będzie rłaeonym)

Obwieszczenie.

Jesienny jarmark na konie
W  dnia h 33, 24, 25, 26 i 27 września 

1892 r. odbędzie się jesienny jarm ark koński 
w Krakowie.

Jarm ark  na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucyna­
mi, tudzież na placu przy tejże ujeżdżalni.

Konie znajdą pomieszczenie w stajni 
urządzonej w krytej ujeżdżalni pod Kapucy­
nami przez jej dzierżawcę p. Ignacego Zange- 
na, tudzież w stajniach hotelów, domów za­
jezdnych i prywatnych.

W  dniu 27. wrześuia 1892 (wtorek) od­
będzie się jarm ark  dla koni włościańskich na 
targowiska „Da Groblach". 5064

M a g is tr a t  s to ł. k ró l . ni. K ra k o w a .
dnia 15 sierpnia 1892.

Środki desinfekcyjne:
K w a s  k a r b o l o w y  k p y s t - w k w j ir .
K w a s  k a r b o l o w y  s u r o w y .
Wapno karbolowe.
W a p n o  c h l o r o w e .
O d w a n ia ć * ,  c z y l i  p ł y n  d e s i n f e k c y j i i y .  
K r e o l i n ę .
K r e s o l i n ę  B r o k m a n a .
S i a r k a n  ż e l a z a w y .
E k s t r a k t  s z p i l k o w y  w każdej ilości.

♦
poleca najtaniej

apteka pod srerbnym Orłem

Zygmunta Ruckera we Lwowie.

3 ) leczą się przez użycie 
W Rurek i proszku tak  zwanych.

A S T M -?  X K A T A R Y

FUM1GATEUR ESPIC.DUSZNOŚĆ —  K A SZ L U  
A TA RY  —  N E W R A L G L

W Paryżu : sprzedaż hurtowa J. E sp ic , u l .  S t-L a z a r e , 2 0 ;  we Lwowie : w aptekach 
PP. M ik o la se h a , R u ck era  i W e w io r s k ie g o  ; w Krakowie : w aptekach PP. W is z n ie w s k ie g o  i R ed y k a . 

Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zioty na W staw ię 1888 i na Wystawie Powszechnej 1889 r. 
Najwyższo nagrody jakie otrzymały specyfiki lekarskie przeciw Astmie. (Klasa 45).

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państw, w Krakowie.
27850 5080

Rozpisanie dostawy.
W celu zapewnienia dostawy w obrębie c. k. Dyrekcyi ruchu w Kra­

kowie potrzebnej ilości osi, obręczy kołowych, blach kotłowych, rurek pło­
miennych stalowych, odlewów żelaznych, wyrobów z cyny i miedzi, rozpisuje 
się niniejszem rozprawa ofertowa na dzień 1 października r. b.

Ilość, jakość i gatunek potrzebnych materyałów uwidocznione są w urzę­
dowych formularzach ofert, które wraz z ogólnymi i szczegółowymi warun­
kami podczas godzin urzędowych w biurze „Zarządu materyałów*1 podpisanej 
e. k. Dyrekcyi ruchu przejrzane, podjęte lub za nadesłaniem marki pocztowej 
przesłane być mogą.

Oferty ułożone ściśle wedle wzorów urzędowych, marką na 50 ct. ostem 
plowane, opieczętowane i napisem: „Oferta na dostawę osi, obręczy etc, etc.“ 
zaopatrzone, przyjmuje ekspedyt podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie 
najdalej 1 października do godziny 12 w południe.

Oferty niespisane na blankietach urzędowych zawierające jakiekolwiek 
zastrzeżenia i dopiski, lub nieodpowiadające wyżej wyszczególnionym wymo­
gom, jakoteż wniesione po oznaczonym terminie, uwzględnione, nie będą i zo­
staną oterentom przez komisyę licytacyjną zwrócone.

Kraków, w sierpniu 1892.
C. ii. Dyrekcya rucliu w Krakowie.

 ______________  (Przedruk nid opłaca się.)

Szkoła języków obcych
w sa h la d z ie  naukow ym

Maryi Bielskiej
p o d e j mu j n i ą  wyuczenia języków konwersa- 
eyjnie. Kursy d!a dzieci, młodzieży i do­
rosłych. Tamże prowadzone są przez cały 
rok kursa przygotowawcze do egzaminów 

wstępnych i nauczycielskich.
Lwów, Rynek 41. 1039

W S Ę T Tani©
w szelk ie  ś ro d k i an lich o le ry czn e  i do des- 
lu fckcy i w jio/jiepszej jakości i w każdej ilości 
poleca główny skład materyałów aptecznych, 
F elik sa  (Hossa we Lwowie , ulica Karola 
Ludwika  1. 39. O dbiorcom  w iększej ilości 

znaczny opust. 1012

Centralne biuro sprawunków
<$1» p f o w i n e y i IV,

L w ów . ulica Kopernika ■■ ■ U .

Wyszi-zogólniona na 10-ciu wystawach.

E o d z i m a
I * r z e ł s a j 'M Z 4 * z » j i |« »

SÓL M0RSZYŃ8KA
sporządzana pod kontrolą Towarzystwa 

lekarzy Galicyjskich
do nabycia 463

w e w sz y s tk ic h  w ię k sz y c h  ap tek ach  
i sk ła d a ch  w ód  m in e r a ln y c h .

października.
>21Główna, w ygrani

7 5 . 0 0 0  z i a t y c h .
L o sy  po 5 0  c t . nabyć można w domach bankowych: 

Kitłi? & Sto fi* s — Jakuba Stroli i A. Cli. Werfla.
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Najtańsze i najlepsze
n a w o z y  s z t u c z n e

z gwarancya zawartości składników
dostarcza

Galicyjskie akcyjne
836

T o w a r z y s t w o  h a n d l o w e
w e  L w o w ie

Ze względu, że przyznane przez Zarząd kolejowy zniżenia frachtu na wszelkie 
gatunki nawozów sztucznych z końcem miesiąca września b, r. ustają, zw ra­
camy uwagę P. T. rolników na powyższą okoliczność i prosimy o spieszne za­
mówienia, gdyż po 1 października b. r. ceny się podniosą o różnicę frachtu.

Obecnie kenztują:

W yciąg z cennika .

Nr. 1 mączka kościana roztvvo~jons> kwasom 
siarkowym 

„ 2. superfosfat z kości 
„ 4. mączka paczona nieodklejona 
„ 11. mączka (żużle) Thomasa (75% miału)
„ 15 guauo-superfosfat 
„ 16. kainit z Kałusza

Kwas fosforowy

w ogóle

12—"1S 2—8 H ~  7.50
1 8 -1 9  16—18 '/ ,—1 7.80
17— 19 -  4 * 3 -5  8.25
18—20 — ' — 4,20

6.
1.50

Przy większych zamówieniach odpowiedni opust, a przy dostawie do miej­
scowości położonych na zachód od Lwowa bonifikuje się różnicę frachtu. 

Informacye o sposobie użycia dostarcza się bezzwłocznie
gratis i franko.

w wodzie 
rozpuszcz.

Azot Cena za 100 
klgr. z work.

Najtańsze i najlepsze nawozy sztuczne
z gwarancya zawartości składników

dostarcza

dalie, akcyjne Towarzystwo handlowe
we Lwowie.
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Najlepsze i najszlachetniejsze wódki, rozoiisy, 
najlepsza starka, najlepsza wódka żytnia

w ces. król. u przy, w, rafinery! spirytusu, fabryce rumu,
likierów i octu

Juliusza Mikolaseha we Lwowie
Skład dla miasta Lwowa

przy ulicy Kopernika I. 9. 677

Pierwszy parowy

a m e r y k a ń s k i  mł y n  do k o ś c i
w  M i l m k i w c e  p o d  l l y m a n o w e m

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej 
kościanej za gotówkę 3 prc. sconto, na kredyt od 3 do (> miesięcy bez pro­
centu, od 6 do 9 miesięcy na 8 prc., a w razio koniecznej potrzeby i 12 mie­

sięcy kredytuje.
Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na 

wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku; na donoszących o przy­
byciu, korne będą oczekiwać na stacyi Rymanów.

Dla pośredników w rozsprzedaży, dla pp. Naczelników gmin itp. wszyst­
kich zajmujących się ajencyą tego towaru wśród włościan ofiaruje fabryka 5 
prc. prowizyi. —  Za dobroć towaru fabryka ręczy. 923

Zarząd dóbr Klimkówki p, Rymanów.
Z Drukami WŁ Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca WŁ J. Weber.) Papier s fabryki papieru J. Fiałkowskich.


